
€  • B
egzempL

yTel. Redakcji 2-80, 1-78, 15. 
TeL Administracji 73. — —

Adres Redakcji 1 Admini­
stracji: L w ó w ,  u iisa  i 
C h o rą ż c x y z n y  I. 81. j

■ 2 5  n r  we Lwowie i aa 
L ^ “ pr owi nc j i

Numer dzisiejszy zawiera 1 5  stron
iNależytofć pocztowę opłacono

G 71, > *

I
■.

ryczałtem̂

PRENUMERATA 
MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce » .

lub przesyłką pocztową
B ez d o staw y , .  zL 6 ’—
Za granicą . . zł. 9*50 

P. K. O. 141 .871 .

Mi

-  IL U S T R O W A N Y  DZIENNIK I N F O R K f l^ łJ lY  W SC H O D N IC H  K R ES Ó W  -

Nr. 9. Lwów, średa 14 maja 1930. / ? o &  A * / .

Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna* Spółka z ogr. odp Redaktor naczelny: Dr. J Ó Z E F  R E IN L E N D E R

Sesja Rady Ligi Narodów.
Iwalcianie M m  w  zdrojowiskach, uidrowśskach i letni­

skach. - Uiiecika przedslebicrcy aytehnsewego.
"■ ■ ■ - ■ i.'1*'

W ęgierską bryndzę m ajową poleca F-a .Zakopane" Lw ów , ul. Akadem icka 24.

P r z o d k a  ma Ha rpoi a fe r y  Hańskie'!

SŁUŻBA WOJSKOWA DUCHOWNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. maja (st) Na mocy za­
rządzenia Ministra spraw wojsk, i o lle- 
gają przy poborze do wojska bez podda­
wania przeglądowi lekarskiemu zalicze­
niu do pospolitego ruszenia bez broni: 
duchowni, wyznań katolickich wszystkich 
obrządków, posiadający święcenia, za­
konnicy tego wyznania, którzy złożyli 
śluby, uczniowie kościołów i związków 
religijnych ewangelickich, a mianowicie: 
kościoła ewangelickiego augsburskiego, 
kościoła ewangelickiego reformowanego, 
helweckiego wyznania, kościoła ewan­
gelickiego unijnego, staroluterskiego, da­
lej innych ewangelickich związków reli­
gijnych, uznanych przez państwo polskie, 
tj. wikarjusze, prefekci, djakoni, pasto­
rzy, superintendenci, seniorzy oraz inne 
osoby, posiadające charakter osób ducho­
wnych w myśl uznanych przez państwo) 
polskie statutów i przepisów kościelnych 
tych związków. Z tychże praw korzystają 
duchowni prawosławni, posiadający wyż­
sze święcenia tj. biskupi, prezbiterzy, 
djakoni, tudzież zakonnicy, którzy złożyli 
uioezyste śluby zakonne, oraz znini 
przek państwo polskie duchowni wyzna­
nia marjawickiego. Wreszcie z praw za­
liczenia do pospolitego ruszenia korzy­
stają duchowni wyznania inojżeszowego 
uznani przez państwo polskie tj. rabini 
i podrabini, duchowni wyznania maho- 
metańskiego i karaimskiego oraz ducho­
wni wschodniego kościoła staroohrzedo- 
wego nie posiadającego hjerarchji du­
chownej.

HAZARD NA WYSOKOŚCIACH. 
(Do artykułu na stronie 14-tfj).

PROCES 0 — 20 GROSZY...
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12. ma[j.a. (sft). Okręgo­
wy sąid‘ karny w Poznaniu rozpatry­
w ał niezwykłą sprawę. Przadmiioltem 
aktu oskarżenia było przestępstwo, 
k/tóre naraziło skafflb państwa na stra­
tę 20 gr. Prokuratura zarzuciła kiero­
wnikowi jednej z linm Krusz,eiwisfciogo, 
że na fakturze towarowej nalepa! już 
raz użyty znaczek, wartości 20 gr. — 
Sąd uniew inni! oskarżonego po ,wy-

cizerpującem zapoznaniu się z iroaferją­
łem faktycznym  sprawy.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
AKTORÓW.

Wiedeń, 12 m aja. (PAT.) W dniach 
22 do 30 odbędzie się tu międzynaro­
dowy kongres aktorów, na który zgło­
siły udział organizacje aktorskie ze 
wszystkich prawie krajów  Europy i 
Ameryki. Kongres zajm ie się spraw a­
mi, związanem i z zawodem aktorskim.

ESKADRA NIEMIECKA W WENECJI.
(Telelonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. m aja. (st). Flota 
niem iecka, odbywająca, maruewiry ,na 
Morzu Sródziieimmietm, zawinęła do W e­
necji, gdizie prezydium m-itgdzyinarodo- 
weij w ystaw y sztoki wytdało na. je j 
oześć przyjęcie. Nia przyjęciu byli obe­
cn i liczni oficerowie .iwtascy z kom en­
dantem B azy wtanelcikitej I adknirałeim 
Fioresim. Oficerom naemieidkjkn -prze­
wodził adrmirał Foerstetr. Oirikiestna 
włosika odegrała na  oz ość gości niie- 
miieokioh jDeUtBcMamkł, DOultlaoh- 
Lamid“ , następnie hyimm włoski. Popo­
łudniu orkiestra Łrąiżmmilka „Sohles- 
siem“ koncertcwała na pl. św. Marka. 

 o------

KATASTROFALNE POŻARY.
(Telelonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. m aja. (st). Dziś nad 
ranem we wisi Szerokie w wojewódz­
twie wajrszawBlkiieim -powstał pożar, w' 
czasie którego sipaiito się 31 domów, 
sześćdziesiąt kilka stodół, mnóstwo 
krów, świń i cieląt. Przy ratowania 
poparzyło sdę dość ciężko 14 osób. Bez 
dachu nad głową po zostało przesado 
200 osób. Straity wynoszą pół milłjo- 
n:a zł.

WaTszawa, 12. m aja. (sit). Dziś w 
nocy w Bairwiiraowie pod W arszawą 
wybuchł pożar. Krąiży w ersja, że w 
płomieniach zginęła jakaś kobieta z 
dzieckiem. A kcja ratunkow a dkupiła 
się koło kościoła. Ogień dzięki energi­
cznej akcji do kościoła nie dotarł. S tra­
ty wynoszą przeszło 300 tys. zł.
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Folcjj
w e w n ę t r z n y .

Lwów, 13 m aia. 
Przed kuku dniam i n,a „htenhaioe', 

wydanej dla sler finansow ych, handlk)- 
wych, pnzemyisło-wyiclh i rolniczych, 
Wygłosił p. ftm - Kwiatkowski dłuższe 
i  nader w n ikrw e exoosć programowe. 
Nie zamierzamy w tej chw ili widajwać 
się w analizą zarówno „programu wiel 
kingo", który według p. mmśakna wi­
nien być „zasadniczy i urwały", ani 
też programu doraźnego, którego zada­
niem jest cpamowanie najdotkliw szych 
dla i igółlu ludności form kryzysu. Taki 
rozbiór ca łe j delkiliaracji jest zresztą w 
ramiach jednego artykułu .mletuażliwy. 
Nalomiaslt ahcieuiibyśmy zwrócić uwa­
gę rua mement polityczny, będący jed­
ną z głównych tez rządjrwcgo progra­
mu gospodarczego.

Na czcile umtós,znamy zastał po- 
i tnlat zewnętrznego ^okrajm. Stało się 
to raczej dla tradycji, iiiż w itmię rze­
czywistej potmaaby, bo niema chyba 
w Polsce .ludzi,, totórychiby itnzejoa prze­
konywać o naszej niezmiennie pokojo­
wej polityce zagnaraitcznej. Ten wzglląd 
w walce z tnuidlnaśicńaimt ©osipodarczieimi 
najmniejszą adgiywa rolę; co najwyżej 
winiiiem być stato przypominaj y w pro- 
pagardz e, prowadzonej za granicami 
pań3łwa.

Inaczej 'Zupelłmiie pnzedlśtatwia się 
sprawa ,z druigiem .założanwem skutecz­
nej poi tyki igoigpodiainczej, jakiem 'jest 
pokój wewnętrzny. Tulbaj oświadczenie 
p. ministra opiewa w urzędów1,eim uję 
•ciu następująco:

„Polityka wełTuęiTzca rządu n ie  
szuka żądny oh. rrzgrywek i nie po­
żąda zaotmietoa w alk  partyjnych 
Istotnym oulam joj jest doprowadze­
nie do taikiiąj argarnizacji państlwia i 
wzajemnego ustosunkowania wtald.z 
naczelnych , aby ipaństwlo było izidiol- 
ne do pokonania ty ch  itrudlnoścu ktć 
re się przed niiem ipiętirzą". 

Pnzyipiuszcsaaiiry, że .ten ustęp ox- 
posć przyjęty został przez audiytoi jum 
z głęboką uiigą. Dlaaicwttgo ? Btatógio, 
panie waż nriarodańuw iem m toijłj lepem 
Ję, uporczywie tworzoną pratsz jeden 
z oboeów poliitycizuyidh, a  I budizcycą 
w łaśnie w kołach p^apodaiozycJi n a j­
żywsze zamEipekójanTe. Legendę Wła­
śnie o jgczgirywicadh", rzekoma ipliano- 
Wanydh bez w zgM u na tó, jalkie były 
by gospodarcze dku/tflu ji sam ej roz­
grywki i iej w reznego aiwłzitrwauiia.

Mówi przysłow ia: „Rosseir iist ejjń
Endo mit Sc.hredk afe ein  Schrock 
ohne Emdie“ Są, iw Pbdsoe ,Indzie, któ­
rzy za ruacizdne zadanie życiowe po­
staw ili sobie ustaw iczne lansow anie 
niepokoją i  nóenewnościi. Otaioszią swój 
pistolet w tłumne, opowiadając, że jest 
nabuty i że za chw ilę 'będlą z niiego 
stTzelać.lMoiże ipistolet ów nie jest baki 
groźny, a le  któż m aże wiedzieć o tem 
napewno? Może prorocy ,,niemu iltmiu-- 
nego w strząsu" są tał-: żywym i proro­
kam i, ale przecież n ie  fcaiżdly potrafi 
ich zdemaskować. Może jedlino .z n ie­
dawno założonych czasopism «Jt!dtec.z- 
nyeih, głoszące w najostrzejszej formie 
rychły koniec Sejm u  i wszystkiego, co 
Sejm  przypomina, jest —  mimo loka­
lu, z jakiegio korzysta, —  organem 
bez znaczenia, jednialk gdiziie pewność, 
że nie jest raczej organem wpływowej 
ideologii?

Dlatego do-brze się stało, że takie 
właśnie oświadczenie zlllażył p. min. 
Kwiatkowski. Było ono konieczne ja-

iiNn ss sijmu ptiisiiil!
Na ogólną liczbę 4 8  mandatów, Niemcy zdobyli 16 

z kió ych 1 mandat przypadł socjalistom niemieckim*
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 m aja. Cst) Dziś w 
południe nadeszły do W arszaw y już 
pierwsze konkretne i autentyczne in- 
tormacje o wynikach wyborów na Gór­
nym Śląsku. Na innem  m iejscu poda 
jemy. dokładny 'ich w ynik. N ależy do­
dać, te  na podstawie danyTch głównej 
kom isji w yoorczej nczba uprawnio­
nych do głosowania w wyborach do 
Sejm u wynosi1.! okMo &*0 tys., waż­
nych głosów oddano 601 tys. Na listy 
polskie padło ogółem 393.172 głosów, 
na listy niem Leonie 205 342.

Z wyn-ików i an a lizy  w szystkich 
pozycyj wynbka, że polskie listy  zdo­
były 35.87 proc. głosów N ależy je ­
szcze zaznaczyć, że udział Niemców 
w głosowaniu dochodził wszędzie nie­

mal do 100 proc., podczas gdy Polacy 
zjawili się do urny zaledwie w 75— 
80 proc. Tak znaczną absencję Pola­
ków przy w yborach tłum aczy okolicz­
ność, że ordynacja wyborcza do Sej­
mu śląskiego nie przewiduje przymu­
su wyborczego, natomiast przymus 
wyborczy istnieje na Śląsku przy wy­
borach humuualnych. Ostatnio nawet 
posypało się  dużo k ar na  tych, którzy 
nie głosowali. Obóz polski osłabiło m. 
in wystawianie w okręgu cieszyńskim 
lisry Zjednoczenia frontu, robotników 
górnośląskich i Zjednoczenia frontu 
chłopskiego, które razem zdobyły 8.105 
głosów, wy.-.zły jednak bez mandantu.

W zrost głosów polskich wynosi o- 
góiem 28.97 proc., niemieckich 19.02
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TTiedeń, 12. maija. (PAT) Dir. Stra- 
koiscih zamiasztoza iw „'Neue Firnie Pras- 
se“ anyikuł m  tama:t kryizysin ajirar- 
nego, jaki ogarnął cały i ,viat. Jast to 
już trzeci LTyzys od stu iat. Pienwazy 
zdarzył sit? po woinaoh naąpleońialk^h 
i trwał 10 lat, drugi nastąpił w drugiej 
pofcwie lat 70-tych ubsegiego stffilejia 
i trwał przesado lat 20. Rozurary kry­
zysu dzir ejrzego są o wiale większa 
»d poprzednich. Zazięgniać rnożmub y go

EtJDK a m i  KiJĘf JKT i\ aRuD&Wh Ml.
tylko środkami międlz.ynar^dlowymi1. — 
Brof. azwajcamski Laur proponuje u- 
tworareaue iLlęizrynaroda ,vegu kartelu 
zbożowe qe celem ogicuricizenia produk­
cji światu'wej. Inmy nrojakt dotm aga się, 
by Europa za: cknęła się wioibiBE kianku- 
rsnci. zamorckiej wysoLiemi cłami 
zboża. Dr. Sbraikoscih prapinniujc w tój 
sprawie w o t o i  e międzynainoddwoj 
kortietrencji ągrainnej.

Pogłoski o (tżumiB w Moskwie
JEŻELI SPRA^TDZĄ SIĘ, WÓWCZAS USTANOWIONA 'ZOSTANIE EWA- 

F aNTANNA NA GRANICY POI sKO - TO W JSCZm j.
I i L"Jafoaem od naszego korespoadohu i

W arszawr, 12. m aja. (Z) W 'związ­
ku z wiadomość; aim'; o s*wimŁm3;Tł w 
Bffosfcwie wypattków dżumy, istnieje 
modTiwość o.prainfnzen i kcutroli sani­
tarnych na grauńjy polaku jowiesfr'©]. 
W ładże samba.TTiie potókie odniosły ,s.ię 
do \l'Askwy z zapytauirnai o szciregćly 
w tej sprawie Z obwinią, gdy wladzie 
polskie otrzym ają oficjalne potwierdze­
nie wiaiom-ośm. nastąpić :ausi nsta- 
uowienie kwarantanny na granicy pol- 
sko-scwieicikiielj. O rganizacja tej kwa- 
rantainny opiera się na unocy miiędzy- 
narodowej konwencji sanitarnej na tej

sim ej zasadzie, co kwarc atanma w 
partach. Rosja sowjecki która nałoży 
do muędkynaińodowej korawtincji siaini- 
tainnuj, obowiązana jast o każdynm wy­
padku choroby zakaźnidj)^ awSiatszoza 
gdy chodzi o chorobę talk gfroźną,, jak 
d':iuima, komunikować u '.f jzy n a icd c- 
wemu uizrjiawi sanitar^Łmn w Gene­
wie, oraiz biuru hypjeny w i^uryżm. —  
Dotyclhcziais wiadze sotwjeclkie mie 'poim- 
formowały władiz polt(k:ic)h, Sprarwa la 
będzie, uregutowiamia w najbliższych 
godzinach.

ko miiairiodaine 'dcmenti nlieadipowie- 
dziailnych wensyj i jalko kardynalne 
założenie iprograimu gospodlarozego. 
Bez gwarancji, że zachowana zostanie 
stabilizacja polityki wewnetrznej, nie­
ma mowy o walce z kryzysem ek^ao 
micznym.

Pod tym wizgiędem są ipraw.a, rzą­
dzące życiem goisipudiajiczcin, niendło-

siernńe twarde. NMilczienTe si;ę iz jriefmi 
proiwadzi zawsze idlo 'katastrofy.

Pewnego znaczen,ia naltiiiera rów­
nież 'ta d eklaracja w ziwiiązlku z nicliar 
leką D.aćZwyczeiną secję sejme wą. 
Wprawdzie n ie  .mówi nic pozyiywnie- 
go o dalszym przebiegu wypadków, 
ale pewne możliwośoi w ymlucza. A lo 
iest juiż bardzo wiele.

proc. Przyrost głosów w stosunku do 
r. 1928 jest o tyle trudny do ustalenia, 
Że w ów czas występowała również gru­
pę polsko - memiecka, która zdobyła. 
80.892 głosów. W kolach politycznych 
zw racają uwagę na  ilość mandatów 
zdobytych przez oboz prorządowy. Ko­
lia polityczne interesu ją się tym w yni­
kiem jakc pewnego rodzaju próbą, któ­
ra daje ilustracją stosunków i  nastro­
jów. Niektóre pism,a w arszaw skie nie 
ukryw ają, żę tak m ała liczba m anda­
tów uzyskanych przez obóz prorządo- 
wy, jest wynikiem sy tu acji gospo-dar- 
czej. K ola polityczne stw ierdzają, że 
oblicze nowego Sejmu siąs kiego nie 
est ciekawe. Zapewne obóz prorządo- 

w y będzie mial dużo trudności w uzy­
skaniu odpowiedniego stanowiska w 
Sejmie śląskim. Obóz Korfantego-, Niem 
cy, socja liści i \!PtR będą próbowali 
naw et z Niem cam i stworzyć pe wną si­
łę, która w rounattych sprawach poli­
tycznych będzie wy stopowała wspól­
nie wobec obozu prorządowego.

J.uż w niedzielę podaliśmy przypu­
szczalny wynik wyborów na podsta­
wie horoskopów z m iarodajnych kół 
śląskich, który w zasadzie zgadzał srę 
z wynikami konkretnymi. W ybory na 
Śląsku, nastroje i cy fry  stanow ią bar­
dzo poważną lekcję dla kół politycz­
nych warszawskich.

W LUt2sZ£iXi£,
Katowice, 12 m aja. (PAT.) Tym cza 

sowe wyniki głosowania w akr. Nr. 1 
Cieszyn: W ażnych głosów odlano
22(1.340 L ista  Nr 1. Katolicki Blok Lu 
dowy 68.869 —  6 mandatów. Lista Nr.
2. BBS 30.G7'6 —  2 m andaty. L ista  Nr.
3. Socjaliści niem ieccy 11.024 —  t  
mandat. Lista Nr. 8 N ar. Chrz Zjedn. 
P racy  43.4G2 —  4 m andaty. L ista  Ńń 
9. Nar. 'Ruch Robotniczy 15.468 —  1 
mandat. L ista Nr. 10. Deutsche W ah1- 
gem einsch. 47.539 —  4 mand. W ynik: 
te są niezupełne, ponieważ brak da­
nych z trzech gnun powiatu ryb n ic­
kiego.

W  KATOWICACH.
Katowice, 12. m aja. (BAT). W  oikrę- 

gu wybołMzym Ni. 2. Katow ice: Upra­
w nionych dc głosow amfa 121A25. W a- 
żnycn gtoLÓw odidnuo 1 1 3 8 5 5 . L ista 
rur. 1. Katolicki Bikuk Luidlowy S I .747 
gł., 4  m andaty. Li,sita nr. 4  B lok Jed ­
ności Robai. (Jhiłapslk. 11.731 ,g(ł. 1 m an­
uał. L ista  nir. 5. PtPS. 8.365 gł. 1 m an­
dat. ilasta1 nr. 7 Narodowy Riuoh Ru- 
lrtAmczry 8.600 gł 1 m andat. L ista  ur 
8 Nanod1. Graeśc. Z e dln. Pracy 14.397 
gł. 3 mandaty. Li&ta 'iur. 11 Deiitsidhe 
Wahlgamwnjschafit 36.215 gł. 5 m an­
datów. D otychczas .braik wynalkow z 6 
guń? u  teigo dkręgiu.

W Z P Ó L K W SK IE J HUCDCŁ
Katowice, 13. m aja. (BAT). W  i r ę -  

gu wyborczym nr. 3 Król. Huta waż-, 
nych głosów oddano 1 8 1 3 3 5 . L tjta  nr,
1. K atid icti Blok. Ludowy gł. 38.565,
3 m aniiaty Lish.a nr. 5 PPS. głl 8.(XMi,
1 maiLdial. L ista  nr. 6 Blok Jedm Roib. 
Glułaps. gł. 11.877, 1 masn' *t Lista nr.
7. Narodowy Ruch Robotncizy gł. 
12.184, 1 mandat.' Lista nr. 8. Nar. 
Chrzęść. Zjedn. P racy  gł. 29.776, 3
m andaty. Lisita rur. 11 Daultsah. W ahl-, 
gcm&jnsi.balt gł. 66.128. 6 ■ . Aatuw.
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Wcz*ni rtTistttłi si; 
Sisii Rady lig d mim.

nad Lem anem
W ?czr;diftaniu rozmów

Beri ńskie sugestje na tvmał 
â a genewskich konwersacji.

dzynarndow y Try-ounał pouczas obec­
n e j s e s ji  Rady otrzym a w te j k w estji 
odnośne zlecenie

U STĄ PIEN IE SIR  ER ICKA DRUM. 
MONDA.

Lonuyn, 12. m aja. (A T E .) „D aily

Uroczyste otwarcie oLrrd.
Genewa, 12 m aja. (PAT.) Dziś ra ­

no została  otw arta 69. snsja Rady L i­
gi Naroauw przez m im st: spraw za­
granicznych In^cslay jl Marimkowica,
wobec licznie zgromadzonej publicz­
ności oraz dziennikarzy m iędzynaro­
dowych.

Na posiedzeniu pouifnem załatw io­
no juMsre; spraw budżetowych i admi- 
nislracyinyoh oraz zatwierdzono sze­
reg nom inacji u dym isji, między inny­
mi nominację W ertLsm era na nie 
miech, ago członka sekcji intormacyj- 
nej Ligi Narmów.

mm k i
w większym irampieksf” prry nlicy Zielonej obok razerwoarńw wodocią- 

gowych, szczególnie nadające S’ę na kooperatywy

WSPANIAŁE POŁOŻENIE SŁONEGZNE.

Na miejsm do budowy cegła, piasek, woda —  Elektryka w pobliżu. 
Prócz tego w pobliżu mi asm przy ulicy karpackiej (.boczna Zielonej) 

parcele na kan oiuce.

S y k s t u  k a  2 2 .

Uw:ę?.ienie następcy Gmdhfego
NA Oz, ELE RUCHU WQLNO(ŚCIO;WEGO STANĘŁA OBECNIE KOBIETA.

T e le g ra p h " aonosi z G enew y, że s e ­
k re tarz  G en eraln y  L ig i Narodów sir 
E rick  Drummond w najbliższym cza­
sie ma ustąpić ze stanowiska. Pow o­
dem  dym isji są sprawy pryw atne.

Następnie na posi rdzeniu publicz- 
nom przyjęto kitka spraw  mniejszego 
znaczenia oraz kocowy rapon nie­
mieckiego ministra spraw zagranicz­
nych Curtinsa, który poraź pierwszy 
zasiadłszy u stołu R aay , doskonalą 
francuszczyzną odczytał raport o spra­
w ach gospodarczych Żadne w iększe 
deklaracje nie m iały m iejsca. Popołu­
dniu będą m iały m iejsce pryw atne 
spotkania członków Rady, izarówuo na 
mieście, jaa  i w gmachu Rady. Hen­
derson i Briand spotkają się na śnia­
daniu.

Berlin , 12. ina ja . (P A T .) B iu ro  
W olfa donosi z G enew y: Pow szechnie 
liczą s ię  z tem , iz k ierow nicy  polity 
k i zag ran iczn e j poza ram am i w łaści­
wych spraw  R ady naw iążą ze sobą 
kon tak t celem  om ów ien ia rów nież in ­
nych kw estji politycznych. W  związ­
ku z tem w ym ienia s ię  naprzykład  
kwesitję zag łęb ia  S aary , protest P ol­
ski przeciwko nowym niemiecKim 
d o m  agrarnym , ratyfikację poisko- 
niem ieckiego traktatu handlowego, 
problem  k o o p erac ji gospodarczej E u ­
ropy i i óżnicę poglądów  fran cuskich  
i w łoskich w sp raw ie  ro zb ro jen ia  na 
morzu. Co do Kw estji znajdu jących 
się  na porządku o b e cn e j ses ji, to, wg. 
oczekiw ania kó ł g en ew skich , zasad n i­
cze uchw ały n ie  b ęd ą przeprow adzo­
ne. R ada ograniczy s ię  do p rzekaza­
nia zgrom adzeniu L ig i raportu  konfe­
re n c ji rozejm u celnego oraz o pnzysto 
sow aniu ustaw y L ig i Narodow do pak 
tu K ellogga i o p ro jek tach  kom itetu  
bezpieczeństw a. Szczegółow ej dysku­
s ji  nad tem i oraz innem i k w esłjam i, 
dołyczącem i L ig i Narodów, oczekują 
d opiero na zgrom adzeniu jes ien n em  
L ig i.

MAJĄ N IE C Z Y ST E  SU M IEN IE
Berlin, 12. m aja. (P A T .) Cała p ra ­

sa n iem ieck a  p odkreśla znaczenie, ja ­
k ie  posiadać b ę o ą  rozmowy między 
ministram i Zaleskim  1 CurtiuscMn w 
sprawie nowych niem ieckich ceł a- 
grarnych.

„Deutsche Tages-Zeitraig“ wzywa 
n iem ieck iego  m in istia  S p raw  Z agra­
nicznych, ażeby w ytłum aczył p rzed ­
staw icie lo w ' P o lsk i, że n iem ieck ie  
zarządzenia ag rarn e  są  w konw encji 
g en ew sk ie j w yraźnie p rzew id ziane i 
dozwolone. W szelk ie  re p re s je  ze s tro ­
ny P o lsk i byłyby zdaniem  dziennika 
niedopuszczalne.

„Kreutz-Zoitung“ utrzym uje, że 
dr. C urtius b ęd zie  to  mógł tem  ła ­
tw ie j uczynić, gdyż je s t  on re feren tem  
spraw  gospodarczych z ram ien ia  L i­
g i Na-iodów.

„Frankfurter Zeitung“ w yraża 
przypuszczenie, że w  G enew ie n ie  
dojdzie do głębszych rozważań na te ­
m at umowy rozejm u celnego, p o n ie­
waż d yskusja  nad tg um ow ą p rz e k a ­
zana została sp e c ja ln e j k o m is ji. Mimo 
to spodziew ać się  należy, że d r. Cur- 
uus będ zie m aił o k az ję  do uzasad nie­
n ia stanow iska n iem ieck ieg o  w te j 
spraw ip.

,<Berliner Tageblatt‘ uważa rów ­
nież za rzecz konieczną poruszenie 
te j tru d n ej k w estji w rozm ow ach 
m iędzy m in istram i.

DR. SA IIM  W G E N E W IE .
Berlin, 12. m aja. (PA T.) B iu ro  

W olffa donosi z G enew y: W niedzielę 
w ieczorem  przybył d-o G enew y p re ­
zydent Sen atu  w. m, G dańska dr. 
Sahm . 0 "zyjazd dr. Sahm a do G ene 
wy pozostaje w zw iązku z p ety c ją  w 
spraw ie p rzy jęcia  W olnego M iasta do 
Między-narodoAvej O rganizacji P racy . 
Zgodnie z uchw alą Rady A d m in istra ­
cy jn e j M iędzynarodow ego B iu ra  P ra ­
cy decyzja w te j spraw ie zapaść ma 
dopiero po wydaniu przez Międzyna­
rodowy T ryb u n ał Haski opinji. Mię-

Bombaj, 12 m aja. (PAT.) Przy wód- 
ca  mchu wolnościowego Abbas, Tyabji 
i b9 jego zwolenników zostali areszto­
wani -w miejscowości Na»sari w chwi­
li, gdy rozpoczęli marsz w kierunku 
Dharsana w celu wtargnięcia tam do 
składu soli, znajdującego się pod Kon-

Livorao, 12. m aja. (PAT). W czoraj 
rano Mussoiiini przybył do Lw-mno, 
gdzie wygłosił przemówienie, w lató- 
re-m oświadczył, że Italia faszystow­
ska żąda nietylko dobrobytu dla swego

trolą par siwa. Wolontariusze Ghan- 
dieno, ■zgromadzeni w Naysari, zostali 
skieiuwani do 'Dharsana.

Bombaj, 12 m aja. (PAT.) Po are­
sztow aniu Abbas Tyabji na czele ru­
chu wolnościowego stanęła pani S a ­
som. Naidu.

narodu, a te domaga się należnegr pre 
stiżn i szacunku wśród naa-dów świa­
ta. Nie będziemy saukab awody —  
mówił Mussoiitni —  ale nikt nie wie, 
do takiej wysokości podniósłbym tem­

peraturę całepe narodu włoskiego, gdy­
by kto chciał zaatakować naszą Jie- « 
zaieżność. Gdyby ktoś zagrażał rozwo 
jowi rew olucji czarnych  koszul, ca ły  
naród w ioski staliby się .Ą łną m asą, 
która pnzeciwstaiwitaby jedinoliiity opor.

Rzym, 12. m aja. (ATE). Podczas 
inspekcji fctwczni w Lwonno Mussoiini 
wygłosił przemówienie. Oświadczył On,

. że naród wlosk. pa 8 latach  nządów 
faszystow skich* będzie prowadził w 
dałszwm ciągu pracę kaustindMyiwną i 
potrafi wymóc dla siebie szacunek, na 
który zasługuje. W iochy faszystow ­
skie nie chcą wdawać się w jakieś nie 
przemyślane awantury. Jeżeli jednak 
niepodległość Włoch i ich żywoAne in­
teresy będą zapiożone, cały nazói no- 
wsfanie i potrafi obrzucić e&aistemi 
kulami wszystkich ^apasmikow, gazie- 
kolwiekby cm byii,

 o-----
PRZEMÓWIENIE OJCA SW.

PRZEZ RADIO.
(Telefonem od naszego kGTespondenia.l 

Warszawa, 12 maja. Osit). Z Rizy- 
mu dónoszą: Na naddh cdi/iące święto.
Pioltra i Pawła-, 29. czemwica uto'>ńcz«Mia 
będzie w Waltylkanir instalacja naslaw- 
caej krótkofalowej stacji radj&wcj. Z 
tej okazji Ojciec aw wygUasl- przaa 
mikrofonem ipnBetraówiemże ao całego 
świata katolickiego, które będzie taanis- 
mitiowa:ne przez, wiszyistilóe -stacje wło­
skie.

o— --
POSWIĘGENIE SZTANDARU CH'0 

RĄGWI POMijSłSKTEJ HALLER­
CZYKÓW.

Bydgoszcz, 12 m aja. (PAT.) W n ie­
dzielę, dnia 11 hm. odbyło się w B yd­
goszczy pośw ięcenie sztandaru chorą­
gwi pomorskie] Hallerczyków, ufundo 
wanego przez -sokolice polskie. Na u- 
roczystość tę przybył generał Haller. 
•Na uroczystości złożyły się. nabożeń­
stwo, poświęcenie sztandaru chorągwi 
■oraz uroczysta akad em jajipośw ięcona 
bitw ie pod Kaniowem i Ra-rańczą Wie 
czorem  odbył -się raut.

WZROST FREKW ENCJI tidSCI 
W  ZAKOPANEM.

Zakopane, 12 m aja. fPA T.) Ubiegły 
kw iecień w stosunku do kw ietnia r. u-b. 
•w ykazuje duży wzi ost frbkweucji go­
ści i tak: w r. 192-9 liczba meldunków 
w kwi-etn.u wy no-sda 833, w r. b, w y­
nosi 1104, czy ń  o 271 meldunków wif 
ce j.

ROTMISTRZ KRÓLIKIEWICZ 
U KRÓLA WŁOSKIEGO.

Rzym, 12. maja (PAT) Król włosh) 
przyjął przywódców przybyłych dc, 
Włoch ekip zagranicznych, przyczem za­
szczycił dłuższą rozmową rtm. królikie 
wicza, w którym poznał uczestnika po­
przednich konkursów. W rozmowie tej 
król interesował się żywo stanem i roz­
wojem kawalerji polskiej, umundurowa­
nia poszczególnych pułków, szczegółami 
technicznemi itd. Rtm. Królikiewicz w 
krótkim raporcie wojskowym ulziclił 
królowi wyjaśnień. Żywe zainteresowa­
nie króla i długość rozmowy jego z ofi­
cerem polskim, zwróciły ogólną uwagę.

Rzym, 12. maja (PAT) W aiadzielę 
odbył się przedostatni konl.urs między­
narodowych zawodów hippicznych o na­
grodę Pincio w kategorji szybkości. Ka­
żdy jeździec uczestniczył w zawodaci na 
2 koniach. Pierwsze miejsce zdobył 
Włoch 01ivier, Rotmistrz Skirpiń-k,, na 
Narcyzie i Promieniu uzyskał drugą na­
grodę, por. Kulesza na O lafe i Olkuszu 
5 nagrodę.

Kino „Fatamorgana* w yśw ietla w d lszym  ciągu z kolosalnea  
pow odzeni m 81 h j  f n n  Q z W i ł y  Fritsch em  i Gerc
Z n iżk i ważna Dl Ul I r“J  U P f l  U M au  u s w rolach  głów nyc

a  mis p m  wisem! M n '.
ITAL-TA FASZYSTOWSKA DOM AG A SIĘ N aLE^YTEGO  PRESTIŻU.

PokóJ do śniadań,hanowi dbbKałbsómr ud. kialfcoan, Halicka
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J O A ^ H I M S T H  AL-SK K O M P R E S  R A D O W Y  „ R A D 1U M C H £ K V ‘
K m ir ę  y te  n a le c ą  r.ajw ybitniejb lekarze
i profesorow ie chorym  na reu m atyzm , a rtre t  zm
isch ias, rerw ob ó l, objaw y staro ś ii, i choroby
kobiece. Ż ąd ajcie  bezpłatnych prospektów  od

R f  l i M I  'h P l j P M A A l  Wars awa, Śniadeckich 22/E.
U l U  V .U ” L V IA  !  w ów, Legionów 31. Tel. 18 6.

ja s i d obrodzie j­
stw em  dla c ie r­
piącej ludzkości. 4570

K TN0 „KOPERNIK1'. Ilziś wielka PREMIERA. Szlagier 
CLIWE BROCK, Olga Bakłanowa, Wiliam Powell i Mary Brian w gigantycznym 

dramacie miłości i nienawiści pt.

Z A P O M N I A N E  T W A R Z E
Arcydzieło bijące rekordy nowością pomysłów, siłą sentymentu, genjalną reży- 
serją i wspaniałą grą. — Nadto 'komedja pt. „Związek Poalotków“. Początek

o godzinie 3.30.

Piifi70 M w z A  Seastu t e m
ZtSRłOtMADiZIŁ LICZNYCH PRZED ST A WTUIELI ŚWIATA URZĘDOWEGO, 

PARLAMENTARN EGO i  POLITYCZNEGO.

Już w sobotę

Uczucie pi dopełnienia, nieprawidło­
wą fermentację w jelitach, uczucie peł 
ności i wzdęcia w wątrobie, zastoinę żół­
ci, bóle w! bokach ucisk w piersiach i bi­
cie serca usuwa użycie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa, zmniejszając 
zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w o- 
czach. sercu i płucach. Opinje lekarskie 
wskazują na nadzwyczajny efekt leczni­
czy, osiągnięty przy używaniu wody Fian 
ciszka-Józefa u ludzi, prowadzących sie­
dzący tryb życia. Zadać w apt. i drog.

4004

PROFESOROWIE GkOER I PARNAS 
U PREMIERA.

TVarszawa, 12. maja (PAT) Premjer 
Łlawek przyjął dziś przedpoł. prot. Groe- 
ra i prof. Parnasa, następnie zaś mini­
stra komunikacji inż. Boernera.

POSIEDZENIE KOMITETU FUNDUSZU 
KULTURY NARODOWEJ.

Warszawa, 12. ma,a (PAT) Dziś po­
południu odbyło się na Zaniku pod prze­
wodnictwem p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej posiedzenie komitetu Funduszu Kuł 
tury Narodowej. W pósiedzBmu tern 
wcięli udział: prezes Rady Ministrów W. 
Sławek, Minister W. R. i O. P. Czerwiń­
ski, kierownik ministerstwa skarbu Ma­
tuszewski, podsekretarz stanu M. S. Z, 
Wysocki oraz dyrektor Funduszu Kultu­
ry Narodowej Michalski. >

VON DIRKSEN MA USTĄPIĆ.
Berlin, 12. maja (PA T)f!iw elt am 

Montag*' zapowiada, ze w związku z re- 
wirement na niemieckich stanowiskach 
dyplomatycznych, ustąpić ma obecny am­
basador niemiecki w Moskwie von 
Dirksen.

MUZEUM MICKIEWICZOWSKIE 
W NOWOGRÓDKU.

Nowogródek, 12. maja (PAT) W dniu 
wczorajszym odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu uczczenia pamięci Adama Mickie 
wicza. Na posiedzeniu tem postanowiono
1) powołać do' życia muzeum, w którem 
będą gromadzone wszelkie pamiątki, 
związane z osobą Wielkiego Wieszcza
2) uporządkować roboty przy wznosz.eniu 
kopca na górze zamkowej w Nowo­
gródku.

___ r\_
LIKWIDACJA STRAJKU WŁOSKIEGO

W ELEKTROWN WARSZAWSKIEJ
W arszawa, 12 m aja. (PAT.) Zapo­

w iedziany na dziś strajk wioski w e- 
lektrowni miejskiej trwał tylko do g. 
12.30, poczem w szyscy robotnicy przy­
stąpili do pracy.

— — o-------
MECZ TENNISOWY POLSKA-ANGLJA.

Londyn, 12. maja (PAT) W drugim 
dniu zawodów tennisowych Polska— 
Anglja, w cyklu rozgrywek o pub lr Da- 
visa, odbyły się dwa mecze: pojedynczy 
oraz spotkanie w grze podwójnej* Gra 
pojedyncza pomiędzy Maksem Stolaro- 
wem (P) a Sharpem (A) zakończyła się 
zwycięstwem Sharpego 6:3, 6:4, 6:1. W 
grze podwójnej odbyło się spotkanie 
Gregory—Collin przeciwko Tłoczyński — 
Warmiński, zakończone bezapelacyjtiem 
zwycięstwem Anglików 6:0, 6:0, 6:0. We 
wtorek rozegrane zostanie rewanżowe 
spotkanie w grze pojedyńczej. Dotych­
czas Anglja prowadzi 3:0.

-------, i— —

W arszawa, 12 m aja. (PAT.) W dn 
dzisiejszymi odbył się  pogrzeb w ice­
m arszałka Sen atu , Stanisław a Po- 
snera.

Wy prowadizenie zwłok nastąpiło po 
południu z loka'u Związku Zawodowe­
go K olejarzy, przy ul. Czerwonego
K rzyża, gdzie zgromadziła s ię  rodzina 
zmarłego, minister spi awiettlrw ości
Gar, Marszałek Sejmu Daszyński, wi- 
c oanarsz. Senatu HafuaziezyńsiJ, licz­
ni posłowie i senatorow ie ze w szyst­
kich ugrupowań, przedstaw iciele sądu 
w nictw a z prezesem  Sądu Najiw. Su- 
pińakim na czele , w yżsi urzędnicy z 
w icem inistrem  i t e r k  irakim, przed­
staw iciele św iata politycznego, nauko­
wego i artystycznego, prasy, liczne de­
legacje robotnicze** PPSGKW  oraz tłu­
my publiczności.

Przed dom em  przem aw iali #poseł 
Kwapii ski, Barlinki oraz senator Kop­
ciński.

Po obu stronach karaw anu kroczy­
ła  straż m arszałkow ska. W konduk­
cie żałobnym wzięło udział kilka ty­
sięcy osób.

W im ieniu Senatu’ żegnał Zm arłe­
go wicemarszałek Rainszczynski, w 
im ieniu w arszaw skiej organizacji PPS 
poseł Arciszewski, w im ieniu Związku 
parlam entarnego sócjalisfów  polskich 
senatu- Strug, w im ieniu prawników

Kraków, 12. m aja. (PAT). W czoraj 
i  dziś przybyła do Kr altowa .wękisziość 
delegatów ma razipołcizyniająicy- się jultiro 
Międzynarodowy Kowgres Górników 
■Dotychczas przylbyło 56 delegatów an- 
(uelskich z p. Cookiem ma czele , dalej 
23 delegatów niemieckich z posłem 
Husem ar nem, 12-tn delegatów lrancn- 
sldch z generalnym  sefcratairzem p. Vi- 
gne, 11-tu del. belgijskich z senatorem 
Dejaidia, 2 delegatów szwedzkich, 21 
delegatów czeskich z pcslem Brossi- 
k ani, 2 delegatów jugosłiiiwiańsktich, 
3 rumuńskich, 3 ńisznańsk ch. Na ju­
tro zapowiedziany jest przyjazd deie-

Warszawa, 12. m aja . (st) Prace  
naukowe wykopaliskowe na terenie 
cmentarzyska przedhistorycznego w 
Rogowie pod Toruniem postępują na-

mecenas Konic, w im ieniu W yzw ole­
nia/senator 'Noczn-cki, w im ieniu nau­
czycieli dem okratycznych p. Swidwiń- 
ski, w im iem u redakcji ^Robotnika" i 
organizacji młodzieży T. U. R, poseł 
Dubois. i

TELEGRAM KiO NU uLENCYJNY SE­
KRETARZA LIGI NARGiDóW

W arszawa, 12 m aja. (.PAT.) Mini­
ster spraw  zagr. Zaleski otrzym ał od 
generalnego Sekretarza L igi Narodów 
depeszę następującej treści:

,jSek retarja t L igi Narodów z wiel- 
kiem rbo^waniem otrzymał wiado­
mość o śmierci Stanisława Rosnera. 
Swojem  zupelnem oddaniem się h a ­
rfom Ligi i sw o ją  pracą w Qenewie, 
Zm arły zasłużył na wdzięczność 

wszystkich przyjaciół Ligi. Proszę W a­
szą Ekscelencję  o w yrażenie rządowi 
polskiemu oraz rodzinie St. Posnera 
wyrazów współczucia w imianiu mo­
ich współpracowników i  mojem wła- 
snem". IPodp. Drummond. Sekretarz 
Generalny Ligi Narodów.

*
Warszawa, 12 . maja (PAT) Z powo­

du zgonu wicemarszałka Senatu St. Po­
snera, minister sprawiedliwości przesiał 
wyrazy kocdclencji na ręce Mar*—lila  
Senatu.

gaiów z innych państw.
Kraków, 12. m aja. (PAT). Dz:ś 

priztdippłuidnfem odbyło się posiedizbora 
egzekutywy Międizynamcl lówki Górtrn- 
czą?, in.a klanem ustalano p-rugram 
prac kongresu.

Obrady MiędzyTuarodtorceigo Kon­
gresu Górniczego zagaił w gadzinach 
popoł. prezas Międlzynarodonweii Fede­
rac ji Górników p. Dejandie, Brfigija. Po 
zagajaniu zabrał głos, ja to  gospodarz 
m iasta, prezydent ni. Kratowa sen. 
Rolle, który w kroiUkiein przieimóiwienm 
powitał zjazd, żyriząc owocnego speł­
nienia jego zadarna.

przód. W obec w yczerp an ia dotych 
czasow ego terenu , zakreśloneg-o na 
przestrzen i 70 m. kw adr, posuniętu 
prace na północny wschód w kieruu-

I
iągnienie I. k l. F adstw ow ej 

L oterji K lasow ej 
Losy po i0  zł. za 1/4, 20 zt za 1/Ą 

4 j  ł za cały

poleca

Kol ikturs> T„S. L*
Lw ów , F re d fy  3.

ku bagna, gdzie według dotyrfieza.-u- 
wycb spostrzeżeń znajaowała się wię­
ksza przedbistor} czan osada Odko­
pane około 70 grobów różnego kształ­
tu, których szczegóły przedstawiają 
doniosłą wartość archeologiczną, są 
doskonale zakonserw ow ane i zdo­
bnictw em  S te rn  znakomicie zazna­
czają d aną epokę. Sądząc z ogrom nej 
ilości grobów  i w ykopanych c iek a ­
wych przedm iotów  codziennego użyt­
ku, osada musiała być gęsto zaludnio­
ną i składała się z ludzi jednej rasy 
Slowian-Lużyczan. Znaleziono w iele 
przedm iotów  sporządzonych z bron- 
zu, guziki, łańcuszki, nie znaleziono 
natomiast żadnej broni. P ra ce  wy­
kopaliskow e na te re n ie  osady z przed 
6 ty-s.. lat budzą zrozum iale z a in te re ­
sow anie w kolach naukow ych. P o u- 
kończeniu w szystkich prac będ ą zor­
ganizow ane uycieezLi na miejsce wy­
kopalisk.

OSZUKAŃCZE MANIPULACJE NA 
SZKODĘ KOLEJ! NEM  

Berlin, m aja. (PAT.) P olicja  .m a 
st.a Klagenburg, w Górach Harcu, 
wpadła na trop zakrojonych na  szeroką 
skalę o szarańczy eh manipulacji, po­
pełnianych przez zakłady taboraw ko­
lejow ych „Hem a“ na sżkode. koleji i 
poczt Rzeszy. Na zlecenie, prokuratora 
aresztów a ro 2 naczelnych inżynierów 
firmy „Henia", których, prokuratura 
oakarża o przekupstwo urzędników ko­
lejowych pr7,y dostawach i reperacjach 
taborów. Zakłady taborów od lat przed 
kładać m iały zarządowi koleji fałszy­
we 'rachunki. Szkody, wyrządzone ko­
lejom  rieinieokim , sięgają miljonów.

OFIARY SZALEŃCA? 
Warszawa, 12. maja (st) Miasteczko 

Racibórz na Śląsku niemieckim znajduje 
się od wczoraj w stanie niezwykłego pod 
niecenia. W niedzielę rano pewna k'. 
Freta, idąc sama do kościoła, znalazła na 
ulicy zwłoki 30-letniego krawca Samesa 
z głęboką raną W oKolicy serca, pocho­
dzącą od pchnięcia sztyletu. Jak  ustaliły 
dochodzenia policyjne, morderstwa do­
konano uprzedniego dnia około godz. 10. 
wieczorem. Szereg przechodniów słyszał 
krzyki mordowanego, W tym samym 
mniejwięcej czasie jakiś nieznajomy oso­
bnik napadł ze sztyletem na 35-letniego 
aktora Ruszkę i ciężko go porami. Aktor 
walczy ze śmiercią w szpitalu. Ponieważ 
w ciągu tygodnia dokonano również je ­
szcze jednego podobnego morderstwa, 
ludność ogarnęła panika. Policja wszczę­
ła poszukiwania, otoczyła las podmiejski, 
gdzie znalazła śpiącego mężczyznę, po­
dejrzanego o dokonanie wszystkich 
trzech morderstw. Przy nieznajomym 
znaleziono rewolwer i sztylet, od które­
go pochodziły przypuszczalne rany. Are­
sztowany nie włada językiem niemiec­
kim i — jak twierdzi policja — jest Cze­
chem.

OFIARA WYŚCIGÓW AUTOMOBILÓW.
Algier, 12. maja (PAT) W czasie wy­

ścigów automobilowych baronowa Ellern 
wymijając współzawodnika, wpadła na 
6łnp i zabiła się na miejscu*

U y i f i l i i ]  n i  i i  l i n i i
w  Krakowśe

Wykopslsfia i  przed62¥5, la!
NA TERENIE CMENTARZYSKA PR ZEDHISTORYCZNEGO W ROGOW IE  

(Telefonem od naszego korespondenta)
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O kwanącej jabłoni 
i sprzeczne ściach 
gospodarczych,

Lwów, 13. maja.
Mniej więcej 30 lat temu, z nieżyją­

cym ju-z, dziś kolegą w dziennikarstwie 
Platonem Kosteckim i jeszcze jednym 
poetą, którego tomik poezyj wówczas wy­
danych bardzo się podobał, przechouzi- 
liśmy przez sad w llołosku. Prosty chłop­
ski sad o chruśeianym płocie, w którym 
stala przekrzyw.ionSB jedną stro.ią wsu­
nięta w ziemię chałupa. Gnił na niej sło­
miany dach, ale „przyzba" przed ni<j 
była świeżo gliną wyilepiona.

Było to zapewne gdzieś w połowie 
maja, gdyz prżekwitały już wkśiAe i cze­
remchy, opadał ich śnieżny kwiat i roz­
snuwał się po zieleni murawy, a jabło­
nie zaczynały różowieć. Jedna zwłaszcza 
tak silnie osypana była pę-kającem kwie­
ciem, że zwróciłem na nią uwagę Ko­
steckiemu

Zatrzymał się przed nią i milczał przez 
chwilę. Po pewnym jednak czacie zda­
wało mi się, że w oczach jego zobaczyłem 
łzy. Może się myliłem. Wreszcie przemó­
wił nieco chrapliwym i przerywanymi' gło­
sem:

  Boże mój! gdyby na starość choć
przed taką walącą się chałupą, ale własną 
usiąść na przyzbie i taką jabłonkę móc 
nazwać swoją. Wy młodzi tego nie rozu­
miecie. U mnie pożądanie własnego ka­
wałka ziemi i choćby najskromniejoz: j 
chaty stało się dokuczliwą ćhoiobą. Im 
starszy jestem, tern więcej ten głód rnnie 
dręczy i chyba na koniec przyprawi o 
jakie szaleństwo.

Platon Kostecki, o ile mi wiadomo, 
nie dożył ani własnej chaty,, ani choćby 
jednej własnej drzewiny. Może tylko cza­
sem przypadl-owo zasiana czeremcha, u- 
kwieca na wiosnę jego grób na cmentarzu 
łyczakowskim.

Nasz towarzysz z owej wycieczki, po­
eta, żyje. Przestał jednak pisać wiersze 
już dawno. Życie jego inaczej się ukształ­
towało. Stał się trzeźwym, praktycznym, 
odkąd dzięki szczęśliwym palrjotycznym 
wyczynom wojennym i powojennym stał 
się właścicielem ładnego folwarczku. W 
nabyciu go nic nie było nieuczciwego. 
Poprostu miał szczęście, jak ten, który 
postawi na miernego konia, a który pier­
wszy dobiegnie do mety, bo lepsze albo 
połamały sobie nogi, albo w biegu „wyła­
mały Znawcy przeklinają marną szkapę, 
ale nagrody ryzykantowi odebrać nie 
mogą, bo jego szczęściem było, że nie 
orjentował się w wyścigach i wartości 
koni. Początkujący poeta miał życiowe 
szczęście. S. p. Kostecki, gdyby dożył po­
wojennych czasów, zazdrościłby szczęśli­
wcowi, Ten bowiem ma dziś nie tylko 
sporą i przyzwoitą chałupę i duży sad i 
szemrzące mu w lipach, otaczających 
dwór, roje pszczół, ale i pokaźną ilość 
plennych łanów. Nie byłem u niego nigdy, 
więc tych cudowności nie widziałem, ale 
opowiadano mi o tern. Nie bytom u niego 
nigdy, gdyż świat jego nie jest moim 
światem, a mój jest mu także całkiem 
obcy.

Odwiedził mnie jednak przed kilku 
dniami Dlaczego, mniejsza o to. Do Lwo­
wa przyjechał starać się o pożyczkę, o 
którą teraz wielu rolników zabiega, bo 
brak im kapitałów, choć żniwa zeszło­
roczne nie były najgorsze a zboże nie 
wszystko jeszcze wymłócone.

Siedzieliśmy gwarząc na ganku. Przed 
nami jak przed laty tak samo opad-ał 
kwiat wisieli, a jabłonie różowiły się. Ale 
n u  moje, tylko gospodarza i sąsiadów' 
Chciałem z byłym poetą mówić o dawnych 
czasach, ale on wolał o swych obecnych 
kłopotach:

— Zboże niema odpowiedniej ceny. 
żiempiaków nie opłaca się sadzić. Kryzys 
rolny zaostrza się.

— A przecież! — przerwałem mu — 
wiosna śliczna Deszczu i ciepła jiodo- 
statkiem. Paszy w bród. Sady kwitną jak 
nigdy...

  Prawda! — odpowiedział m i.  Ale
nam rolnikom nic to nie pomoże. Każdy 
ciepły deszczyk, to nadzieja większego 
urodzaju i strach przed dalszą zniżką cen 
zboża i paszy.

— A coby było, gdyby był nieurodzaj? 
— zapytałem.

  lakżeby było niedobrze, bo prze-
.padłyby wkłady, a zwłaszcza na sztuczne

Lat 17-cie temu..,
Jak wybleralśmy do lwowskiej Rady IniejsMej

w roku 1913.
Lwów, 13. m aja.

Przegtą-aam y „G azetę P o ra n n ą " i 
„W iecmorną" ze stycznia i lutego ro­
ku i9 iS . KaTty choć pożółkły,, a czer- 
nidło d ru k arsk ie  spełzło, ja k iś  dzi­
wny urok m ają  te daw ne roczniki. 
Starzy to  znajom i. W czytu jem y się  w 
nie i przez aso c ja c ję  p o jęć  widzim y 
rzeczy, i ludzi, o k tórych tam  n ic po­
zorn ie  n iem a. S ta je  nam  przed oczy­
ma Lwów, choć ten  o o p iero  z przed 
laty  17-tu, a le  tak od dzisiejszego od 
mienny, inny.

Z roku 1913 in te resu ją  nas chw i­
lowo przed ew szystkiem  wybory do 
Rady m ie jsk ie j. Ju ż  d nia 2. stycznia 
zn a jd u jem y odezw ę „K om itetu  równo 
u p raw n ien ia  k o b ie t" . K o biety , k tóre 
o ile  wówczas ze w zględu na p łacone 
podatki m iały  praw o głosow ania, gło­
sowały przez zastępców. C h arak tery ­
styczne, że pod odezwą kobiecego 
kom itetu  n iem a żadnych podpisow

P ierw sze publiczne przedw ybor­
cze zgrom adzenie zw ołał „M iejski ko­
m itet w yborczy" do szkoły im. M ickie 
wicza.

Cpozycja
z „Klubu reform y“

B yło  to dnia 2 stycznia. Z araz na­
stępnego d nia w  sa li  Tow. p o lite­
chnicznego odbył s ię  w iec „K lubu re ­
formy , będ ącego w silnym  antagoni­
zm ie do „S trze ln icy ". Przew odniczył 
tu prof. Paiw lewski. P rzem aw iali: dr. 
A szkenazy, L isicw icz , Laskow nicki

C egn en s j/ż

L O S Y
I-ej K lasy P ań 1 twowej L o te ;ji  K lasow ej są je sz cz e  do n ab y c.a  

w  szczęśliw e] K olek tu rze

„ R U N O  S i blOf Lwów, Akademicka 3.
w  cenie Zł. 10 za ćw iartk ę, Zł. 20  za połówkę, Z . 40  za caiy .

Głów ne wyg aa a 7*>0,000 Złotych
T ysiącom  ludzi przynosi P ań stw o w i L oterja  rok w  rok szczę* 
ś .i e  i dobrobyt. N aszym  kl entom  sprzyja stale  n ad zw y tz  jne

szczęście .

Co drugi Sos w yg ryw a ! *1
Zam ów ień a załatw iam y odw rotną p o :z tą , przes ła jąc lo sy  w raz  
z blank etem  P, K.O. na p rzesy łk ę  na eży to ści po odbi, rze  losów .

Wyciąć!

Kupon zimó'«lin:o«y Po.
Do Kolektury lo t 1 aństw. „Runo* LUlSit. AKaUSinlClła L J.

Proszę przesł ić mi d ) I- j Klasy o lw iot ą ocztą
.......................losów całych po Zł. 40"—
. . . . .  losów połówek po Zł. 20'—
....................... losów ćwiartek po Zł. 10‘—

1 żytość Zł.................... u:szczę n tycamiasf po i trzymaniu losów.
Imię i nazwisko zam .wiającego :..... ..............................................
Dokładny adres .......................... ..... 611

dr. Janik i inż. Hipolit Śliwiński.,
W ystąp ien ie  Klubu reform y na wi 

dow nię zniew oliło S trze ln icę  do szu­
kan ia  so juszników . Przyszło to je j  ła ­
two, gdyż „ S trze ln ica " o p ierała  s ię .b  
w iększość m ieszczaństw a polskiego.

Blok wybor
D nia 7. stycznia  przychodzi do 

stw orzenia silnego bloku w yborczego. 
W chodzą doń m ieszczanie, narodow i 
d em okraci, k a to licy , Żydzi-Polacy. 
narodow a organizacja  i polscy dem o­
k raci. O rganem  tych w szystkich była 
w tym czasie  „Gazeta -Poranna" i 
„Wieczorna".

Te ugrupowan-a układają wspólną 
listę kandydatów pod nazw ą „Listy 
zjednoczonych stronnictw" Zgodzono 
się, że znajdzie się na n iej 4S mie­
szczan. 3 dzikich, 18 żydów, 19 naro­
dowych demokratów, 6 katolików i 6 
polskich demokratów. R azem  rozdano 
ze 100 mandatów 96. Pozostałe rezer­
wowano d la Pil. Śliwińskiego, Lesiewi­
cza i Laskownicki ego. Co do dwóch 
pierwszyc h nie było zbytniej opozycji. 
Natomiast silna anim ozja ob jaw iła się 
do redaktora Laskownickiego, ponie­
waż „W iek Nowy" —  zaatakow ał, jak  
pisze „Gazeta W ieczorna", koalicję. 
Toczą się w ięc dale j pertraktacje z ,Jrlu 
bem reform y" ale już 11 stycznia „K° 
m itel reform y", reprezentujący stron­
nictwo postępowej dem okracji, a po­
pierany przez „W iek Nowy", trywa z 
koalicją i postanawia isć do wyborow 
sam.

' Odtąd między temi dwoma ugm-

nawozy. Taka już nasza dola rolników!
Pomyślałem sobie wtedy, że me lepszy 

los nie-rolnlków., ;Nie powiedz ałem jed­
nak tego głośno, bo były poeta nie roz­
czuliłby się trm.

powaniam.i zaczyna się walka na ostro.
„Gazeta P o ran n a" występuje tak ie  w 
szranki, ale naogel zachowuje się po­
wściągliwie. ;Rolska dem okracja jako 
swych kandydatów w łączności z listą  
koalicy jną wysuwa pd .: dr. S tesłori- 
cza, dr. Batagi-ę, dr. Dwernickiego, Pia

seckitgo Feliksa, Ry bickiego Tadeu­
sza i Terenkoczego.

Klub reform y niem a szczęicia  ze 
sw ymi kandydatam i. Niektórzy pomie­
szczeni na jiego liście ja k  rektor Beck, 
rektor Królikowski, mibrauzanie Mię­
so wicz, Demeter i inni ogłaszają, że 
znaleźli się na tej Liście bez swej wie­
dzy.

W ybory zaczęły się d n ia  16 stycz­
n ia  od rana. Głosowano w  14 salach. 
Porządku w  m ieście pilnow ała policja 
pod komendą nadkom isarza Gncklera. 
Spoko,u nie zakłócono poważnie n i­
gdzie. Naogót ruch na m ieście byl 
niew ielki, może dlatego, że teimometi 
wskazywał 12 stopni niżej zera.

Udział wy
LMCKSBie głosów trwało dto 2(1. .lui- 

tegio, a  więc blliśfoo prizeiz 4  tygodnie.
Ostataazny olbraafrumefc gfcsćtw .wyka­
zał, że głosowało 11.421 wyjł oicow, a 
absolutną iw-jętaziość stanow iło 5-711 
głusi ów.

Tę większość otrzymali wtsaytgw 
kandydaci bloku narodowego-. Pomad
10.000 głosów oihnzymiaiL: Itr St&slo-

Ukenstytaewame
Rady miejskiej.

wicz, Katowski iftalepłusld, Bac-ewsKi, 
DziwińskL Platcwski, ks. Leukżew cz, 
Zardasz i n  meter

Pirzieciw wybcnoim wniesiony # m ał 
tylko jeden., jedyny porotost, a  rokuiso­
wicie ze .strony Piseckiego Aleksandra, 
który zarzo/ńł wyborcom, że nie wy­
brali żarinego Rusina

Prezydium Rady iwkijefektj wybrane 
zostało dopiero 12. mąnra. Ptasi edizemie 
tego ćtaia zagnił pj^szydcrll Nenumrmn., 
zaw iadam iając radlnytth, ż.e dr. ĄsŁ.ke- 
tu.zy zieżył mandat, rt mdlny Olszew­
ski z powodu choroby n ie  moiżie fWZtąść 
udziału w pasnedfcwnihi. Razem więc 
radnych przybyło na to posiedzenie 98. 
Płnzcfwodtniclfcwo, po przemówieniu p. 
Neiuinanina, olbjął ..najstarszy w'dki©m 
radny p. Grabiymcwiioz. Po ołdiczemiiu 
głosów okazało się, że prezydentem o- 
bramy został o. Neumana 98 yłosami. 1

Pierwszym w^epnezyideulteim w skianc 
dra Katowskiego 87 głosami, a dlruiim 
wo^pireTyidientam dra Stania 78 gło-
oaiml.

Rnzeibieig zabrania tego był --jjjakiotj- 
ny, gdyż kandydaci dó ^ezydjuim byli 
zawczasu (upaltrzemi . desygnowani na 
poiuifmyc.h naradach.

i vij — .AJtiiJś n iG lj
MORSBS I 1 BBCSTA.
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Pasa i  Mikolasch

Dragi tydzi.ń AyŁweda z wielkiem powodzenie n największy

f Im sezonu. P eśń o  A amani^
Film po -yźsiy ilu stroje chór rosyjski arai orkiesfraty nfoniczrta i ba-

ł fajkowa. Da p erwszegu seansu ceny za żonę.
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ZNALAZŁA POLICJA ARGJ3NTYŃSKA POBHiZaS  iRFWiIZJI U NIERÓWNI 

KÓW BANDY HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM.
I i eielonem od naszego korespondenta)

WĘGIERSKI MINISTER OŚWIATY 
NA AUD JI>JCJI U PREZ R ZPLTEJ.

Warszawa, 12. maja. (PAT.) Ba­
wiący w Warszawie w ęgiersai mini­
ster oświaty Kuno baron Klebelsberg 
zwiedza? dziś przedpołudniem miasito 
O godz. 12.30 przyjęty był w towa­
rzystwie charge d‘ Affaires w ęgier­
skiego na specjalnej audjencji u p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa, 12. maja (PAT) W j  alacu 
Staszica, bawiący w Warszawie węgier­
ski minister oświaty Kuno baron Kle­
belsberg wygłosi!, na zaproszenie pol­
skiej komisji Międzynarodowej Współ­
pracy Intelektualnej, odczyt pod tyt. 
„Podstawy współpracy intelektualnej poi 
sko-węgierskiej".

ROKOWANIA POoSKO - NIEMIECKIE
Kraków, 12. maja (PAT) W dniu 12. 

bm w gmachu województwa w Krako­
wie podjęte zostały rokowania polsko 
niemieckie w sprawie zawarcia umowy
0 małym ruchu granicznym prowadzone 
w Gdańsku, we wrześniu roku ub. Po­
siedzeniu przewodniczy prezes delegacji 
niemieckiej dr Eckhardt. Delegacji poi 
skiej przewodniczy dyrektor departamen 
tu ministerstwa skarbu dr. Kasiński 
Delegacje podjęły natychmiast prace w 
kumisjach.

 o-------
PROTESTY WYRGECZE.

War-szawn, 12. maiia. (PIAT). W 
dmiu diziisjfeijszym Sąid Najwyższy roz- 
paitrywui protest przechwlao wytbnram 
do Sejm  a w okręgu 63., obejmujący iin 
W ilno i powiat wileński. Skarć?' proue- 
"tacyjma została oddań cm a. Rów nocze- 
śnde Sąd Naijw. fwtwtzaąl diaeyaję, iże 
sprawa sikargi przłciiwtoo wyborom d'o 
Scim u iw okręgu mir. 60, dbójunująicytm 
Phi! ki, Łuniinióc i S a m y  rozpatryw a­
nia będzie iW przysały porieldziiM c. Sąd 
posifeinpwfl' zażądać od sądu oferięccwe- 
go w  Równam i od wojewody ,poLeiSk’:e- 
go Ktlfców, dotyczących ar< sztowań w 
cizśaęife wyborom. W  przyszły ponie­
działek rozpatryw ana będzie prateiśt 
przeciwko wytb'u,roim do Sejmtu z ofiarę- 
gu rur. 25, obejmiującynn Biitułę Pod­
laską.

AKCJA RATOWNICY! ,KOMEN­
DANTA PIŁSUDSKIEGO".

Gdynia, 12. m aja. (PAT). Podbzas 
oataitnai u podróży wojennego StaJtiku 
„Y oanejflaut FP sn d ski", m a jd u  jajo,ego 
się na wodach egtońskjdh, staltók ten 
przyczynił się do ngaszeinia pożaru w 
jednern z pnzodsięlbioretlw Sfcństoitóte 
Komendam,+ sU łku otrzym ał od wiaśoi- 
ciela  przedStabdorSlwa ecStońsikifago tele*- 
gnaim z  podziękowaniem za akcję rako­
wa '-ozą.

 o-------
STARCIA J O T  EROW CóW  Z KO- 

MIDNETAMI.
Berlin, 12 majia. (PAT.) W czoraj, 

w czasie zjazdu Hittlerowców w S ta ­
rogardzie (Pom erania pruska) doszło 
do krwawego starcia  z komunistami.
1 bittlerow iec został zabity, dwaj mni 
odnieśli ciężkie rany postrzaJuwe. Po- 
'ic ja  zm obilizow ała patrole po u licach, 
celem  niedopuszczenia do dalszych 
zajść.

NAPAD BANDYTÓW CHIŃSKICH 
Ilankou, 12. m aja. (P A T  ) W edług 

in fo rm acji, pochodzących z tutejszych 
kół cudzoziem skich, banda chińska, 
licząca około 4000 ludzi, spaliła na po­
graniczu portu Honau Hupeh cały 
szereg miejscowości, przyczem  wy­
m ordow ała około kilkanaście tysięcy 
ludzi o-az wzięła 500 zakładników 
celem wymuszenia okupu.

Warszawa, 12 m aja, (st) Policji a r ­
gentyńskiej udało się w ykryć najwięk 
o są na świeeie organizację handlu ży­
wym towarem. Dotychczas aresztow a­
no 9 kierowników nandy z Sar melem 
Tom em  na czele . Nazwiska 400 agen 
tów bandy znane: >są dzięki zdobyciu 
przez policję listy przechowywanej u. 
Korna. O rganizacja za pośrednictwem 
licznych agentów im ponow ała ,tow ar" 
ze w szystkich stmn św iata. Głównym 
terenem operacyjnym była Polska i 
Niamcy oraz kraje wsciLodnie. Hość

dziewcząi sprzedanych przez 10 lat
iatmenia (idzie w tysiące. Z sam ej P ol­
ski —  ja k  przypuszcza policja  —  spro 
wnikano rommib 150 —  200 otiai. Ban 
da zorganizowana była po kupiecku, 
prowadzono spec'a Iną kartotekę oiiar. 
Rząd argentyński polecił swym posłom 
w Warszawie, Paryżn i Berlinie, by 
w ystąpiły u tam tejszych rządów z de- 

I m arche i domagali się  zaostrzenia kon 
iroli wyjeżdżających z Lraju młodych 
dziewcząt.

studentem. Mtodiza
■. u k o ch a j cię

m iłością gorącą i  urazumtoli1, że f.yiliko 
dn siebie należeć mogą...

Gdy Berkunowiie dkrniedlzieli silę o 
•tern, kategorycznie zalhronir'1 cónce wii- 
dyw ania się z  rym „nędlzarziem". Na­
ta lia  iprobowalła kilkakrotnie uzyskać 
aprdbatę rodlzków n a  to maliżcństlwo, 
a, ©dy się je j to n ie udało, p-ostamcwAa 
nm*zeć... .Kiujprjła sdbie izaiem bnoiW- 
ning i wybrawszy się za  miasto, 

zasł—relifa s ię .,
Trumibic, dowi'edlziawlszy, się o tem, 
powiesił się w doinru swcicih rodziców 
na klam ce od drzwi...

Sensacy jna  ta 'historia miifóoisna wy­
wołała. w Pradze bardzo silne w raże­
ni®, gdyż piętkna księżlniiazka 'była 
ogólnie znana i c ieszy ła  isię w ielką 
eymipsitją.

chw ili m ieszkanie opuścić, czy  leż go­
spodarz, który powinien był dać przy 
zakładaniu ' instalacji odpowiedni m a­
teriał. Nadto do kogo w ogóle należy 
konserw acja in sta la c ji?  —  Tyle sama 
Czytelniczka.

W obec tego, że takie wypadki mo­
gą zachodzić częście j, byłoby zaiste 
pożądane, aby odnośne czynniki wy­
powiedziały się, kto jest obow iązany 
do przeprowadzenia napraw y usterek 
zarówno w insta lacjach  elektrycznych, 
jak  i innych , które, rzecz prosta, nie 
mogą trw ać w iecznie bez remontu.

ZGON KOMPOZYTORA POLSKIEGO 
W arszawa, 12. maja. (PAT.) U 

Cambridge w Stanach Zjednoczonych 
zmarł ostatnio wybitny kompozytor 
polski i wirtuoz wiolonczelista Józef 
.Vd‘imow«ki, który od. 30 lat zajmo­
wał wybitne stanuwusko w konserwa­
torium muzyeznem w Bostonie. Syn 
zmarłego znany jest ze swych mię­
dzynarodowych sukcesów w hockeyu 
w drużynie warszawskiego A. Z. S.

ODCZYT UCZONEGO P O ISK IE  iO 
W KOPENHADZE.

Kopenhaga, 12. maja (F AT) Bawi tu 
historyk sztuki prof. Władysław Tatar­
kiewicz, Odbywający podróż po Sftandy- 
nawji. Dnia 10. maja wygłosił on na wie­
czorze Towarzystwa Polsko-Duńskiego 
odczyt o klasycyzmie polskim. Na odczy 
cie obecrie było liczne groho słuchaczy z 
kół naukowych i artystycznych Danji, 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne­
go, w tej liczbie członkowie poselstwa 
polskiego. Po odczycie ctdbylo się zebra­
nie towarzyskie

o
SK O R U P A  Z IE M SK A  P Ę K A
Teheran, 12. m aja. (PA T.) W po­

bliżu Salm as, na g ran icy  A serb ejd ża- 
nu utw orzyła s ię  w ziem i szczelina 
długości 2 mil. Jez io ro  U rym yal zni­
k ło  pod ziem ią.

 o —1
EKSPLO ZJA  GAZÓW W  F.CPALNI.

Katowice, 12. maija. (PAT). Z B y ­
tomia donoszą, że diziiś o godz. 10.15 • 
przedpołudniem, w Kopalni L oncor^a, 
W pobliżu Zogmza (Hónidenłrurg), nale­
żącej d'o Górnośląsfench Zakładów Gór- 
nicizyoh, naatąipi^a stra szna elksplcmi.a 
gazów, która pociągnęła aa sobą 12 o- 
ftor. Dwóch górników i/istato zaibiittych), 
trzech ciężko ramnyfeji. sitdlmiu zaś .za­
ginęło. Praoe nad ich wydobyciem są 
bardzo uttimidlndione z powodu wydoby­
w ających się w w ielkiej ilości tro ją ­
cych  gazów. Wedle upónlji kom isji, w y­
delegowanej przez władze górnicze, 
prawie nie ma nadlzieji na wydobycie 
siedmiu zaginionych górniików,.

KATASTROFA BALONU
B erlin , 12. m aja. (PAT). Jediem , 

balonórw, kitócy w czoraj wySt-artowa1 
dio lotu w y śc^goiwugo z miajiacowości 
W upperta1 w Bą/wiairji, zmyliwszy kie­
runek, znalazł Mo dsiś w okol-cy B er­
lina. Wskultek silnej w ichu-y balon u- 
niósil się nad jezioro W ansee i począł 
opadać. Pasażerom , któu-ym groziło za 
tonięcie, w ositatóaj chiwdli pdspae- 
szyila z  poanocą łódź ratunkow a Czer­
wonego K rzyza, której uidato silę wy 
rutawać również i balon.

 o-------
KRWAWA BÓJKA NA WIECU. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12. maja (st) W dniu >vezo 

rajszym odbył się w Borysławiu zwołany 
przez PPS. wiec w sprawie plebisnytą 
nad 1% daniną od płac robotniczych no 
rzecz demów ludowych. Nia wiecu zjawiło 
się przeszło 1500 robotników.. W czasie 
przemówień grupa zwolenników dawnej 
frakcji, w liczbie około 50 osób nie 
chciała dopuścić do odbywania się wie­
cu. Obecni rzucili się na przybyłych de­
monstrantów i rozpoczęła się bójka, w 
czasie której padły nawet strzały rewol­
werowe. Oddział policji wkroczył na sa­
lę, rozdzielił walczących i zaprowadził 
porządek. 6 osób zostało rannych no 
żami.

 o-------
W  Ł O D Z I SPŁO N ĘŁA  F A B R Y K A  

LIT W IN A .
Warszawa, 12. m aja. (P A T .) Dzi­

s ie jsza  p rasa  poranna przynosi dal­
sze szesegółj pożaru, który zniszczył 
wczoraj fabrykę Litwina, przy ul. Ko­
pernika w  Łodzi. W gmach-u tyrn m ie ­
ścił s ię  szereg  w arsztatów . P ożar wy­
buchł na 4 p iętrze, gdzie znajdow ały 
się  łatwopalne zanasy bawełny i roz­
szerzył się z wielką szybkością na ca­
ły gmach, który płonął do godz. S, 
rano. D ogaszanie zgliszcz trw ało  dc 
p o łu ln ia . Wszystkie maszyny zosta­
ły zuiszczon

>- ■ -o  ■■■■■■>

iei/fiii M a  sili iii Essaa i.
ROMANS TSirŻN IC ZEI Z UBOGIM STUDENTTM MEDYCYNY. 

Lwów, 13. m aja.
(= ) Wielkie 'wrażenie wywarła 

w Piradze
śmierć samobójcza 

18-IeŁni :j LdężnkuJkli rosyjskiej, Na- 
ta'yi Betrkuaćw, której zwtokii z«ato* 
mano w lesie rw pan-iażiu stolicy oze- 
chiOEfłow.ackiej. Jednocia iśnie narzeczio 
ny je j, etudien'! med^icyny t  ach, Fram 
ciazek Tmmbic,

powżesił się 
w mii szŁamiiu sw jich motteicó^Ł..

Bil-iższe szczegóły tej 'tra©eid.u są 
następujące: Rurkrnawto oe'ed'lit w
Prądzie przed kiilku lą ty , gdzie oitiwo- 
nzyli sohiie pewne przedsiębiorątwa 
handlowe. Mieli oni niaidizńeję,. że oórfea 
ich, niezw ykle ipiiętona 'dizmewazyna 
wyjdzie zam ąż bogato ii poratuje ilcih 
w dężk ej lyfcuauji imansew®]' Stało 
się jednak iniaicziej... łNaial')? poznalła 
się z Trumbtoem, zupełnie ńbogjim

Głosy publiczne.

K T O  O D P O W I A D A  •
ZA BŁĘDY INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ?

Lwów, 13. m aja.
(.; Z kół naszych Czytelników o- 

trzymiujemy następującą interpelację, 
którą jake posiadającą znaczenie za­
sadnicze przedkładamy m iarodajnym  
czynnikom  do w yjaśnienia.

Po wprowadzeniu się w roku 1918 
do zajmowanego dotąd m ieszkania —  
pisze nam jedna z Czytelniczek —  za­
stałam  już tam  instala-cję elektryczną, 
która do dziś dnia bez żadnych na- 
prawek istnieje. Obecnie dostałam  z 
M. Z. E. (Oddział sieci) w ezw anie tej 
treści: Przy kontroli 'n s la la c ji elektry­
czn e j u pani stw ierdziliśm y następują 
ce usterki: In sta lac ja  wykonana m iej­
scam i plecionką zniszczoną, o lichej 

‘ gumie itd... W szelkie usterki należy 
usunąć najdalej do 1. czerw ca br., w 
przeciwnym razie po bezskutecznym 
upływie tępo terminu wyłączymy prąd 
elektryczny z instalacji bez zawiado­
mienia.

Zwracam się za pośrednictwem 
Szanow nej R edakcji z zapytaniem  do 
odnośnych władz, kto jest obowiązany 
do ponoszenia kosztów wynik?ycn 
z powodu źle wykonanej instalacji, 
czy lokator, który muże w  każdej j
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RADA N A D Z O R C Z A  i D Y R E K C J A
Lesienickiej Fabryki drożdży

zawiadamia o ciężkiej stracie z powodu śmierci nieodżałowanej patrfęci

Dr. Emila Parnasa
CTlonka Rady ^lad^rczej i Komitetu Wy\onawczeg^ Spółką który 

zmarł w W edniu dn a 9 maja b. r,

Płp. Zmarły od chwili założenia przedsiębiorstwa pośw ięcał mu Swoje  
wybitne zdolności i pozostawia po Sobie niedającą się zapełnić lukę.

Pogrzeb odbędzie się we Lwowie we wtorek dnia 13 maja b. r. c  g o ­
dzinie 3-ciej popołudniu z domu żałoby przy ulicy C zarnieckiego 2,

Cześć Jego  pamięci!

w m w :
as#’« ;•...«

Lwowsli® Towarzystw® Akcyjne Browarów
uwiadamia w głębokim żalu, że W iceprezes

Dr. Emil Parnas
zmarł d ii?  9-go maja w Wiedniu,

Odprowadzenie zwłok na tmejsce w iecznego spoczynku nastąoi we wtorek dnTa 

13-go o godz. 3-ciej popoł. z domu żałoby przy ul. Czarnieckiego 2.

Towarzystwo nasze traci w  D osto n ym  Zmarłym najgorliwszego Kiero­

wnika, najtroskliwszego Współpracownika i najserdeczniejszego Przyjaciela.

iiit * i& rr;z?4*włfri 'rt' M  * 0 ?a * *  ś h * s  i
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C U K I E R
Z A  

E>A|E C Z Ł O W IE K C W B  
T Y L E  SIŁY (KALOR|l) 
ILE
SŁONINA ZA T)

M A S Ł O  " 5 ® )

M I Ę S O  •• Ą f i l i i

Uczczenie pam 'ę:i 
blp. Dr. Parnasa.

Liwów, 13. m aja.
W skutek agonu bł. *p. dina Emila 

Parnasa, b. kam isarza rządowego G m i­
ny wyran. żytd. we Liwowie, odibędtzte 
silę wie wttar-ek 13. ibm. o  godiz. 12-tej 
w -połudlme w sailii- Radły tent. Gminy 
wryzn. żyd:, wspólne posiedlzeuiie ża­
łobne Raxi’y i Zarządu lut. Gtminy 
wyizn. żyd.

■ o -  — i

Wiec d oOnycii lumin
1 handlarzy ulicznych.

Lwów, 13. m aja,
W rjiedaietlę, 11. hm. odibyi 9ię pod 

przewediniictworn ,p. Omete-ina wiec 
dirolbirryich kupciów i handlarzy ulicz­
nych w1 gprawie miiaincrwać się m a jącej 
reprezentacji samorządu miejskiago 
we Lwowie. W prezydljum zaij l̂ii m iej­
sce pretaesi .wiszrystkiidh selkcyj w  licz­
bie 18-tiu. W zagajeniu pow-itall prze- 
wadniiczący zastępcę wiładizry oraz pp. 
Cbajesa, Japgora, Murnda, H rfaia i .im., 
poczem odldail glos referentow i dr. RaJl- 
kanowi, który uzasadlnCł kantejcizmmść 
udiziaiu repre.zemtia.nta hamdlaiizry uli­
cznych iw Radzie mi-eijśkiiea.

Prezes Jaeger w pnzennówieniiu 
swem zaapelować do czynmiiików m ia­
rodajnych o 'naprawienie grożącej 
bandLairizam ‘ufozmiytm kirizrywdy, wska­
zując n a  doniosłą rollę, jalką odigrywa 
ta  warstiwa w życiu ąpołtectzimetm.

Prezes C hajcs poparł wywody 
przedmówcy, akcentiuiąc .z nim  razem 
solidarne stanowisko caćetgo Żydow­
skiego Bloiku Gospodarczego w powyż­
szej sprawie.

Pnzemnówiemia dlateze wygłosili pp. 
Mohr, SchJeicher i Boritz.

Rezolucje uchwalone jednogłośnie 
brzm ią: 1) Zebrami masotwio dmotoni
kupcy i  handlarze ulaczmii stwierdzają, 
iż problem samorządu Iwowiskiago nie 
zostaje rozw iązany .mianowaniem no­
wej reprezentacji m iejskiej i domagają 
się reaktyw ow ania Rady ,m. w drodize 
dem okratycznych wyborów, 2) zebra­
ni stwierdzają, że ich z;a i ntóresa wainie 
sprawami samorządu dyktowane jest 
ich specyficznym .stoeunikiem dio gmi­
ny, 3) zebrani powołując się n a  .po­
wyższe stwierdzają, że pominięcie ich 
przedstaw iciela w tw orzącej się repre­
zentacji m iejskiej byłoby morałneim 
pokrzywdzeniem tej rzeszy, 4) zebrani 
domagają się przyznania jednego 
m iejsca w tw orzącej się repreizentacji 
m iejskiej, 5) zebrani uchw alają .udać

EMIL P M f iS
doktor praw i adwokat

zmarł po dług'ch i c ’ę*ki :h  cierpieniach 
h. e  Wiedniu dn a 9  maja 1939  . przeżywizy  

lat 6 3 .

Na obrzęd pogrzebowy, który o będzie się dnia 

13  maja 1 9 3 0  o godz. 3-cie; p o p olu ln iu  z domu ż łoby  

przy u'. Czarnie: kiego 2 zaprasza w głębokim nieutulo­

nym smu ku pogrą ona

Rodzina

E M

i 7 . - , .r r‘ V “ Z i i '

Rady Załadowcze i Generalna Dy- 
rekcla Iow, i Spółek zgrupowanych 

w Konc. Naft. „MAŁOPOLSKA*1
zawiadamiają o nieodżałowanej siracie

w . Dr. Ea
c^ługnJśtn s g ) c ł a  i k i  Rad Za  ; / r d - w o z y c h  

i głównego Syndyka Końce rai,
zmarłego p o  cługich i c i ; kich c  e rn e n ia c h  we Wiedniu  

dnia 9  maja 1 9 3 0

W  b'p. Z m a ry m  traci K oncern swepo z a ło ż y c ie la , rrężr  
zau ania i głównego d er  d c ę , k ó v przez dz es ątki a 
poś wię a' K ońce nowi i ego s - r  iwom Swa głębeką  

ied :ę i z n a j o m ś c  fachowe, a k >ltg m i p ;d ,v  ad vm 
był w z .rem  obywatels iego spełniania o . o w . ą / k ó y .

Cześć Jego pamifci!

-JT W e Lw ow ie, d' ia 10. m aja lbo

się z  prośbą do pp. wojewody, naczel­
nika wydziału Rogowskiego i starosty 
grodzkiego Klot.z a  z prośbą o interw en­
c ję  w powyższej sprawie, 6) zebrani 
uchw alają gorące podziękowanie 1 peł­

ne zaufanie kierownictwu Żydawidkic- 
go Blóku Gospodarczego za owocną i 
pełną poświęcenia pracę i obronę inte­
resów zebranych.

Z  sali koncertowej 
i teatru.

Koncert pianisty Mikołaja Orłowa. — 
— Występ W. Kaczmara w „Żydówce", 

operze Halcyyego.
Lwów, 13. maja.

Jako wykonawca nadzwyczaj doboro­
wego programu, złożonego — z wyjąt­
kiem sonaty patetycznej Beethovena — 
przeważnie z dzieł romantyków, wywo­
łał znakomity wirtuoz M. Ortów w pią­
tek 9. bin. mnóstwo entuzjastycznych 
oklasków. Olśniewającą audytorjum grę 
słynnego artysty śmiało nazwać można 
zupełnie odrębnym i nacechowanym cha­
rakterem indywidualnym okazem sztuki 
odtwórczej. W przeciwstawieniu do ja ­
skrawych efektów na tle migawkowych 
temp i przesadnych odcieni dynamiki, 
czyli do groteskowego u wielu współcze­
snych pianistów zabarwienia swych in- 
terpretacyj, pozostała pełna umiaru, re­
fleksji i wysokiej dystynkcji gra Orłowa 
dotąd jeszcze wyrazem piękna Dosługu­
jącego się wyłącznie najszlachetniejszy­
mi, obliczonymi na wykwintny smak 
znawców sztuki środkami. Zestawienie 
piątkowego programu świadczyło rów­
nież o takiem Credo artysty, który, mi­
mo zatrważającej w obecnej chwili pogo­
ni wielu pseudo-muzykalnycb jednostek 
za ekscentrycznymi, wstrząsającymi ner­
wy słuchaczów popisami, pozostał wier­
ny swym ideałom. Wybór dzieł Beetho- 
vena, Chopina i Schuberta (pozatem o- 
bejmowal onegdajszy program również 
utwory wybitnych kompozytorów rosyj­
skich)’ wyklucza już wszelkie zgrzyty i 
zapewnia publiczności zadowolenie, któ­
re — dzięki finezyjnemu, uczuciowemu 
i prześlicznemu wprost wykonaniu — spo 
teg.-walo się do prawdziwej rozkoszy au­
dytorium Ż pięknym w kantylenie to­
nem łączy się u Orłowa charakterystycz­
na dla" jego gry lekkość pasażów, które 
przelatują — jakoby zefir — pozornie 
nad 'klawiaturą, a jednak dojdzie do per­
cepcji słuchacza najdrobniejszy nawet 
szczegół, niezależnie od pajęczynowego 
nieraz pianissima. Powaga stylu w inter­
pretacji sonaty Boethovena, cala skala 
najrozmaitszych subtelnych efektów pia- 
nistowskieh w transkrypcjach Liszta, a 
przedewszyskkiein uduchowienie gry w 
fantazji i w scherzu Chopina — łącznie 
z par excellence brawurowem wykona- 

I niem czterech etiud tego mistrza — wy­
warły niezatarte wrażenie na sali i za­
skarbiły koncertantCwi sporo niemilkną­
cych objawów uznania.

*
O świetnej pod względem wokalnym, 

jakoteż scenicznym kreacji Kardynała w 
„Żydówce" pisałem już kilkakrotnie 
z najgoTętszem uznaniem, dlatego nie 
mógłbym podać żadnych nowych szcze­
gółów, dotyczących sobotniego w tej roli 
występu znakomitego artysty W. Kacz- 
mara.

Pojawienie się p. Dory Kiznerówny 
na scenie w roli Racheli obudziło -- ze 
względu na tak udatrty w ubiegłym sezo­
nie debiut tej wiele obiecującej śpie­
waczki — znaczne zainteresowanie się 
sfer muzykalnych. Duży i umiejętnie wy­
szkolony sopran p. Kiznerówny i je j wi­
doczny talent sceniczny znalazły onegdaj 
w partji Racheli odpowiednie pole do. 
popisu. Kulminacyjnym momentem nie­
przeciętnego powodzenia była ar ja w II. 
akcie, w niej bowiem zajaśniały zasadni­
cze zalety interpretacji: piękne prowa­
dzenie kantyleny i wymagane tu zabar­
wienie śpiewu 'wyrazem dramatycznym. 
Dzięki śmiało atakowany ni i wydatnią 
brzmiącym wysokim tonom wzrosły efek­
ty wokalne arji Racheli do dość wyso, 
kiego poziomu. Byłoby tylko do życze­
nia, by wytrzymałość młodocianego so­
pranu mogła opanować jeszcze zwycię­
sko i bez zmęczenia nagromadzone w na­
stępnym akcie „Żydówki" momenty dra­
matyczne. Do powiększenia sukcesu ną 
tle sumiennie opracowanej gry scenicz 
nej przyczyniła się ponętna aparycja Ra­
cheli — Kiznerówny, występującej w ko-' 
stjumie pięknym, a nie orjentalnym. Nią 
bowiem nie szpeci bardziej — jak to po' 
uczyły liczne doświadczenia na seeniflj 
lwowskiej — postaci oblubienicy Ks' 
Leopolda, jak wschodnie szarawary i za- 
wój haremowy... Sobotnie przedstawię* 
ni.e „Żydówki" zaliczyć można do u dat-' 
niejszych w bieżącym sezonie wieczorów 
operowych. Artystyczne kierownictwo i 
dobra obsada ról (przeważnie niezmie­
niona) zapewniły bardzo ogranemu, lecz 
mimoto zawsze porywającemu dziełu Ha 
łevyego ponowne powodzenie, ildział 
publiczności był dość liczny.

Fr. Neuhauncr.
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Echa włamania m jubilera.
SĄD APELACYJNY ZNIÓSŁ WY^OK I. INSTANCJI I UWOLN®. GOWOR-

KA OD WINY I FARY.
Lwów, 13. m aja.

(— ). Dnia 12. listopada ub. r. do- 
łtonsno włamania do składu jubiler­
skiego Albina Maiki przy ul Bielaw­
skiego, gdzie skradziono biżuterię., 
wartości oiłoIo 9-G00 zł. U poszkodo­
wanego zajęty by! jako zegarmistrz 
i fc fe . dwuidziastoikjjkoilktai Edward Go- 
worek, który cieszył się calkowitem 
zaufain;em pryncypada do togo Stopnia, 
że w cizasiie nieobecności ip. Mutki do­
stawał od niego klucze od kas/ wert- 
hehnorwskk.j i oa .arzwi salep^wycn. 
GdV p. Mutka odle.hioidził ma obiad o 
god.ziiin.ie l-sz e j, Gowurek przestawał 
w sklepie wraz z kluczami Ten stan 
rzeozy 'tnwaił przez szereg m iesięcy i 
nic się  nie zdarzyło, ociby >piodlkop.alło 
zamianie, którem się cieszył Giowureik.

Aż w reszcie dnia 12. fetoipaida u'b. 
r., gdiy Mulica, jafctziwykle o -godiz. l-eze j 
poszedł na obiad do domu, w u Izinę 
później poszedł Guwcrek, zam knąw ­
szy sklep, a  więc żaluzję, dr. wi fron­
tu, we i  tym e. Gdy około godziny ca  war­
tej Gciworuk 'Wfifc.ił z  dbaiadlu, zastał 
żam zje pcinieisiione do góry, drzwi 
rozbite, a  niebawem  zauw ażył, że zo­
sta ła  skradziona biżnterja, w artości
S.COO zł.

Podieijiizanie w  pierw szej ohiwilH pa­
dło na trowortca, który, jsk  tuiż wyipo- 
lnnlellliśmy, posiadał Milicze od siklkpu 
i kasy. Pod zarzutem tej kradzieży, 
względnie wćjpółiąi&.iału Gcworka are­
sztowano, a  w doobudiŁcmiach zrazu 
wypitirał się wszy rlkisgo, póżn e j yeiJ- 
nakrw cż przyznał się do picipesn. Einiia 
fcraazieży, stanowbzo jeidiniaik < W zbra­
niał się wśka:zać m iejsce, gidlzie zmaj- 
duije Sie sk-r-aidziemia bizfcihJrja, ultrizy 
mujajc , .„że mn .na ,lio honor n'ie po- 
m f t “ . W ślediziljw.ie sądlnwom Gowo- 
re t odwołał zeznania złożone w pioli- 
c ji, potwierdził jedln-akowoż, -ż.e .w .po­
lic ji  przyznał się dio kradzieży, której 
■me popełnił. ■

Prokuratura oskarżyła go o jzlbroid- 
mę kradzieży ii- przed kilku tyigodiniia- 
mi Goiwtorek stan ął przed isądem i  zo­
sta ł zasądzony n a  6 m iesięcy w ięzie­
n ia z zawiedzeniem k aiy . Od wyroku

N A O F . S Ł A N  B. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redrkcji).

Jul mnfcszty
na Wiosny i Lato „O S T A T N IE  
M G W CŚCT* na p ła t  zez a i su­
knie damskie ,,1 W E £ D Y “ w ol­

brzymim wyburzę do Firmy

mmi
LW&W, I&L HAUCKA i. 10.

Do filji w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie również.

,KUA( H OBUWIANY".
Choć drożyzna — nie ma strachu 
Czy słyszeli - śeie o „K rachu1,
O tym Krachu — obuwianytn 
N.am Lwowianom — dobrze zaaavm?

Że u niego — wybór wielki 
Że ma trwałe — pantofelki 
Że .dobiera — sam do nózi 
Pięknej pani — słodkiej buzi?

Ja  tu na wy - padok wszelki 
Ci przypomnę — piękna pani,
Cboć w kieszeni — krach jest wielki 
Na Halickiej — KRACH jest tani.

4620 Bruno Frenkel.

tego -prokuraitor zgłosił odkroi anóe z po­
wodu niidkiego wyimiiaru kary i zawie­
szenia, a  również odwołanie zgłosi! za. 
sądzony od wyroku.

W czoraj przed Senatem  apelacy j­
nym .pod przewodnictwem naidirańcy 
Suchy odbyła się rozprawa otawuiaw-

rza. Trybunał po przoprowajdizen.ru 
rozprawy, opierając 'Sję tyJlko -na .usta­
leniach sądu pieinwiszej .instancji bez 
przeprowadzenia jalktehik oliwi ek dal­
szych dowodów, osiziokł, że samo przy­
znani® się usk&irzuuego uiepoiparle żad 
mymi innymi lo, udami nile jest wy- 
Marczającem dla wydania wyroku za­
sądzającego, wobe- czego zniósł wyiotk 
I. instancji i uwolnił go od winy i ka 

ry. O skarżał proiburatar Gzcrwntoki, 
'bronii adiwioikaiŁ dlr. Szymon Weiss.

i p s i m  . ,
WALKA O WŁADZĘ W  GMINIE SffljfeOTWMKE I JE J  SKTJTa I.

Lwuw, 13 m aja.
( —) W ieś Seńkow ice w  powiecie 

raw skim  oocząwszy od r. 1927 po dzień 
dzisiejszy stanow i teren zaciętej wal­
ki, toczonej przez dwa odłamy tej wsi, 
a mianowicie przez odłam t. zw. „mło 
dych", składający się z zaciekłych, 
szowinistów nkramskAcu, z  odłamem 
„umiarkowanym", do kiórego należą 
poważniejsi gospodarze, stojący na 
gruncie lo jalności państw ow ej. Partja  
umiarKowana z wójtem  na cze le ' w la ­
tach  1927 i 1928 dzierżyła w swem 
ręku zarząd gminy, oraz kierownictwo 
kooperatywy miejscowej, której, bu­
chalterem  był członek Rady gm innej 
Jurko Zadorożny.

W wsp-ominianym okresie, tj. w  la ­
tach  1927, 19-28, odłam młodych przy­
puścił generalny szturm na pozycje 
partji um iark. i na skutek usilnej agi­
tac ji wdało się nacjonalistom uzyskać 
przy wyborach ao raay gminnej więk­
szość, dzięki czem u zarząd gminy do-

fetąJŁsię w  ich ręce.
Kodobme udało im  się opa­

now ać zarząd kooperatywy, ale nie 
m ając fachow ca na m iejsce buchaltera 
Zadorożneg-o, musieli gn pozostawić. 
P artja  um iarkow anych po dokonaniu 
wyborów do rady gm innej wniosła 
protest do władz adrninisiracyjnycL, 
które protest uwzględniły i nakazały 
ponowne przeprowadzeń*® wyborów. 
Przy drugich w yborach młodzi znowu 
odnieśli zwycięstwo, a drugi protest u- 
m-iarkowanych znowu został uw zglę­
dniony i odibyły się trzecie wybory. —  
Ale i tym  razem  młodzi znowu wy­
grali, a um iarkow ani w ierząc w słu­
szność swojej sprawy, w nieśli protest 
po raz trzeci.

W ów czas nacjonaliści rozpoczęli 
stosować teror w stosuntu do swoich, 
przeciwników. I ta-lc dnia 14 w rześnia 
ub. r podpalono zabudowania sekieta- 
lza gminy Zabłynnego, a w nocy na 
8 listopada tego samego roku oddano

Etfiigera ttmil
listwa radykalnie bez bolo uporaj 
we nagniotki I zgrubiałe naskbrkL 

Skład I wyrób
Apteka M. Eftingera
Lwów, plac Goiućhowsklcb

z ukrycia strzał do śpiącego w s rym 
-domu buchaltera koopera.ywy i człon­
ka Rady gminnej, Jark a  Zadorożnego, 
który wyzionął ducha. Wdrożone do­
chodzenia ustaliły , że obu tych aktów 
terorystycznych dokonali orionkowie 
obozu młodych, nacjonalistów, bracia 
Paweł i Michał Hnidecowie, znani w 
gminie' aw anturnicy. Stwierdzono, że 
morderstwa dokonał iPawel Hnny, zaś 
poupaiema jego brat Michał Odu are­
sztowano i wczoraj stan ęli oni przed 
sądem przysięgłych we Lwowie.

Obaj oskarżeni winy w sparli 3;ę, 
albowiem nie zostali schw ytani na 
gorącym uczynku. Do rozprawy po­
w ołano kilkudziesięciu świadków, wo­
bec czego 'potrwa ona przynajm niej 
trzy dni. iPozatem M ichał Hnideć oskar 
żony jest o oszczercze obw inienie ko­
m isarza policji Stanisl. R eim ana, któ­
rego oskarżył przed sądem, iż ten w 
czasie  dochodzeń policyjnych pobił u0 
do Łrwi. ‘OsKarżeme to po po ścisłych 
dochodzeniach okazało S’ę zupełnie 
bezpodstawne.

Rozprawie przewodniczy nadradca 
Angielski, oskarża prokurator Tonrnel- 
le, broni adwokat di. Kankiewicz.

Ze sportu* j j

Gil p i o n a m i  a nie iirzytfóm
manifastr-wać będziemy swe sympatje Mabcw?

rwów, 13. m aja.
Enttiuzjaizmi, 'zapiaL paitiijoityzim klu­

bowy —  wszysllko to są  rzeczy pięk­
ne, do eiziasu, w !kltió,rym_-ń:ie wywclłują 
one irakkaciR -zalbiuciasń uimyislju, a co z.a 
tern idzie nieirdipcwisilziainych wystę­
pów. M anifestować syin:ip«itję swą dila 
togo, c z y  owogo klulliiu moiżna w naj- 
icizmaitsay sępoisób. Z.awteze judnatk na­
leży zacho wać nar tar i kuliturę, cdftiólż- 
n ia jącą  człow ieka inlcligoinitnogo od 
istot -mniioj .myślących Ntesltelty, pad 
tym wJZiględ.eim na boiskach lwiciWsklch

nie dzi®;> się niafkijrej. -Fanatyzm k lu ­
bowy święci 015,3 w c alsij p&tni. L u­
dzie t.kądónąd niajziacniiejsil z  chw ilą, 
gdy. .gna ,lccz:yl.s:ię ja ce;eih® pumikty za- 
trara.ją poczucie taktu i ku1 tury

D alecy jesteśm y cd Itogo, by prloi- 
paigcw.ać kult m lczeiiia, c,z,y teiż do­
magać się dla wódziów zawodów p ił­
karsk i di kag.ańccwych cb^slirzeń. 
Chicialibyśmy jadlnak im.an.ilfoabacje n.a 
rzetez pupilków siprowadlziić na tory 
baitS*'<£ij kaUuiraÓD®.

J.a.k wiadomo, kaiżdy kloiń gna swoje

Je wysiedl 2 In iy
Urzędowy rozkład jazdy

f i i  sezon  Eetral 1930 r,
do n ib y c ia  w e w sz y stk ich  k s ię g a  ni ch  m i js k ic h  i ko) jow ^ch.

C 8 n a  Z ł  5 .

s m - o i o M - m i m
p r a M K lja w u

iDEALNA KĄPIEL 
KOSODRZE W INO W A.

symbole i barwy. Za granicą a w  szioze 
gólncśoi w Ameryce przyjął się  zwy 
cza j, że w c.zasie .zawoidlów symipatycy 
inajnitfasAują jgwą pri.yn.alesżnicść ducho­
wą do js in e j z walczących partyj, 
przez dfmonstracyLne cziLabiame się 
barwami danego klubu. Paniie Wystę­
pują w waletach utrzymanycn w nar- 
włcŁ swej aruzyny, panowie prz-yczdlla 
bi-ają się w odpaw.iednii.e krawaty, ozy 
naw et w stążki u a  kaipirlluBzadh. R ze­
czy 'te dlotnE są  w Amaryoe,, kraju 
cksjrawaganic yj. W Eurppio niatcinuast 
m-am.fest.uje się niiiaoc soibthiłej. Ogól­
nie dziś iz.a granicą iprzyjętym zwyiaza 
jem jest zaopatrywanie się w chorą* 
gietwiki o barwaich siwego klubu.

Cbnrrgierwki te 
służą do maniiilicsitowanaa radości z 
okazji sukcesu taworyti w, Mianipaifiacja 
n;i'em,i jest zupełuiie prep^a. Wraizie 
strzcleinria bram ki, oziy teiż innego 
udatneigo ipoic.jiągjiiJęcja w yw ija się nie­
mi nad głową. Tein sposób wyraiżanda 
uznania, nie przeszkadzający zresztą 
aplauzcrwa, jest nie tylko Lnituralnie'- 
szy, aie tez bardziej estetyczny. Szara 
widownia przybiera barwnyi obraz, 
sta je  się żywsza, bardziiej malownicza.

Riedakcj-a „Gazety rtotnannoj" już 
przed laty propagowała wprowadzenie 
u nas zwyczaju demonstracji optycz­
nej. Ryło to

z okazji meczu Pogoń— Czarci. 
Bvwalcó‘w 'meczowych obdarzyikiśmy 
wówczas chorągiewkami o b&rwaiołi.
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Kino „LEW“ PREMIERA wtorek, 13. hm.
Sensacyjny dramat pięknej Angielki, przeżywającej w stolicy Węgier pierwszy

romans

JAD PO KUSY G Ł O Ś N E J
W gł. roi. EWA GREY i PAWEŁ RICHTER.

Film peien emocjonujących scen. Tragedja młodych ludzi, których opanowała 
„Trucizna zmysłów". Wspaniałe zdjęcia, bogata wystawa. Ponadto doborowe 
uzupełnienie programu. Początek pizedstawień w dnie powszednie o g. 5-tej, 

w soboty, niedziele i święta o g. 4-tep

:o  wo m hem o.

Dzisiejsza młodzież.
DZISIEJSZA MŁODZIEŻ — ZAPEWNE- ZAPEWNE 
SĄ W  NIEJ ZALETY MARTI CAŁKIEM SW IEŻTJ,
LECZ TE ZACHWYTY BEZKRYTYCZNE RZEWNE 
CUM GRANO SALIS TAKŻE BRAĆ NALEŻY, j

MA HART, MUSZMJŁY, BYSTROŚĆ, AKTJRATNOŚĆ,
TO PO TĘŻYZNĘ WYRABIA W CZŁOWIEKU,
f&CZ GDZIEŻ JE ST  DAWNA UCZUĆ DELIKATNOŚĆ?
GDZIE JEF T  SEAOUiNEK DLA STARSZEGO W IEKU?

RANGA. fWl-lOS SREBRN Y NA SKROM  CZŁOWIEKA 
TO SĄ PRZEŻYTE, NIE D zJFIEJSZis SFR aW Y . 
SMa RKAuZ  DZIŚ PIERW SZY NA UKŁON TW ÓJ CZEKA, 
SMARKACZ W  TRAMWAJU NIL ODSTĄPI ŁAWY.

RiumANTYZfc SERCA JEGO NiE OMAMI,
NIE DA SIĘ  ZŁAJAĆ NA FLIRT LUB TĘSKNOTĘ.
Z KOBIETA LUBI ROZMAWIAĆ RĘKAMI 
I  DRWI, KALECTWEM NAZYWAJĄC ONIOTĘ.

K IJ I  KOBIERZEC JE ST  FORMĄ PRZEŻYTĄ,
LECZ NOWY SYSTEM TEŻ REFLEKSJE BUDZI,
W  DAWNIEJSZYCH CZASACH TĘGO W  SKÓRĘ BETO,
A JEDNAK WYMYLIŚMY NA PFŁNYCE LUDZI.

MW z *vnflnsi siasisłiwrtisg*
OKRĘGOW Y B IA ŁY  K R Z Y Ż . —  PRZLIECH aN 2 F R Z E ń PuC IĄ G . —  NEC- 
UICAŁE WŁAMANIE BO  KOOPERATYW Y. —  M ORDERSTW O Z POWODU 
ZNIEW AGI SŁO W N EJ.. —  W YKO LĘ TE M E  DOCIĄGU.' — K EC Z TFNNI-

SOW Y.
Stanisław ów , 12 m aja. (FAT.) Dnia r j i  Tenetnlu  powiat Rohatyn, pr*ez

11 bm. odbyto się  w  Stanisław ow ie, 
pod przewodnictwem starosty  Jan ce- 
Mego, w alne zgromadzenie Okr. B ia łe ­
go K rzyża, konstytuujące, w  obecno­
ści instruktora B . K. ze  Lwowa Ma?z- 
czyńskiego Przew odniczącą 'wybrano
generałow ą Irenę Łukuwską.

•

Stanisławów, 12 m aia. (PAT.) D nia 
8 m aja  lar. przejechany został na sta-

po-ciąt* esobowy, osobnik nieznanego 
nazwkka, około 22 lat, którem u koła 
pociągu przecięły obie nogi w kost­
kach. Posiadał on przy 9obie bilet ko­
lejowy do Bukaczow iec i gazetę żar­
gonową.

Stanisławów, 12 m aja. (PAT.) W no 
cy  z 9 na  10 bm. tizej nieznani spraw­
cy w łam ali się do sklepu kooperatywy

zainteresowanych, kh iów. Innow acja
spotlkała się z przycL/lusm  przyjęciem ,
to też spaoizk,wanny się, że i tym 
razem afery sporuowe przyjmą z praw­
da .rem ®adt woleniem wiadomość, że
na czekające nas w przyszłym tygo­
dniu. zaWady Pogoń—U sarna, przygo­
towaliśmy znów odpowiednią iiaść 
chorągiewek, które roznanie zostaną 
na boisku bezpłatnie wedle życzeń i 
upodobań. Już dziś zaiZiKUcnamy,™ że 
funkcjonał" jusze obu wiązani będą da- 
W.ać każdemu cib™ąigiewkę o tych 
baiwacb, jakie zażąda. Bliższe szcze­
góły ipodaimy w .-astępi ycn numerach

fflaŁ" ElftH Myt- WIO i
a ma wosr u.

Lwów, 13. maja.
W dniu wczorajszym szereg pism 

lwowskich, między niemi również Reda­
kcja nasza padła ofiarą „sprawności" in­
formacyjnej „Centrosportu". Agencja ta, 
w Komunikacie niedzielnym popełniła 
drobny błąd. Przedstawiła tylko cyfry, co 
jednak gdy chodzi o wyniki sportowe 
wystarcza całkowicie, by przeinaczyć 
gruntownie sens i znaczenie zawodów.

Sprawny* Centrosport podał, że Wę­
gry pokonały Włochów w stosunku 5:0. 
W informacji tej ściśle określono uczest­
ników meczu, oraz wynik cyfrowy, jedy­
nie z tą „drobno" różnicą, że nie Węgrzy 
zwyciężyli Włochów, lecz władnie Włosi 
Węgrów.

W związku z tern prostujemy również 
dodany przez nas komentarz, gdyż puhar 
Europy, ufundowany przez dr. Svehlę 
przypada naturalnie na wieczne posiada­
nie Włochom, którzy zajęli w konkurencji 
powyższej pierwsze miejsce z 11 pkt. 
przed Austrją, Czechosłowacją, Węgrami 
i Szwajcarją. Wspaniały sukces Wło­
chów był ukoronowaniem cykiu zwycięstw 
któremi reprezentacja italska poszczycić 
się mogta w ostatnich latach. .

u.wCł.
Przez lato przechowanie futer za mini­
malną opłatę włącznie z asekuracją przyj 

muje firma

B a c z e s  i G r i is s
Lwów, Leg jonów 19. tel 29—43,

LEKARZ-DENTYSTA

Dr, Herryk B i jir
przeniósł ordynację swoją z ul. Legjonów 
7 na ul. KI, Tańskiej i ord. od 15. bm. 

od 9 do 4.30. 1’clef. 75-16. 4619
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LEM IS  MAY.

W ostatnie)* 
gadzinie.

O gadzinie dwunastej w południe, 
gdy Clive Falkland wracał z rannej prze 
"hadzki po bulwarach paryskich, puitjer 
hotelu Edwarda V II. wręczył mu depe­
szę donoszącą o przyjściu na świat 
syna.

Natychmiast, nie zastanawiając się 
wca’e, wydal zarządzenia, polecając por- 
tjerowi kupno biletu do Calais. Przypo­
mniał sobie także, a raczej nie przestał 
— pomimo wszystko — pamiętać o umó- 
wionem spotkaniu na obiedzfe z p. Ar- 
den i rozważał możliwość wykonania te­
go zamiaru w związku z godziną odej­
ścia pociągu. Jednakże nie zdążył jeszcze 
rozstrzygnąć tej kwestji, gdy u drzwi 
windy dogonił go dzwon z drugą depe­
szą. Zanim jeszcze odebrał ją  z rąk 
chłopca, wiedział, że przynosi mu wia­
domość niepomyślną.

Tak było istotnie.
„Stan Dorothy groźny" — czytał. 

Zwolna przeszedł kilka kroków, dzielą­
cych go od zajmowanego apartamentu, 
a znalazłszy się u siebie, starannie zam­
knął drzwi na zasuwkę.

Depesza ta nietylko obalała wszystkie 
jego plany spędzenia pozostałych mu go­
dzin pobytu w Paryżu, lecz zarazem w 
sposób okrutny oświetlała zachowanie

jego w ciągu ostatnich miesięcy, a zwia 
szcza ostatnich dni.

Clrve miał silne nerwy, lecz myśl 
o tern, że od tygodnia mógł był i powi 
nien znajdować się w Londynie, zupeł 
nie wytrąciła go z równowagi. Niemo 
bowiem dla Anglika gorszej, bardziej 
hańbiącej przykrości od skonstatowania, 
że zachowanie jego, w jakimkolwiek 
wypadku, nie było godne gentlemana.

kozwazał trzeźwa: gdy przed ro­
kiem poślubił Dorothy kofchal ją nie­
wątpliwie szczerze. Inna rzecz, że poży 
cie z nią wkrótce wydało mu się nudne, 
że rad był nawet, gdy pięć miesięcy te­
mu, wyznaczony na sekretarza ambasa­
dy angielskiej w Starach Zjednoczonych, 
mógł wyjechać sam, ponieważ Dorothy 
ze względu nia stan zdrowia swego to1 
warzyszyć mu nie mogła. Dotąd wszyst­
ko było jasne i prawidłowe, aczkolwiak 
— może — niezupełnie słuszne. I może 
jeszcze było do wytłumaczenia, że zako­
chał się w pani1 Arden, będącej pod 
wszystkiemi względami przeciwieństwem 
Dorothy.

Uczucie to pochłonęło go całkowicie, 
budząc w nim jakiś niezdrowy szał. dzi­
waczne wrażenie stałego odurzenia. Stąd 
zgodził się, by towarzyszyła mu do Eu­
ropy, choć powodem jego podróży było 
■oczekiwane przyjście na świat dziecka. 
Dla Helen Arden przyjechał do Parvża, 
zamiast udać się wprost do Londynu, nie 
tłumacząc się z tego przed Dorothy... 
na je j żądanie odłożył wyjazd do domu, 
gdy przed kilkoma dniami nadeszła ob­
szerna depesza Sir Tomasza -isherley, 
słynnego lekarza i krewnego Dorothy, 
w której donosił mu, że obawia się dla

• a:y jego komplikacyj... I Dorothy była 
ima, nie mając bliższej rodziny...

Cliwe sumował to wszystko, zruzu 
chłodno, bez sentymentu dla Dorothy, 
jeszcze pod wrażeniem ostatniego upa­
jającego wieczora, spędzonego z 'lelen... 
Jednak stopniowo treść ostatniej depe­
szy, nie podpisanej już przez Sir Toma­
sza, ponieważ lekarz milczeniem swem 
niewątpliwie pragnął okazać pegardę 
dla człowieka, lekceważącego najświęt­
sze swe obowiązki — ta treść groźna de­
peszy wysłanej przez łady Norę Boweń, 
daleką krewną Dorotny, zaczęła znacze­
niem swem wnikać w jego mózg, otuma­
niony niespodziewaną kataraktą wypad­
ków...

Stawało się jasne dla niego, że nie 
pen inien drpuścić Helen do tego srnk- 
tuarjum smutnych zdarzeń, jakie zawisły 
nad jego domem, o których tak sup.-lrie 
zapon niał. Pomimo wszystkd jednak, na­
leżało ją zaw iadomić o nagłym wyjeżdzie 
— tak nakazywał obowiązek gentle­
mana.

Zadzwonił do hotelu Chatham, lecz 
poinfoiuicwano gd, że Mrs, Arden nie 
było w domu.

vd've uśmiechnął się ironicznie. Po­
winien był wiedzieć o tem zgóry. Mrs. 
A -len  nigdy nie było w domu, poza 
omówioną godzina spotkania, a i wów­
czas także zastać je j nie można było 
w parę. K'edyś, ta żadza zabawy i rozr 
rywki wyaała mu się jednym urokiem 
więcej w porównaniu z Dorothy...

Ni“ chciał myśleć o Dorothy... Sc ma 
mysi o niej była bólem...

A jednak myśleć O niej musiał: o jej 
niezwykłej uicdzie — z pewnością nie-

 «   i.  ■ °  °
Mój od 42 lat istniejący

Zj kład i?8fiiyst/:z.iy
znajduje się nadal przy ul. Legjonów 7 
i jest wspólnie prowadzony ze stomato­
logiem

Ina z w m  fcrareR
Uodz. przyjęć od 9 -  1 i od 3—-6. tel. 87-28 
4623-3 BERNARD BERGER.

oraz zabudowań gospodarza Klatki w 
Skc byczowcacłi, k. Boborodczan Sta. 
rych, popełniając k r a dzieże. ,'fk i s t ę p n i e
próbowali w łam ać się dc innych m ie­
szkań, ale spłoszono 'ich, a  do gospo­
darza Stefana Bałusza, który począł 
ich ścigać, ietton ze sprawców oddał 
dwa otrzały rewulwerowe, które chy- 
Diły. O dokonane w łam ania podejrza­
na jest banda cyganów.

Stanisławów, 12 m aia. (P A T ) Dnia 
11 b. m. zamordował W asyi Marko- 
wice w Berezowie średnim, powiat Ko* 
lomyja, za zniewagę słowną, Mikoła­
ja Romanczyna, lat 30, zadając mn 
p^nnisc-e nożem w serce,

•

Stanisławów, 12 m aja. (PAT.) Dnia 
11 bm. około godz. 22 wykoleiły się na 
zwrotnicy w Sławsku, powiat Skole, 
cztery wagony pociągu osobowego, zaą 
żająceco do Sławska, z powodu wadli­
wości progów kolejowych, które były 
popękane i nie przytrzym yw ały szyn. 
Nikt z pasażerów  nie odi lóisł uszko­
dzenia.

•

Stanisławów, 12 m aja. (PAT.) Dnia 
11 bm. odbył się na kortach Sokoła 
stanisław ow skiego mecz iennisow y 
między sekcją rennisową Pogoń (Lwów) 
a sekcją tanni mwą Sokół (Stanisła­
wów). Wyroik ogólny 6 :1  na korzyść 
Pogoni. Łothrm gcr (Pogoń) —  Burbel 
(St.) 6 :2 , 6 :8 , 6 :4 . Mej (Lw.) —  Czer- 
kawiski (S t.) 2 :6 , 6 :3 , 6 :2 . Dr R aczyń­
ski, Szem rcler fS t.) —  Ei-sner, Dar- 
czyńiski (iLw.) 6 :2 , 3 :6 , 6 :8 . Kustano- 
wicz (L w .) —  K uźm iński (.S t) 6 :0 ), 
6 :1 . Lothringar, Mej (Lw .) —  Czerkaw 
ski, B urnet (S t.) 2 :6 , 6 :3 , 6 :4 . E isner 
OLw.) —  Szm ercler (S t.) 4 :6 , 6 :3 , 8 :6 . 
ILtrczyiiski (Lw) —  dr. R aczyński (St.) 
6 :2 , 2 :6 , 6 :1 .

[ U l l l f l l l  1 — — —w re
równie doskonalszej od wdzięku Helen 
— o je j chłodzie, opanowaniu, smlwju, 
dobroci, z jaką go zegnała...

Stwierdzał jednakże, że wszystkie te 
myśli są już oderwanemi pojęciami, tyl­
ko, wspomnieniem, któremu brak obra­
zowości, bo próżno usiłował wywołać 
przed oczy wyobraźni postać Dorothy. 
Zacierała się, jak we mgle. Natomiast na 
trętnie nasuwał mu się obraz nierucho­
mego je j ciała pod białym całunem. Było 
to upiorne i męczące...

Z tego obrazu powoli sączyć mu się 
zaczęła w duszę lodowata trwoga I jed­
na tylko myśl żyła w nim. by to najgor­
sze się nie stało...

Zatrząsł się calem ciałem, gdy za­
dzwonił telefon. Machinalnie przyłożył 
słuchawkę do ucha.

— Jesteś, Clive? — mówił z tamtej 
strony aparatu głoe, który wczoraj jesz­
cze dreszczom przejmował całe jego je ­
stestwo.

— Hallo, Clive... Jesteś tamy
— Tak, jcUitem tutaj.
— Co się stało? Nagłe wiadomości?
— Tak jest.
— Cóżeś tak lakoniczny? Przyjdź za­

raz; informowałam się : jeszcze zdążysz 
zjeść ze mną wczesny obiad.

— Nie monę.
— Nie bądź dzieckiem, Clive. Portjer 

pdwtórzył mi twoje zlecenie i pożegna­
nie Nie jesteś bardzo grzeczny... Pomi­
mo to odprowadzę cię na dworzec.

— Proszę cię, nie rób tego. Helen.
— Cóż to nowego? Co znaczy ta zmia­

na nastroju? Wiadomości są — widać... 
zle... Dlaczego milczysz?
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Zwalczanie lichwy
w zdrojewish eh, uzdrowiskach i htniskaefe.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO Ma NU- 
SF.RYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI.
wtorek, 13. maja et godz. 3 popol.

Tańce rytmiczne" zakładu muzycii. M. 
Reyssówny.

Wtorek, 13. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Dom Kobiet" gośc. występ zespołu art. 
warszawskiego Teatru Polskiego.

środa, 14-gu maja o godzinie 7.30 
„Dom Kobiet" — gdśc. wyst. zesp, art. 
waraz. Teatru Pols'kiego.

Czwartek, 15-go ntuja o godzinie 7.30 
„Dom KooieF1 — getse. wyst. zesp art. 
warsz. Teatru Polskiego.

*
TEATR MAŁY.

W*orek, 12-go maja o godzinie 7.3C 
„Pan Tapaz‘‘ — tam dzień — ceny zni­
żone.

Środa, i 4 -go maja o godzinie 7.30 
„Pan Tctpaz" — tani dzień — ceny zni­
żone

Cz kartek, 15-go maja o godzinie 7 30 
..Pan Topaz" — rani dzień — ceny zni­
żone.

*
REPERTUAR ,NASZEGO OCZKA".
16., 17., 18., 19., 20. maja br. o godz. 

8 wiecz. punkt, w b. Teatrze „Nowości" 
rewja „Ładne kwiatki no — no", pióra 
W. Budzyńskiego.

*
WYSTĘPY TRUPY YTILERSKIBJ.
Poniedziałek, 8 15 wiecz. „Miasto Ży­

dów", sztuka Cejtlina. Ceny od 1 do 3 zl.
Wtorek 8.15 wiecz. „Opowieść o'Her- 

szlu z Ostropola"^ komedjia Lifszyea. Ce­
ny od 1 do 3 zł.

Środa, 8.15 wiecz „Peryferje" sztu­
ka Langera. Ceny od 1 do 3 zł.

*
Pulsl ie Towarzystwo Muzyczne.

Piątek, 16. nu 'a Koncert symfonicz­
ny. ■ - Irogram : K. Szymanowskiego 
. Stabat Mater" i P. Hindemitha, Kon­
cert skrzypcowy. 4566-3

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: Film dźwiękowy „Zaklęta

rzeka oraz Chór FlorencKi.
CA SINO: , Kochanka Rozwolskie ?o".
CHIMERA: „Papo, ja  chcę Hrabiego".
COLLOSEUM: „Pat i Patachon jaka 

bankowcy".
FATAMORGANA: „Kobieta na księ­

życu .
GRAŻYNA: „Współczesne dziewczę­

ta" i „Ruster Keaton".

— Nie mam nic ao powiedzenia. Ze­
gnaj, Helen...

— O, Clive! — Śmiech perlisty do­
szedł go. Naprawdę nie jesteś grzeczny 
Choćbyś nawet odebrał najgorsze — 
jak się to mówi — wieści, cóż to zna­
czy? Czy pamiętasz, coś mówił wczoraj?

Zacisnął pięści i zęny. Pamiętał tę 
rozmowę: „A gdyby dziecko umarło, czy 
rozwiódłbyś się, Clive?“ — „Każdej 
chwili, Helen". — „A gdybyś owdowiał, 
czy ożeniłbyś się ze mną, Clive?" — 
„Każdej chwili, Helen".

— Clive, czemu milczysz?
— Żegnaj, Helen. ,
— O, mój drogi... A więc... żegnaj... 

Tylko pamiętaj: nie daruję ci lego za­
chowania...

Usłyszał trzask zawieszonej słuchaw­
ki. Było tak już tylokrotnie... I wówczas 
wsiadał w pierwsze napotkane po dro­
dze aulo i pędził do niej, by mu jednak 
darowała. .

Dziś było mu obojętne, że się uasa — 
Ważne było tylko to, by je j nie widział 
przed odjazdem, by ją  wymazał z pa­
mięci.

Gorączkowo układał rzeczy, których 
nie chciał powierzyć rękom służącego.

Gdy w godzinę potem schodził do 
hallu, spotkał go goniec tole.graficzny.

Depesz j przeczytał dopiero w aucie:
„Dorothy i syn je j nie żyją".
Ścisnął zęby. Głuchy straszny żal po­

tęgowała jeszcze myśl, wirująca mu 
w mózgu w oszalałym tańcu:

„Opamiętałem się zapózno — już 
w ostatniej godzinie..."

Tłum. U S.

Lwów, 18, maja 
Urząa iwwjeiwń&sfcl we Uwowtu ko- 

mnmLnije: Gełem niahiram^niia milbM<az- 
■ności udlaljąoc i się do tejkadk i 'użdńo- 
V-.ak przed wyzybedtaui ze strony wy- 
u aj-uinjacyoli mferTkamką, pote.fi U- 
pziędl wojowiódTŁa, îjdilagłyim aŁamostwioiri, 
wesJwaó bezawifocanii j adnoiŚLne koimfetje 
zdr-Jjowie, ;wtzględme awtetectaciśc; 
Bmw/tne do ustait-nia cen za mieszka­
nia, rttuziez rorztnw utrzymania i :.pu 
bli x_ ramia uje jateryich w ten sposób 
cen w odlnoź myc-h rnAê gciowośtciaicih z

tem z-^Tzeżeniem, źe winni niesl^so- 
fianip s*ę ao tycn cen będą pcmągam 
de odpa-meoztatotuci «n!tr o-sqdK "«j.

Skuteztność teć akcji eartWsla w du- 
żeó mimrze od *a«.ej prabSlSuzmioiui, kttó- 
ra  we wifeamyiin mteaagie [wfenna współ- 
d/^aihać z ^dtośnytrrw angaitaimi i o 
ka-zdym wn pądfcu, dhtuóby tylko żąaa- 
nia cen /wyższych, niż ustaien/e, [dono­
sie i szw ocznie właścSwym siaro- 
stW(mivwiz$dednie ooułauoun PoLeji pań­
stwowej, a w wyi adłccuoh liabwy mio- 
sr-kaniowei, wprort v łaśoiwym sąkom.

wyższego Emila Stanisława .huppaporta 
p. t,: „Nowe horyzonty pruwa karnego 
międzypaństwowego".

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia, że 14. bm. o godz. 18J4 w 
lokalu Towarzystwa ul. Zimorowicza 9 
wygłosi p Prof. Dr. Stanisław Piłat cd- 
czyl pt.: „Wrażenia z Kongresu świato­
wego w Tokio". Odczyt będzie ilustrowa­
ny obrazami świetlnymi. Goście mile wi­
dziani.

Zarząd Towrzcchnych Wykładów Uni 
wcrsytcckich i PoJitcohnirznych zawiada­

m ia, że trzeci wykład Inż. Ł Dorosza pt.: 
„Stacje radjotelegraiiczne odbiorcze" od­
będzie się w środę, dnia 14. maja br. o 
godz. 7-ej, Uniwersytet, Marszałkowska 1, 
l i :  p„ sala XVI 

Bezpłatny kurs miedzynarodow. jeży 
ka „Esperanto" rozpocznie się w najbliż­
szych dniach. Wpisy we wtorki i czwart­
ki między godz. 7 % — wieczorem w 
lokalu Towarzystwa (.„Esperanto" Lwów, 
ul. Bourlarda 5, parter.

Z A. K. T. S. L. Akademickie Koło 
T S. L. urządza w sobotę dnia 17. bm.
0 godz. 9 wiecz. Wiosen..ą zabawę ta­
neczną połączoną z częścią artystyczni
1 niespodziankami, w Domu oświatowym 
T. S. L. ul. Czarnieckiego 1 11. p.

K r o n ik a  p o l ic a  f  na.

(—) Pożar auta, przy ul. Sykstuskiej 
Wczoraj, przy ul. Sykstuskiej zapaliła się 
taksówka LW. 8279, stanowiąca własność 
Józefa Medwedowskiego, a prowadzona 
przez kierowcę Stefana Paula, Ogień po­
wstał wskutek pęknięcia rury wydmu­
chowej. Na szczęście szofer na czas zaug 
ważył płomienie i Ranv pożar ugasił. Po­
niesiona szkoda jest minimalna.

(—) Podrzutek. W bramie realności 
przy ul. Dąbrowskiego 3, jakaś nieznana 
kobieta podrzuciła wczoraj wieczorem 
dziecku płci' męskiej, liczące kilka tygo­
dni. Dziecko oddano Komisarjatowi miej 
skiemu do zaopiekowania się, zaś za 
matką wszczęto poszukiwania.

(—) Wielka kradzież. F. Chil, zamie­
szkały przy ul. Lubomirskich 9, doniosl 
policji, że dnia 10. bm. skradziono mu z 
tylnej kieszeni spodni portfel z gotówką, 
3.660 zł. Nie jest wykluczone, że dono­
szący portfel zgubił.

(—) Zaginiona córka. Annja Swobo- 
dzian, zamieszkała przy ul. Zadwórzań- 
skiej 12, doniosła wczoraj policji, że 
8-letnia córka je j Irena wyszła onegdaj 
do szkoły i dotychczas do doimu nie wró­
ciła. Za zaginioną wszczęto poszuki­
wania.

(—) Włamanie mieszkaniowe. Józef 
Jassis, zamieszkały przy ul. Własna 
Strzeeha 7, doniósł policji, że nieznany 
Sprawca włamał się do jego prywatnego 
mieszkania w zakładzie „Świteź ‘ przy 
ul [ssakowicza i skradł na jego szkodę 
3 rakiety, 3 par pantofli tennisowycb 
płaszcz kąpielowy i walizkę figową war­
tości .500 zł.

(—) Aresztowania. Do' aresztów pali- 
eyj iych oddano wczoraj: Izałca Dorn-
helma, poszukiwanego! za różne kradzie­
że, Michała Knyszn za kradzieże kieszon­
kowe, Luuw.ika Koszuliriskiego za awan­
tury i pobicie swojej żony Anastazji i 
Stefana Łotockiego za niebezpieczne po> 
gróżki.

- n -
WAŻNE DLA PI*. OFICERÓW RE­

ZERWY!
Firma Wittels, Lwów RutowsKiego 7. 

zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
silą krawiecką. — Zakład umundurowa­
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint­
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw­
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł­
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun­
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni posi arto-wiła firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
reklamy za cenę Zł. 200.—. 4239-?

_ n _Z  życia towarzyskiego.

„MOTTLIN ROUGE" 
w salach Kasyna i Kola lit. art.

Lwów, 13. maja. 
(jp) Wieczór „Moulin Rouge" w Ka­

synie miejskim, oto pod jakiem lajerrmi- 
czem hasłem zwróc!ł się Komitet Pomo­
cy dla dzieci i młodzieży do p u b liczn o ści 
lwowskiej z wezwaniem do udziału w so 
botnim wieezoTze!

Wyobraźnia miała jwle do pop*su— 
Co to będzie, jak to bedzie?

Ci, kłórzy wzięli udział w ej nie­
zwykłej imprezie znaleźli nu to odpo­
wiedź — było nader wytwornie i es+e 
tycznie. Wiec pęlne zaaowoleine dla oka

KOPERNIK: „Zapomniane Twarze" i 
„Związek Podlotków".

LEW : „Jad pokusy miłosnej".
LUNA: „Sportowiec z miłości ‘ i „Ma- 

rjenetki życia".
Ma RYSIENKA: Film dźwiękowy

„Śp'ewa« z Brc dwav‘u"
OAZA: „Wyspa rozkoszy".
PAŁACE: „Noce w Pustyniach" film 

dźwiękowy.
PAN: „Dziewczę z karuzeli" craz

„Miłość w przyrodzie".
Pasaż: .Sokół prerji".
POLONJa : „Dziewczyna ze spelunki"
PR0MTEA: „Szeherezada".
STYLOWY: Janet Gaynor „Amoł

ulicy".
UCIECHA: „Pieśń o AtamanV‘.

Ze wzg ędu na c ągnienie Pierw- 
s ej Klasy L oteiji Klas w ij 
17. i 19. b m. n s/. K ntor v y- 
mi: i aż do dnia c ąrnisn a 
otwarty bez przerwy od 9. rano 

to  7. w e 1. .

Don Bab' eyy scnisiz i Ghaies
Lw ów , pL M ar] : c k i 7 .

(ićg  K o jern ita).

Wradomołei teatralna.
Pierwsze przedstawienie Teatru „Pol 

skiego" dyr. Arnolda Szyfmana z War­
szawy odbędzie się we wiórek, dnia 13. 
bm. w Teatrze Wielkim. Daną będzie 
największa sensacja artystyczna' obecne­
go sezonu w stolicy, „Do'in Kobiet" Zorji 
Nałkowskiej, laureatki nagrody państwo­
wej, Jak  wiadomo, w sztuce' tej nie wy­
stępuje ani jeden mężczyzna, również i 
reżyserję objęła znakomita artystka Te­
atru Polskiego p. Marja Przybylko-Potoc- 
ka która aarazem kreuje postać głównej 
bonaterki. Resztę obsady stanowią pier­
wszorzędne siły tegoż teatru, a miano­
wicie pp. Siemaszkowa, Łubieńska, Muc- 
lingerowa, Sokołowska itp. Lwów z nie- 
c.erpliwością oczekuje okazji zobaczenia 
zespołu najlepszego teatru w Polsce, o 
którym również zagranica wyraża się jak 
najpochlebniej. W środę, dnia 14-go, 
15-go, 16-go i 17-go powtórzenie tepo 
pięknego, ze wszechmiar interesującego 
przedstawienia.

Tanie dni w Teatrze Małym. Po ce­
nach znacznie zniżonych daną bodzie 
Świetna, iskrząca się iście fraai-niskim 
dowcipem komedja Marcala Pagnola 
„Pan Topaz" znakomicie grana z pp. Ka­
sińskim, Dobrzańskim i Miedzińską na 
czele. Są to zarazem ostatnie przedsta­
wienia tej głośnej nowości repertuaro­
wej. która schodzi z afiszk ustępując 
miejsca komedji Br. Winawera pt. „Kiep 
ski Szeląg".

*
„ŁaJnc Kwiatki no — no“ oto tytuł 

nowej przebojowej rewji wiosennej sym­
patycznego/ zespołu „Naszego Oczka", 
„tóry w dniu 16. bm. (w piątek) o godz. 
8-mej wieczorem zaDrezentuje poraź 
pierwszy nową rewję pióra W. Budzyń­
skiego na scenie b. Teatru „Nowości". 
Przepych dekoracyjny i kostjumowy, ze­
spól reweilersów pierwszy we Lwowie, 
liumoT młodzieńczy i cięta satyra — oto 
-alety, które ściągną niechybnie cały 

^Lwów. Powtarzamy: cały Lwów na re­
wję „Naszego Oczka". Bilety w przed­
sprzedaży już do nabycia w składzie nut 
p Seyfartha. ul. Akademicka. Ceny bi-

I letów wraz z garderobą od 6 zł. do 1 zł 
'  50 gr.

*
Dziś we wtorek olbędzie się kon­

cert pianisty Leopolda Maenzera. O grze 
tegc artysty pisa! m. in. paryski „Cou- 
rier Musical": Muenzer należy do rzędu 
wielkich wirtuozów fortepianowych. Po­
siada o/n specjalną techniczną pewność, 
gra jego jest wspaniałą pod względem 
dźwięku i rytmu. Potrafi on zastosować 
swą siłę do wszelkich wymogów, jakie 
kompozycja stawiw artyście przedewszy- 
stkiem jednak należy podkreślić jego 
sztunę cien;dwania, która zawsze jedna­
kowo zachwyca.

A'
Dziś ceny najniższe w ,Trnnir wileń­

skiej". Ostatnie -przedstawieniaf;,Trupy wi 
leńskiej dane są po cenach najniższych 
od 1 do 3 zł. Dziś na afiszu poraź ostatni 
przed wyjazdem ws,paniała komedja Lif- 
szyca p. t.: „Opow.eić o Herszlu z Ostro- 
pola" o koncertowej grze całego zespołu, 
z dekoracjami Wajntrairba i muzyką He- 
nocha Kohna zaczerpniętej z motywów 
ludowo - chasydzkich. Bilety do nabycia 
od 10-tej do 1-szej i 4-tej do 5 popol. vi 
Kinie Kopernik zaś od 7 mei wiecz. przy 
kasie teatru.

Z<*g £ ic^ą do nas dfe- 
i w ia t r y

(Telefonem od naszego korespondenta-
"Wansaai^a, 12. maj,ą. («jt) Gia.ły 

kowtynonlt aurofiejśki zc,atai ołijęty w 
diniu wcizorajszyim wielką i głęboką 
depresją, Mór a nieBipoitMawamis nad a 
i i i  a z nad i j«caty(ku, Tnjsmm-ając się 
z i* swykL sr,'hi (rtcii, ukoło 109 km. 
na Rodzino (pr-zecaęttna gaytókofeć niitżn 
30 kim, na godizmę). Faj-a der^iczói ,̂ o- 
be'mn,jąca od wczaitrai* Arglję, Frant ję 
i Włochy, < bji?la dziś w mocy j Niemcy 
i pnanwa się szybko kn Fols^e, która 
w chwili obe.mej zmajdup się je&zoza 
w wąskim ptasie wysoki ego oi; Łania 
Ten wał wyiżow r̂ osłaibia niielco falę 
wiiajtjrńw i deszczy, które ojbeśmą nasz 
'kra.j już w dniu idzn?:'eis2.yim. Jutro spo­
dziewać się należy ochłodzenia, sil- 
nydh dasa^sy i gwułłtrrrnycn wiatrów.

Z  m ia s ta .
Podziękov anie. Rada i zarząd gminy 

wyznaniowej żyd we Lwowie wyrażają 
wszystkim Czcigodnym Paniom i Panom, 
którzy Swą gorliwą pracą przyczynili się 
do koT/,ys1ue.gc) wyniku zbiórki u rządzo 
nej przez tut. Gminę wyzn. w dniu 8. 
maja 1S30 — na cel tut. cmentarza żyd 
serdeczne uodziękowunie

K  o m n n ik z t ' ] .
Z Polskiego Białego Krzyża wc Lwo­

wie. II. zwyczajne doroczne walne zebra 
ni° członków Polskiego Bialiego Krzyża 
we Lwowie odbędzie się 17. bm o godz.
6. wiecz., w sali teatralnej 6 Baonu Sani­
tarnego przy ul. Jabłonowskich 1. 5, na 
które Zarząd Okręgowy zaprasza wszyst­
kich członków Twa, delegatów kół pro­
wincjonalnych i osoby sympatyzujące z 
ileą , celami i zadaniami P. B. K.

Z Polskiego Towarzystwa Prawniczego. 
We wtorek, 13- bm. o godz. 18.30 odbę­
dzie się w sali Towarzystwa przy ul. Mic­
kiewicza 5 a. ode,zv1 Sędziego Sadu Naj­



§tr. n „GAZETA PORANNA" z dnia 14. maja 1930. Nr. 9216

w efektach świetlnych: — sala lonaca w 
czerwono różowych półcieniach, wzbu­
dzających lastrój optymistyczny, prze­
śliczne ' oświetlenie sceny reflektorami, 
rzuoającemi czarodziejskie barwy. — Peł 
ne zadowolenie artystyczne, dzięki mi­
strzowi rewji i rewietek Henryków: 
Zbierzehowskiemu, który napisał tekst 
do konferensierki- i wszystkich punktów 
programu, dzięki art. p. Ruszkowskiemu, 
którv z swej roli cicerona po świecie re­
wji wywiązał się jak nie można lepiej 
i dzięki wszystkim artystom w wykona­
niu programu. W pierwszej linji p. Ko- 
rabiance i Schindlerowi, którzy z finezją 
interpretowali pedagogiczno satyryczny 
śketsch Zbierzchowskiego „Samowystar­
czalność gospodarcza". Humor był zastą­
piony nadto w programie przez „SIo> - 
ka Polskiego" Kiepurę oraz „Cienie 
chińśkie", doskonale wykonane sylwetki 
znanych osobistości przez art. m ali.za p. 
Zygmunta Balka. Część choreograficzną 
wykonały z powodzeniem „Leopol Girls" 
oraz wytworni w tańcach salonowych pp. 
Wojciechowska i Dobiecki. Szczęśliwym 
pomysłem był „przekładaniecfc polega­
jący na przeplataniu każdego punktu pro 
graniu dancingiem, który następnie za­
panował -na sali wszechwładnie przy 
dźwiękach doskonałej orkiestry.

A poza salą?... Nęcił urządzony pi zez 
ofiarne panie gospodynie imprezy znako­
mity bu et przy którym rolę rozdawszyń 
wszelkiego jadła i napoju sprawowały z 
pełnem poświęceniem i czarującą up. zt j- 
mością pp. Kórberowa, Praclitlowa, Pa- 
wińska, Bielska, Barańska i Wróblewska. 
Specjalnie podkreślić należy, że duszą ca­
łej imprezy była p. kom. Nadolska, która 
wr przygotowaniu wieczoru ar do wszyst­
kich najdrobniejszych szczegółów wyko­
nania włożyła naprawdę ogrom pracy 
i zapału.

Towarzystwo składało się z najwy­
kwintniejszych sfer Lwowa, mniej do­
pisało liczebnie ze szkodą dla tak ze 
wszechmiar zasługującego na poparcie 
celu imprezy.

Usieczka przedsiębiorcy 
a u t o b u s  r  e j o .

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl w maju..

(M) Przedsiębiorstw^ autobusowe nie 
cieszą się tu zbytniem powodzeniem. 
Przemyskie Towarzystwo Autobusowe, po 
zmiennych losu kolejach, bardzo ograni­
czyło swój ruch i ilość \v oizów kursują­
cych na poszczególnych linjach aż zała­
mawszy się finansowo, oddało cały interes 
w ręce dorywczego zupom swych szofe­
rów i konduktorów, którzy z nużj m tru­
dem i poświęceniem utrzymują komuni­
kację między miastem a Zasaniem. Z po­
śród przedsiębiorstw międzymiastowych 
zaś niektóre wegetują, inne zaś ledwo dy. 
srą, walcząc z brakiem pasażerów i go­
tówki.

Ostatnio zaś niejaki Samuel Rand, 
zam. wT Przemyślu, ul. Słowackiego 1.24, 
pozbywszy cichaczem jakiemuś przedsię­
biorcy w Radymnie swój autobus, który 
oddawna jeździł na przestrzeni Przemyśl 
Ustrzyki, nagie znikł z Przemyśla, pozo­
stawiając bardzo znaczne niepokrytc zo­
bowiązania. Rand przygotowywał się już 
od dłuższego czasu do swego wyjazdu, 
gdyż zwodzi! swoich wierzycieli, kredytu­
jących mu b°nzynę, oleje i części skła 
dowc do samochodu, że lada dzień za­
płaci im całą należytość. Prócz powyż­
szych długów nabrał Rand licznych swo­
ich znajomych zarówno w Przemyślu, 
jakoteż w miejscowościach na przestrzeni 
do Ustrzyk i w samych Ustrzykach na 
rozmaite kwoty.

Wysokość długów pozostawionych 
przez Randa nie da się jeszcze na razie 
ustalić Pewnem jest tylko, że na za­
bezpieczenie pretensji niczego znalcść nie 
można, prócz jego najbliższej rodziny, nie 
odpowiadającej za zobowiązania swego 
żywiciela.

Wszelkie poszukiwania, zarządzone 
przez władze, nie dafy wynfku. Rand bo- 
w-iem miał podobno wyjechać za granicę.

Prośba. Osoba w starszym w> .u bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najakomniejsz * 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w Administracji,

ludzkości. Zbawienna tajemnica
■ a ■ ■ Rad, h is io r a jegowydarta przyrodzie.

Lwów, 13- maga 
( = )  Św iat naukowy obchodził n ie ­

dawno 30-detmą rocznicę odkrycia ra­
du, które w sław iło imię P olsk i n a  caiłej 

kuli ziem skiej. Zastanów m y się nad 
czerni jest rad, jaka  była  historja  jego 
odkrycia i jakie perspektywy otwiera 
on przed nauką. Nie m a ch yba dzii

an i jednego człow ieka w Polsce •— 
mówimy oczyw iście o inteligentach —■ 
któryby nie w iedział, że udbrywcą 
radu jest Polka. M arja Skłcdowsaa- 
Uuiifc, żona tragicznie zmarłego Piotra 
Cude, wybitnego fizyka francuskiego, 
proi. Soroony.

Promienie „X“.
K ilk a  la t przed odkryciem rada 

prof. Roentgen, wykonywa, jąc ekspe­
rym enty

z rurką Crooksa,
czyli przepuszczając prąd elektryczny 
przez rurkę szklaną z niezm iernie roz 
rzedzonem powietrzem, stw ierdził, że. 
rurka ow a w ysyła pewne nieznane 
wtedy bliżej promienie, przenikające 
przez c ia ła  nieprzeźroczyste, cienkie 
■płyity •motaiowa, dlz:ałające n a  ew.ulŁsję 
fotograficzną iitri. Prom ienie te nazw ał 
Roentgen prom leniami „K“, a pdbotm- 
idość n a  cześć w ynalazku nazwala je

jego im rentom O 'znaczeniu tych  pro- 
m ieni dla 'medycyny każdy doskonale 
zdaje sobie spraw ę i wkrótce nie będizre 
ch yb a tokarzy, (kitónzyby przed biada­
niem nie prześw ietlali sw ych psicjen.- 
taw, lahb nie żądali od mich odjęć 
roentgenowskich. Odkrycie Roentgena 
w sław iło jego imię, a  doniosłość nt 
w ych promieni

poruszyła glęooko 
um ysły uczonych i skierowała m yśli 
ludzkie w lu-erunikiu nowej, a n iem a - 
nej jeszcze dziadziny.

S  Is u ra n o w e ;
W spółcześni chem icy i fiz,ycy 

zw racają  coraz większą uwagę ma pe­
wne rodzaje promieniowa fi, tziw. fos­
foryczną fhioresceację i s tara ją  się 
zsbadąp przyczyny tych zjaw isk. Che­
mik fiauŁ.usiki Beuąuearssi zbadał 

Ł.ola uran owe 
•i stwierdził, że w ysyłają one promie 
nie, roziahoidaące się po Rujach pro­
stych, działające .podobnie jak  światło 
s4one.cz te n a  płytę fotograficzną, • ate 
które ani nie odbijają się od* powierz- 
ch n ', na którą padają, ani nie -/ullega.ją 
polaryzacji. Gazy zaś, .przeniknięte 
przez te promienie,

j(ijuizuj',{ się,
to znac.zy nabierają w łasności prze- 
wodzenia prądu eu kitrycsnego.

Ten lakt. św iecenia i  w ysyłania 
promieni przoz .sole uranowe (był 

niezwykłą pokusą 
dla umysłu badaczy. Pow im ńśrry bo­
wiem zrozumieć, że .zasada zachowa 
n ia enoigjn ni® może być zachwiana i 
że owo promilaniawanie musi być ró 
wmozmaczne z wycz—p , waniem się e- 
nergji, zawartej w danem ciele. Pom ię­
dzy badaczam i, usiłu jącym i rozwiązać 
to .zagadnienie, zna jdujemy maiżon- 
ków Curie.

W o r s z i k ’ *V2!U !  radu.
Państwo CuT.te, badając własności 

owych soli uranow ych, naprowadzeni 
zostali nia przepuszczenie,, ''że iprzy- 
czyną owtigo nieznanego (bliżej pro­
m ieniow ania musi być nowy, a n ie­
zbadany dotychczas pierwiastek che­
miczny, któreiga posizukiwcania skiero­
w ali do innej zupełnie dziedziny. Z a ­
częli oni mianowicie

badać radę smolistą 
w Joachimstalu (w Czechach) i sAwior- 
dzili, że promieniuje ona dkolo 4-5 ra­
zy silniej, niż uran, z niej wydobywa­
ny, którego zawartość w omawianej 
rudzie dochodzi do.50% . Należało w 1 ęc 
t\ ydobyć ową przyczynę promienie wa- 
nia. Ponieważ środki m aterjalne bada­
czy były bardzo skromne, a  cen a rudy 
dość znaczna, uuddawali oni przciub-

knm odpadki owego minerału, wyrzu­
cane przez fabrykę

Przez oddziaływanie całym  szere­
giem o dr zy.uników otizymamo wnesi.- 
c ic  osad barowy, który, jak się okaza­
ło, b y ł dakko bairdztoj .promiienioczyn- 
nym czy  też promieniotwórczym, niiż 
maiterja .pierwotna. Stąu wyprowadzili 
wniosek, że osad ton zaw iera nowy

k i |wy na p rzy sz ło ść
pierwiastek, który nazwano radem, 
(od łajcińsKicgo wyrazu „Radrus", co 
znany , promień"). Po niebyw ałych 
trudach udato go się wreszcie otrzym ać 
w stanie czystym  i zbadać zupełnie 
dokładnie. W łasność' nowego piep 
w iaetka okazał j  się

zdumiewające.
Podobnie ija,k promienie Roentgena, 
d ziałają on© n.a płytę lOiograPczną, 
m ają zdoliność przenikania .przez c ia ła  
neprzeźm ozyste, zabarw iają szlklo na 
fioletowo, czynią po.-wiei.rze iow/m 
przewodnikiem i wywołują świecenie 
c ia ł leżących .w obrębi© ich  działania. 
Promienie te są  fracch  rodzajów: Al­
fa, E ta i Gai ma.

Promienie Alfa, których jest n a j­
w ięcej, są najmniej przenikliwe, a 
.płytka alum iniowa 0.1 mm. grubości, 
lub kilkucentym etrow a warstw a po­
wietrza zatrzym uje (absorbuje) je c a ł­
kowicie). Promienie B eta  są znacznie 
bardziej przenikliwie od promieni Alfa, 
a  .wreszcie promienie Gam m a .posiada­
ją  tę właściw ość w stopniu uajwyz 
szyrn. W szystkie on.e posiadają anaio- 
gje z  promieniami, wychodlzącemi z 
rurki Crcdkesa. Promieniowanie radu 
połączone jest. irówmoż z wydzielaniem 

wielkich ilości ciepła.
Jeden gram radu wydziela okollo. 118 
kalorji na godzinę, przez co sole rado 
we są stale  cieplejsze od otaczających  
je ci.ał, a  intensyw ność tego wydziela­
nia ciepła ni© •słalb.nóe niawie<t w -tempe­
raturze minus 253 stopni.

Zastosowanie ra 1u
iNajważniotozą jedinak oecną 

p.urwiastka jest jego działanie na 
żywe ctała ergu aicm e.

Gdy skórę poddamy dziiałainiu promto- 
ni radowych, już 'po upływie b. krót­
kiego czasu mażemy zauważyć silne 
zaczerwienienie m iejsca, na  które rad 
■wywierał swój wpływ. Gdy dcświacL 
ozenie to będziemy prowadzili dalej, 
zaczerwienienie wzrośnie i powstaną 
wkrótce

rany ud oparzenia,

które dopilero po długich tygodniach 
mogą się zasklepto i zagoić. Stw ier­
dzono w ton sposób, że (promieniowa­
nie radu oddziaływa w sił nem stopniu 
na żywotność tkanki, żo komórki, pod­
ległe promien.awaniiu radu, ulegają 
rozkładowi. Po bliższemu i dokładnem

badaniu tych w łaściw ości przeszedł 
rad  z rąk bzyków do rąk letaizy  — 
Zdali, oni sobie jasno sprawę, że rad 
na usługach medycyny może się stać 
wkrótce prawdziwym dobroczyńcą 
ludzkości.

Jednym  z hiiczów bożych obok gru­
źlicy jetst rak —  choroba tkanki. Przez 
naśw ietlenie radiem zaat ikow anej 'taran 
ki, ol«ga urna -znisasczenni i  w  ten  spo­
sób postęp chorób y-bywa zahamowany. 
Nie można Hariordzić, że rad  jest już 
środkiem niaiwersalnym i l ezwzględ 
nie skutecznym. Ale jest on

bardzo poważną bronią

w licznych, bairdlzo iL̂ irzn -̂clj wypad­
kach, w alce z tą  straszliw ą plagą, ja ­
ką ;est rak...

i M m  t t W i  i m a i  kOHBS.
PASAŻER CD NIÓSŁ LEK K IE USZKODZENIE CIAŁ.)

Lwów. 13 m aja.
(— ) Ubiegłej nocy n a  ul. Ł ycza­

kowskiej obok wylotu ul. Franciszkań­
skiej szofer taksówki Nr. 8880.. Stani-

M losierdzin Czytelników naszych po­
le -amy wdowę po rzemieślniku lwow- 
k:'m, maikę legjoriisxy i obrońcy Lwowa, 

który zmarł z odniesionych ran — znaj­
dującą się obecnie w obliczu śmierci gło­
dowej. Nieszczęśliwa staruszka jest nadto 
ciężką Lalezą, tak, że zupełnie najdroó 
mejszej nawet b woty me jest w możności 
zapracować. Datki pruyjmuje Admi­
nistracja dla „Matki Obrońcy Lwowa",

sław Mitra szewski, najechał na jedno­
konną dorożkę Arnolda Perhnuttera 
Dorożka przewróciła się, a jaaący w 
niej pasażer odniósł lekkie uszkodze­
nie ciała. Dorożka Perlmuttera. zosta­
ła całkowicie zniszczona. Po spisaniu 
d oniesienia przeciwko Mifnaszewskie- 
nu* pozostawiono go na wo.nej stopie.

i Skfadk!,
N. N. na stucję ra tuniko wą 1.—.
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ftLKłyLM
D O D A T E K

REBUS.
(Za rozw iązanie 1 punkt).

r  UJO
l ' 1 : 1  1 0 0  

1 0 0
p o M a  ct i i i e

A n a  r a m y : i i o  ’ Vv ą ? a  t e  z a d a ń
Z aYfi 16.

S z a r a d  i .
Ułożył Kazinn >rz Denasiewłcz.

(Za rozw iązanie 2 punkty).

Ju ż trzeci —  ^zwarci gońce okrążają
niebo,

Głuchy warkot, motory miarowo stu­
kają,

Ja k  jastrzębie spadają niziutko nad
glebą

I -znowu pędzą w górę, bo żeru szu­
kają.

W tem  zm ieniają trzy — pierwsze, w y­
ciągniętym  sznurem  

P ły n ą  w górze spokojnie jakby klucz
żórawi,

Głośne okrzyki w znosząc sw ych moto­
rów chórem  —  

M aszyny ży ją  mówią —  każda .swoje
praw i...

Gdyby nadejść m iał dragi tak i wojną 
brzem ienny,

W tych  szponach orłów —- maszyn 
nasza przyszłość, męstwo, 

Obrona przeciw wrogom. —  Losu u 
śm iech zmienny 

Na skrzydłach samolotów dźwigniemy 
w zw ycięstw o!!

W szak obrona ziem icy naszej w iary '
mowy

Pierwsze —  piąte się w szystkich pra­
wych d źieci kraju, 

łjądźm y zatem  ofiarni lecz czynem  
\ V' n ’e słowy, 

Złóżmy na L. O. P. P. pieniądze, cały 
jest już w maju. 

 o------
H a  k  - Z a g a d k i .

Ułożył stef. O.
(Za rozw iązanie 2 p u n k ty )..

1.

Kiedy wejdę w -samogłoskę,
*  Na śm iech to zakraw a,

Chociażbym  miat jakąś troskę, 
Z achw yca mię wyspa.

2 .

Dygnrrarr turecki,
dość w ie lk a  figura,

W sam ogłoski płochą
pow ziął myśl dać nura. 

lak  się zakończyła 
ta c a ła  zabaw a?

Pow iem : w ynurzyła 
.się z fa li roślina.

3.
Dwie raz samogłoski 

to sam o zrobiły:
W jedną sam ogłoskę 

kolejno wskoczy ty.
Co z tego w y n ik n ieW

któżby się spodziewał?
Roślina i „Ta pierwsza",

którą b yła  —  pow iedz!?

4.
Nudziła się spółgłoska

■wśród innych spółgłosce,
W ięc cała w samogłoskę 

-swój w etknęła nosek 
Nieraz z tego -wynika

dość niem iła spraw a;
Tym razem  zapachniała

św ieża, sm aczna strawa.
— — a -

(UL Róża L.).
(Za rozwiązanie' 2 punkty),

1) Ara —  bogacz —  d ata —  m ech- 
tam.te

2) Sąd —  poza —  zenit —- c l  
L itery ' poprzestawiać należy w ten

sposób, by utworzyć z nich dwa znane 
przysłow ia (pierwsze z pięciu, drugie 
z trzech słów ).

S  a r d
Ułożył M. Budko, Radz.echów.

(Za! rozwią,zajiie 1 punkt),

Pragi ■— pierwszy w daw nych czasach 
grasow ał po m orzach, 
zbierał n.araez, prawem , lewem, 
na wodnych przestworzach.

Drugie —  trzecie (po łacinie) 
lecz nie trzeba książek, 
odgadniecie bez mozołu, 
to chem iczny związek.

Czwarte —  pierwsze istny magik, 
d lań to nie nowiną 
niby w Kanie G alilejskiej 
zrobić-z  wody —  wino.

Nowe hasło się znajduje 
w szarady ca łości:
Toż p. Devey naw ołuje 
do .sam ostarczalności.

P r z e k ł a d a n k i :

(Z a rozw iązanie 2 punkty)

Pierwsze —  drugie, to drobna opłata. 
Drugie —  prerwsze, —  spytaj literata 

A

Pierwsze — drugie w pokoju pięknie
haftow ane, 

drugie —  pierwsze zaś w kuchni, przy 
piecu, drew niane.
*

Pierwsze —  drugie obchodzi się w wiel
kiej paradzie, 

drugie —  pierwsze, argum ent stoso­
w any w zwadzie.
*

Pierwsze— drugie wiąże się lub plecie, 
drugie —  pie*wszc zaś w plotach zn a j­

dziecie.
*

Rozw iązania, w kopercie z nakle 
jonym kuponem, nadsyłać należy n a j­
dalej do soboty 17 m aja w południe.

Później nadesłane rozw iązania ab- [ 
solutnie uwzględnione nie będą.

 o-----

Szarada —  lisi: Miła nagroda
(Igraszki słowne: Bazyhka, Węgry, 

barka; obmowa, 'ko łysanka, orda — 
Dora —  Odra. Dolina.

Szarada II .: Papieros.
Szygrówka: N asza młodzieży ko

chana., żądaj wszędzie i kupuj tylko 
wyroby krajowe.

K-yptogiam: Czem skorupka za
młodu nasiąknie, tern na starość pa­
chnie. v 1 “

Cyrk: Nim powstanie Paneuropa,
musi powstać Rzesza Słow ian.

Zagadka ozaraaowa: Szarada.

Za trafne rozwiązanie uzyskali:
po 18 punktów: M. Sereda, Zb. Fi- 

derer, R lllibow icki, „Pral.inka", „Tof- 
f i y l R .  Myszkowski, A. Zipperowa, L. 
Terlecka, „K ade", H enryka I)., St. 
Dołęgowska, K. R itter, M Ol.szójwna, 
W Barchw itzów na, M. S ław nicki, II. 
Mokrzycka, J. W ęgierski, M. Gąslorko- 
w a, II. M ielańska, J . Lew icka, R. 
Sehw eblów na, J . Htitles, J .  M arkie­
w icz, St. Pośm ieciuszka, M. Budko, M. 
Kossowska, J  Itnybcl, M. Madeyska, 
St. Skorutów na, A. Locglerow a, Zb. Mi 
sior, l i n ’ MenkEiś, J . Schuppik, W . J a ­
błońska St. Szufel, T. Pompowski, 
„Prom yk", St. Ogonowski, J . Łukaisie- 
\Uiczowa, B . KrzywoLłocki, St. Rege- 
rowd.

Po 16 punktów: -M. Gregorowicz,
E. Nowotny, Z. Stadzieniecki, S. Bel- 
ler, St. Fischer, Ę , "Ijworski, II. -Łozó- 
w na, E. Kopietz, O. Schw echner, R. 
Liebsberg, M. Lesiuk, J. Pater.

Po 15 punktów: B r. Hoiubowska,
J . Miljanowii z, T. Rubczak, W. Sla- 
bicki, N. Feuersteinów na, Br. Schw an- 
dowa.

Po 13 punktów: T. Kaule, J  J a ­
worski.

Po 11 punktów: Sal, Gold, Ja n ia  St.
Po 9 punktów: St. Sm etana, A. Żu­

kow ski, A. Dicker
Po 4 punkty: Em. Czernecka.

*
Za trafne rozwiązanie z nr. 15 uzy­

skali dodatkowo 14 punktów p. E. Ko- 
pielz.

Po 11 punktów: J . M iljanow icz, Wł. 
San ick i, II Brandm arków na,

—  p -

Odpowiedzi Redakcji: E. N. Dzię­
kujem y, zam ieścim y. „Pralinka". Dziś

rozpoczynam y nowy konkurs. W roz­
w iązaniu lcryptogramu były błędy! M. 
Madeyska: Rzeczyw iście m iało być 11 
punktów, copsprostowaliśmy. Hanka 
B .: Niestety —  pierwsza szarada nie
bardzo udana, drugiej rozw iązania 
znów Pani  me podała, trudno ją  więc 
ocenić". 1. K.: „Śm ierć szybko zabiera 
konającego śm iertelnika" —  to myśl 
naprawdę niebardzo głęboka! Rebus 
pozatem w układzie nieudany. Do ko­
sza. Sala L .: Pójdzie niezadługo. Jan-a 
St.: Tem at szarady nieodpowiedni dla 
codziennego pisma, chuć opracowana 
ładniej, Nie zam ieścim y. Stefan 0 .: 
D ziękujem y! Bardzo ładne, dziś idzie. 
E. Dworski: Zam ieścim y. J  Futtes: Czq 
ściuwo pójdzie rióża L .: Logogryfu nie 
dam y, bo rozwiązanie na temat do 
znudzenia już oklepany. Może coś in­
nego? S. Beller: Dziękujemy imieniem 
wyróżnionego. Szarada jednak bardzo 
słaba, układ m ew łaścjw y uniem ożli­
w ia rozw iązanie. Auołf D .: „Igraszki" 
zużytkujem y, labirynt niem a rozwią­
zania, —  wizytówki nieodpowiednie. 
I. J . :  Szarada idzie. Sal. G.: Szarada 
i bilety wizytowe do kosza. Co ma zna 
czyć:  „od 2, 1, 3, 4, (udra) niech nas 
Bóg broni "? Trudno też zgodzić się, 
jakoby dur i rak miaty to samo zna­
czenie. „Suberetka" to zawód zupełnie 
dotąd nieznany. R aae: Dziękujemy,
jedno idzig. dziś, natom iast szarada 
majowa nie bardzo nam trafia dc prze 
konania. T. Kautfc: Anagram zanadto 
trudny, gd>ż owa ,?ełota m ysi" mało 
js-st' komu' znaną. R ebus stanowczo za 
długi, a  kom pozycja słab a .

Uwagę naszych przyjaciół zw raca­
my na jednodniówkę „Rozrywki , wy­
daną przez W arszaw ski Klub Szara­
dzistów (uH Miodowa 7). Zaw iera ona 
szereg dow cipnych i interesu jących 
rozrywek um ysł owych z l.icznemi na 
grodami. Numery okazowe przesyła 
K lub na żądanie bezpłatnie.

Do »a zycii czieinihoui
Z numerem, dzisiejszym  zam ykam y 

drugi konkurs szaradowy'; w ] nik. o- 
slateczne podamy w następnym  nume­
rze „K ącik a", wrraz z nazw iskam ' wy- 
gTVWo jących.

Dziś rozpoczynam y trzeci konkurs, 
obliczony również na m iesiąc, tj na 
4 num ery „K ącika".

W obec coraz silniejszego zaintere­
sow ania i coraz 'iczn iej napływ ają­
cych  listów i rozwiązań, będziemy od­
tąd —  celem  oszczędzenia m iejsca —  
w ybierali nazw iska tylko tvch czytel­
ników, którzy rozw iązali trafnie w szy­
stkie bez w yjątku zadania z danego 
numeru, a  więc uzyskali każdorazowo 
m aksym alną ilość punktów.

Ruzw iązań niekom pletnych, czę­
ściow ych zam ieszczać nie będziemy.

I Kącik rozryw kow i

K U P O N  no N r. 1 7| „Gazeiy Poranne?*

TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ"
Nr. 17,
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OLBRZYMI WIEC W E LWOWIE.
Lwów, 13. maja.

W piątek 10 bi... odbyło się wielkie 
zebranie emerytów kolejowych, zrzeszo­
nych przy Zjednoczeniu Kolejowców Pol­
skich we Lwowie w sprawie poprawy 
bytu.

Po ożywionej dyskusji zebrani emeryci 
kolej, uchwalili jednogłośnie następujące 
rezolucje:

1) Protestują kategorycznie przeciw 
zmniejszeniu emerytom P. K. P., przenie­
sionym w stan spoczynku przed 1 wrze­
śnia L929 — dodatku mieszkaniowego, 
wskutek niezgodnego z gwarantówanemi 
prawami zaliczania emerytów żonatych 
do kategorji pracowników samotnych;

2) domagają się załatwienia wniesio­
nych rekursów i bez wl ocznego wypłace­
nia zaległych dodatkow micszKanlowych 
za lata 1928 i 1929 w pełnym wymiarze, 
juk je  otrzymali pracownicy czynni;

$T protestują kategorycznie przeciw 
podporządkowaniu nowych zaopatrzeń, 
wy płaconych emerytom P. K P., pod 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
7 bpea 19i2i9, wydane w następstwie 
przejścia P. K. P. na przedsiębiorstwo 
„Polskie Koleje Państwowe

1) domagają się wprowraazenia jedno­
litej ustawy emerytalnej dla wszystkich 
pracowników kolejowych; ponadto doma­
gają się:

5tb przyznania członkom rodzin eme­
rytów' —  narówni z rodzinami pracow­
ników czynnych — pomocy lekarskiej i 
leczniczej;

(5)' wydawania deputatu węglowego na 
kredyt ratalny, jak pracownikom czyn­
nym;

7) przyznania dzieciom emerytów o- 
płat szkolnych, narówni z pracownikami 
czynnymi;

8) przywrócenia emerytom 3-ch kart 
wolnej jazdy w roku, jak  im przyznawały 
Zarządy kolejowe w czasalch zaborczych;

9) zwolnienia emerytów od opłacania

Lwów, 13 m aj a. 
( = )  W Am eryce panuje nietylko 

prohibicja alkoholowa, ale ponadto —  
jak  zresztą w  w ielu innych  kra jach  —  
prohibicja...

hazardowa,..
■Nie wolno tam diprawiać gry hazardo­
we), a  przekroczenie tego zakazu ścią ­
ga n a  w inow ajców karą więzienia...

Am erykanie s ta ra ją  się oba te z a ­
kazy w  rozm aity sposób obchodzić... 
P isa liśm y  już wielokrotnie o najroz­
m aitszych nader pomysłowych 

trickacn,
którem i posługują się  przem ytnicy i 
konsum enci alkoholu... Przyjaciołom  
hazardu nie brak również wyobraźni, 
a świadczy o tem następująca 

historyjka, 
która obiegła obecnie ca łą  pras: ame- 
rykańską..

Pew ien przem ysłowiec, znajdujący 
się  właśnie w swem biurze, m ieszczą- 
cem  się  na  22-em  piętrze now ojorskie­
go drapacza chm ur, zm ęczony pracą, 
przerw ał ją  i przystąpił na chw ilę do 
okna. W tem przed jego oczym a roz­
postarł się uziwny i  nieoczekiwany 
widok. Oto naprzeciwko n a belce po­
przecznej wznoszonego w łasnego po­
tężnego budynku siedziało 

kilka osób 
zajętych w łaśnie grą hazardową... 
Przem ysłow iec uwiadomił o tem na­
tychm iast policję... W k ilka m inut pó­
źniej 30 policjantów otoczyło budy­
nek... Niebawem schwytano uczestni­
ków gry hazardow ej na wysokościach. 
Było to

siedmiu robotników
i  jedna kobieta, nie b iorąca jednak u- 
działu t  grze, lecz  swuwodnię się  je j

podatków dochodowego i lokatorskiego.
Ostatecznym wynikiem tego wielkiego 

myślna uchwała złączenia się wszystkich 
zebrania była przedewszystkiem jedno- 
emerytów przy Sekcji emerytów Zjedno­
czenia Kolejowcćw Polskich, a dowodem 
zrozumienia tej Konieczności, było natych 
miastowe przystąpienie do Sekcji około 
ltK) nowych członków.

Uchwalono też równocześnie wezwać 
wszystkioh emerytów kolejowych, roz-

Lwów, 13. maja, 
(= )  Rzacz działa się w Nizzy... 

W wyitrw ornej : estauracji isatdziała .tu­
taj m oda, elegancka Paryżanka, na 
której palcu (piałyskiwalł

przepiękny brylant 
w artystycznej, istarożyrinej oprawie... 
Paryżance, pogrążonej w wesołej roz­
mowie z  jakimś dandysom, , przypa­
trywał się mdi dłuższego czaisu bardzo 
uwaiż;r:e staiszy, szpakowaty, dystyn­
gowany mężczyzna, siedzący przy -sto­
liku przyległym... W pewniej ohwili 
sJtanszy pan przystąpił do owej damy, 
skłonił się uprzejmie i .wskazując pier­
ścień, zapytaj uprzejmie:

—  Bairdzo panią przepraszam! 
Czy może mi pani .powiedzieć, skąd 
pani ma ten pierścień ?

przypatrująca...
W esołe towarzystwo powędrowało 

na policję. W szystkich m ężczyzn .ska­
zano na 48 ąudrii areszto —  kobieta 
jako niew inna została wypuszczona na 
w olność...

Trzeba przyznać, że Jankesom  -nie 
brak zimnej krwi...

( = )  Z naczna ilość cizerwonostkó- 
rych , talk gruntownie .tęipóanyOh w 18. 
wieku, zator,uj-e obecnie w Ameryce 
wybitne stam or^ka stpołocane, I tak 
np. ohowią.zki dyrygenitki dhórru w ka- 
teirzB św. Filipa w AlBl-ancie sprawuje 

Indianka, 
miss Mabel Gbaarton>ce.

Miss Chanitonce uohodizi za jedną 
7. najlepszych dyrygentek i origanśstok 
Stanów Zjednoczonych. Awtystlka po­
chodzi ze strony -matki od apostoła 
indja.ńsfkiezo Johna Eliota, gdy [tym­
czasem  je j ojciOc byił z pochodzenia 
Szkotem, J<uż maTJka miss Ghan,tance 
była  znaną i ianistką. Rodzice odkryli 
wcześnie -zdolności muzyczne m alej 
M-albal. M ając SSt 7, grała już doskonale 
na skrzypcach, jako D-Iot-ruia dziew­
czynka dała

pierwszy koncert, 
a mając, iait 15 o-trzymała posadą or­
ganistki kościelnej.

Przez szereg fet byiła kierowniczką 
kursu, teoretycznego w Laiiitcnie (stan 
Juwa) i zarazum organ fettką w  -tauntoj-

dzielonych dotąd w kilku związkach, do 
niezwłocznego wpisyv ania się na listę 

^członków Sekcji we własnym dobrze zro­
zumiałym interesie.

Następnie wybrano jednomyślnie do 
Zarządu Sekcj-i pp. Mgra Gustawa Flacha, 
jako prezesa, Jana Wolaka jako wicepre 
zesa, Szczepana Strzemińskiego, jako se­
kretarza, Romualda Fiałkowskiego, jako 
skarbnika, oraz jako członków Bernarda 
cha i Ju ljana Biełeńskiego, wTeszcie do 
Eiscna, Jakóba Kościuka, inż. Izydora Bu- 
komisji rewizyjnej Walerego Lnbojem- 
sktego, Stanisława Słoniewssiego S Piotra 
Ćwiklińskiego.

—  Pani w ypaczy, ale widocznie 
n am  specjalny powód, aby żywa -się 
interesować tym  pierścień:ieim.. Radzę 
zaitem parni aby mi od powiedziała 
na moje pytanie ..

—  Pierścień ton —  wyjąfcalła „da­
m a" — aostaaam cd męża.

—  A kim jast mąż parni i jak  się 
n a z w a ?

—  Nazywa się Karol Bedonne i  jest 
"raemysiuwcem paryskim...

—  A oh tak! Teraz mogę -zdradzić 
pani swoje-., incognito. Jestem  hrabia 
llscrweiy Laiserre, a  pierścień ten. skra 
dziano m i w Paryżu w raz z  w M u in­
nymi  cemnymi przedtniioumi przód 
rokiem...

Można sobae wyobrazić przykrą 
Birtnację, Która się teraz wutwoidzyła. 
Elegancki, d-anidyis ulotnił się dyskret­
nie, a j< go tow arzyszka m u siała  <ud!ać 
fię do najbliższego tŁamisarjafcu poli- 
cyjnego...

OkaZaJło się , że rzeczyw iście -pier­
ścień ten utrzym ała od m ęża, Który 
jednak był

„pTaemysłowotun" 
w zupeh be spccja'nem TTaczetnrn... 
Uprawiał mbunowto-ie feaadao popłatny, 
ąto trochę kolidujący z  praw em  prze­
mysł włamy wania się do cudzych 
, jLuiieazkań i  aibi >xania stamtąd bo 
gatego łupu... Powbdiziło .mu się widać 
nieźle, sk-otro mógł m-ajłzoaiiicę swoja 
w ysłać do Nizzy, gtdzie grała rolę 
wytwornej damy z towarzystwa.

ązym kościele. Później ą nzeraJasła się 
do Atlanty.

Miss Ohantanoe zflraiSm iswyru 
wyglądem Ja d y  swego pochodzenia..
Jest śniada, posiada krucze wtłosy i 
rysy bardzo wyrazidte.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 12. maja.
Na Giełdzie pieniężnej kursy utrzyma­

ne, tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 12. maja

Na Giełdzie zbożowej kursy zniżkowe, 
tendencja niejednolita, usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 12. maja. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 109.50, 5 proc. po­
życzka dolarowa 63.25, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1926 51.75, 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc L. Z Banku Re1 
nego 9, 8 proc. Obligacje B. G. Kraj, 94, 
te same 7 proc 83.25.

Waluty i dewizy: Belgja 124 18 Ho- 
łandja 358.00, Kopenhaga 238.02, Londyn 
43.23, N. Jork 8.88.9, Oslo 238.10 Paryż 
34.94, Praga 26,36.50, N. Jork telegr. 8.90.1 
Szwajcarja 17^.19, Sztockboim 298.75, Wie

deń 125.47, Włochy 46.65, Berlin 212.83. 
Bank Polski 171.50, Bank Zw. Sp. Zarób,
72.50, Warsz. Tow. F. Cukr. 38.50, Firlej 
35, Łazy 4.25, Węgiel 53.50, Nebcl 10.25, 
Cegielski 50, Lilpop 29 25, Pocisk 4, Rudz­
ki 25.50, Starachowice 21.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 12. maja. (PAT.) Amsterdam 

284.85, Belgrad 12.50.50, Berlin 168.96, 
Bruksela 98.76, Budapeszt 123.75, Buka­
reszt 4.20.20, Kopenhaga 189.30, Lonayn 
34.39.75, Madryt 86.50, Medjolan 37.10.j 0 
Nowy York 707.75, Oslo 189.30, Paryż 
Sztockholm 189.85, Warszawa 79.61.50, 
Zurych 136.95, Amerykańskie 704.75, Nie­
mieckie 168.71, Francuskie 27.71, Holen­
derskie 283.70, Wtoskie 37.09.50, Jugo­
słowiańskie 12.44.50, Szwajcarskie 136.oO 
Czeskie 20.93225, Węgierskie 123.99, Ren­
ta majowa 1.84, Renta lutowa 1.895, Ren­
ta koronowa 1.88, Dunaj, Sava, Adria 94, 
Phonis Loeben 248.50, Bankverein Wien
18.50, Credit Oesterreich 5-1, Escompte 
Niedeoesterr. 17Ó, Landerbank 2-7.20, Mer- 
kurbank 20.50, Nationalbank Oesterr. 324 
Dunaj Sava Sudbahn 14.25, Ford Nord- 
bahn 1918 50, Lwów-Czerniowce 47.25, Go 
leszów 238, Portlandcempnt 9o, Rima 91, 
Skodawerke 385, Karpaty 4.1, Galicja 26, 
Alpiny 30.65, Galiz. Montanwerke 12.44.

GIEŁD K ZURYCHSKA.
Zurych, 12. maja. (PAT) Paryż 20.26 i 

pół, Londyn 25.10.25, N. Jork 5.16 75, Bru­
ksela 7-205, Wiochy 27.09, Hiszpanja 63.00 
Amsterdam 207.90, Berlin 123.28.50, Wie­
deń 72.87, Sztockholm 138,60 Oslo 138.20 
Kopenhaga 138.20, Sofja 3.74, Praga 15.31 
Budapeszt 90.27.50, Białogród 9.12.75, A- 
teny 6.70, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 
3.07, Helsingfors 13 00, Buenos Aires 199

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyu, 12. maja. 'PAT.) N. J< rk 

485.88, Paryż 123.86, BeLlin 20 36 i jedna 
ósma, Mc-ntieal 486.75, Hiszpanja 39.85, 
Amsterdam 12.07 i siedm szesnastych, Bru 
ksela 34.81.75, Włochy 92.67, Szwajcarja 
25.10, Kopenhaga 18.1 i trzy ósme, Sztock- 
holm 18.10.75, Oslo 18.16, Helsingfors 
192.92, Praga 163.8-1, Budapeszt 27.80, Bel­
grad 274.75, Sofja 670.50, Rumunja 817.75 
Lisbona 108.25, Konstantynopol 1025, A- 
teny 375, Wiedeń 34.41, W7arszawa 43.34.

g ie ł d a  p a r y s k a .
Paryż, li2. maja. (PAT.) Londyn 

123.86 25, N. Jork 25.49.75, Bruksela 355.75 
Hiszpanja 310.75, Wiochy 133.65, Szwaj­
carja 493.25, Kopenhaga 68t\ Amsterdam 
1026, Oslo 682.25, Sztockholm 684.00, Pra­
ga 75.50, Rumunja 15.15, Wiedeń 359.25, 
Berlin 608.25.

OllUOTY p y — - > ~ v
Lwów, 12. maja.

DEWIZY: Dolary ameryk. S.S9.00—
8 89.50, dolary kanad. 8.80.00—8.80.50, 
8-89.00, dolary kaaa 1. 8.79.50—8.89.00,
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr. Iranc. 
0.34.80—0.35 00, fr. Szwajo. 1.72.0C—
1.73.00, funty 43 10—43.70, czerwićńce 
13.60- 14.00, leje U.u5..z5—tl.05.5u, ssyilft- 
gi 125.50 -126.00. >

ŁLOTP. 20 kor. 15.60—36.20, 20 tr, 
:4.25- 34 50, 10 rubli 46.00—4C.ia

SREBRO. Kor. austr. 0.52.00—u.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00- z 80D0, noreuy 
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20—2.30, kopiej-

N a j ^ i ę k s z y  /L dr m^net,
Lwów. 13. m aja.

( = )  Larudyńalrie MuBeiuim‘‘
wyidalo ni-adlawtnio ikatalag awaiioh 
w spaniałych żlinrów  n aanizmatyoż- 
nyuh. Kaia-log ton dkłajda silę z kilku- 
iza* idąciu tomów, a sam e tyJlko .m o 
nibty miesztozą się -w -łO tom ach. Eiiużba 
w^miientonycih itam i  opisanych mo­
net wynosi pnzwszJo

pół miliona.
Wairtość tego żhioim azaraiją -znawcy 
na m ljo n  runi jw  sziedingow.

K ą c i k  rudjowMm

PROGRAM AUDYCJI RADIDWJCH.
Wtorek, 13. maja 1930 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu, Hejnał. 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono­
wych. 17.45 Transmisja koncertu popo­
łudniowego z Warszawy. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Nina Stokowska (skrz) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.). 1. W. A. Mo­
zart baletowa z „Les petits riens" ode­
gra orkiestra. 2. a) A. Wieniawski- „Wie 
czoma cisza" oraz „Improwizacja" z op. 
„Król kochanek"; b) B .Godard: Canzo-

Elegan-tika arriiaazała stię, leciz ya,- 
wołała impentyinoniako:

—  A cóż to p>ana obchcfdzii?

NIK7IWYKŁY PRZYKŁAD „FLEGM.Y" AJlIERY KiAŃSKIEJ.
rr

v i.:-* rwciny na :->u-. 1 -

G r.fi z  gó?i $?ę nie ze ;1zie ...
CIEKf W E W ĘDRÓy7® ! DROGOCENNEGO PITRŚCIENTA.

JETOTA Z N AJ SŁAW NIE JSZY GH DYRYGENTFK AJHEPYKAŃSKICH. 
Lwów, 13. miajja.



Nr. 0£J6 „GAZETA PORANNA" z dnia i-i. maja 1930. Sr. 15

netta z konc. „krzype.; c) M. Mussorg- 
Bkij: Hopak, d) Fr. Kreisler: Cierpienia 
miłosne — odegra p. Stokowska. 3. a) 
Gade Michelli: Angclus; b) J . Svendsen: 
Rapsodja norweska. 18.45 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert płyt gramofo­
nowych. 19.20 Transmisja z Krakowa 
Feljeton p. t.: „Jarm ark świętojurski we 
Lwowie", wygi. p. Michalina J.anoszanka. 
19.50 Transm. z opery poznańskiej 
(„Flis" Moniuszki po operze transmisja 
komunikatów z Warszawy.

■WARSZAWA 16.15 Muz z płyt giam. 
LIPSK 16.30 „Zaczarowany kot" — ope­
retka Offenoacha. 21.15 Konc. symf. pod 
dyr. Ernsta Praetoriusa. LONDYN 22.45 
Kcnc. symt. MORAWSKA OSTRAWA
20.00 Wesele śiąskie. KRÓLEWIEC 20.05 
Konc. popul. WROCŁAW 21.20 Konc. 
kamer, tria Pozntak. 
kamer, tria Pozaiak. SZTUTGART 19.30 
Program duń-ski. 20 00 „Don Juan" — 
opera Mozarta. HAMBURG 20.00 ..Schu- 
sterprmsschen" — operetka Hillera. 
STOCKHOLM 20.15 Koncert. RZYM 21.02 
Konc. woKalno-instrum. z uaz. skrz. Ma­
ria CortPego. LANGENBKRG 20.00 *Kouc. 
popul. PRAGA 20.4u Koncert. BRUKSE­
LA 21.15 Recital wi.doncz. de NockerTi. 
WIEDEŃ 21.10 Recital Grzegorza Piati- 
gorskiego. MONACHIUM 17.25 Muz. ka­
mer. 2i.OO Konc. symf. pod dyr. Winte­
ra. BUDAPESZT 17.00 Konc ork Man- 
dits 19.00 Muz. cygańsko. 23.00 Odczyt 
po francusku wygi. J .  Somogyi. I LNIN- 
GRAD 19.00 Transm. z radjo teatru lub 
z Opery. P a RYŻ 21.00 „Wielka księżna" 
operetka Offenbacha.

Środa, 14. maja 1930.
WARSZaWA 20.30 Recital fort. Zyg­

fryda Sohultze 1) Rachmaninow: 2 Etudes 
tableaux op. 3A, Nr. 8 i Nr. 9, 2) M. Sarja- 
bin: 2 Etjudy op. 8 (Nr. 10 i Nr. 12) 3). 
K. Szymanowski: Metopy: a) Wyspa sy­
ren, b) Kaliipso, 4) P. Wtadjgeroff: a) Pre~ 
lude, b) Elegja jesienna, c) Humoreska, 
5) Fr. Chopin: a) 2 ejudy, b) Walc op 34, 
Duety oper. i arje. Wyk. M. Mokrzycka 
(sopr.) Wl. Kaczmar (bas) i prof. L. Ur- 
stein (akomp.) la) Ch. Guunod: Arja z 
klejnotami z op. „Manon" — odśp. p. M. 
Mokrzycka, 2) G. Verdi: aj Arja króla F i­
lipa z II. aktu op. „Don Carlos", bj Arja 
Zacnarjasza z 1. aktu o,p. Nabucnodono- 
zor“ oaśpiewa p. Wł. Kaczmar, 3a) G. 
Meyerbeer: Duet Walentyny i Marcelego 
z op. „Hugenoci", b) Cb. Gounod: Duet 
Małgorzaty i Mefista z op. NfiFaust" — 
odśp. pp. Mokrzycka i Kaczmar LIPSK
19.30 Farm  Baumann śpiewa 21.20 „Col­
legium musirum LONDYN 23.15 Recital 
śpwie. Miriam Licette BRAT1SLAVA 16.30 
Koncert WROCŁAW 20.30 Max Kolpe: Złe 
połączenie, wesoła aud. z muz. Marszalka 
oZTUTGA.R T 19.30. Konc. ork. filii. 22 15 
Dawna muz. skrz. Ha MBURG 2u.OO Konc. 
solistów FRANKFURT 16.00 Konc. popul.
20.30 „Konkurssache Wurmbcch" — słu­
chów. Auditora BUKARESZT 21.15 G. Cio- 
łac i ArnolJ Kieltsch: Recital na 2 fort. 
BERN 20.00 Konc. symf. RZYM 21.02

Konc. symf. GDAŃSK 21.05 Konc. chóru 
męskiego LANGENBURG 17.30 Konc. ka­
mer. 20.00 Konc radjoork. PRAGA 20.00 
cert MEDJOLAN 21.00 „U giglio d'Ali“ — 
Konc. kwartetu czeskiego OSLO 20.00 Kon 
kom. muz. WIEDEŃ 17.30 Radjoreportaż 
„Match pitki nożnej" Austrja-Anglja'
20.00 „Lfnfelta Delusa" — opera kom 
21 15 „O małżeństwie mówi Paul Pran- 
ger, nast. „O kobietach" trzy sceny Wilh 
Lichienberga BYGA 19.03 Transm. z Ope­
ry MONACHJUM 20.00 Wesoły wieczór 
BUDAPESZT 20.35 Konc.- kamer, z ok 
100 - lecia Goldmarka MOSKWA 17.00 
Konc. symf. Utw Beethovena.

m
D  o Kina

za disrmo

HHPASTEK JI^ZGF, Nonureloe, 
n-Ll.W A SZEWSKI, y.
KODRBEK EMili, Łroszmiów. 
CZAYKC W  SKI ROiłLAN, Kamion£a. 
KTJDL1K0WA R., Str-aniuacy.

Bilety są do odeurania w Administra­
cji . adisienuie między godził j  10 a 12 
przed joladniem.

Picrwuzorzędny wytworny pensjonat

SANATO
w uroczem położeniu, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z balkonami, holi, forte­
pian, bibljołeka, kort tenisowy, łazien­
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku­
chnia pod kitrownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza — Osohny stół dla 
djabełyków'. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 16. maja, Lwów, ul. Czarne­
ckiego 1, 3., mieszkanie 5, od 3—6-lej, po 
16. maja w Niemirowie. — Ceny pizy- 

stępne. — Prospekty na żaaanip.
4362-?

TRUSKAWIEC-ZDRÓJ. Pensjonat „Sien- 
kiewiczów.ka", budynek T. S. L. pole­
ca pokoje z wykwintnem utrzymaniem 
na żądanie kuchnia jarska i karlsoadz- 
ka. Pokoje 2 osobowe, a kilka wyjąt­
kowo dużyeh mogą pomieścić kuka 
osób, ceny bardzo przystępne na maj 
i czerwiec. Położenie najzdrowsze o- 
1 warte — dużo słońca blisko „Naftusi" 
Zarzad. 4599-3

20

M
TSwoto

JA REMCZE, pierwszorzędny pensjonat 
„Raj" poleca pokoje z pełnym komfor­
tem i wykwintnem utrzymaniem. Ła­
zienki, woda zimna i gorąca. Zgłosze­
nia do 20. maja Cordier, Lwów, Zybli- 
kiewicza 49., następnie Jaremcze.

4450-2

LODOWNIE „Eskimos" pokojowe, re­
stauracyjne, patentowana izolacja kor­
kowa, Rentsehuer, Leg jenów 57.

3807-10
j.. ,i’ł/ih

W i;,«V% • “ ' A r .

OLU daj znać o sobie, wróć, mama ginie 
z niepokoju. 4631-2

TECHN1K-DBNTYSTYCZNY, biegły w 
robotach złotych, kauczukowych, la­
nych oraz modelowaniu, uoszukiwany 
natychmiast. Zgłoszenia: Zakład Den­
tystyczny, Krótka 15. od 5—7 wiecz.

4595

SAMODZIELNEJ buchaltcrki-bilansistki 
a zarazem korespondentki poszukuje 
się. Oferty z podaniem warunków i od­
pisami świadectw: Odlewnia d-wonów 
Braci Felczyńskieh, Przemyśl, Krasiń­
skiego 63. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 4607-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekuło wkza, Warszawa, Żó­
rawin 42 h Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 4184-13

PRAKTYKANT jjotrzebny zaraz do Han­
dlu blawatnegó. Piotr Nuzikowski, 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 4518-2

DOBRA kucbark aposzukuje posady. — 
Łaskawe zgłoszenia do „Gazety Po­
rannej" dla „Kucharki". 4627

PIELĘGNIARKĘ niemowląt, Wiedenkę, 
siłę znakomitą, freblm ki, bony Fran­
cuski na stałe i wakacje. Angielkę 
młodą poleca Biuro Marji Rechter, 
Lwów, Chmielowskiego 9, tel. 60-24

4616

TECHNIK dentystyczny rutynowana siła 
w pracach technicznych (korony lane) 
i operatywnych zmieni posadę od za­
raz. Oferty, Stryj, skrytka pocztowa
i 1- 4563

KANDYDAT notarjatu z prawem su osty- 
tucji zmieni posadę. Reflektuje na po­
sadę stalą, ewentualnie substytucję. 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem wa­
runków proszę kierować do Adm. „Ga 
zety Porannej" pod „Dla kandydr.ta 
notarjatu". 4495-7

mmmmmm

38 ubikacji, system kurytarzowy, wszyst­
kie pokoje frontowe, centralne ogrzewa­

nie, śródmieście do wynajęcia.
Zgłoszenia pod adresem: Jan Krajewski, 

Lwów, Szpitalna 1. 4578-5

POKÓJ — wejście z klatki schodowej — 
dc wynajęcia na biuro od zaraz. Kar­
pińskiego 9, III . p. 4634

DWA pokoje umeblowane lub jeden za­
raz do wynajęcia św. Zofji 54, II. p. 
prawo. 4C09

POKÓJ umeblowany z osobnym wcho­
dem, oświetleniem, wynajmie właści­
cielka SnoDtowska 33. 454i-2

K i t l e m  w yrób
i a u i u i  v P e łn a  gw arancja

Lw ów  
B a to r e g o  2

3046

POLSKIE Zakłady Skody. Kable, diuty 
nawojowa, Mistoiy, spalinowe Diesla. 
Pompy Maszyny parowe, drogowe. U- 
rząilzenia: cukrowni, rafinerji nafty i 
spirytusu, brotwarów chłodni, rzeźni 
itd. oferuje Inż. Seelenfreund, Lwów, 
Konopnickiej 10. Tel. 24—30. 4505-3

WIĘKSZA part ja ikilkuset-litrowych be­
czek na wino do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u firmy: Ozjasz Wixe] i 
Syn, Bogusławskiego 9, Lwowa 1613-3

MASZYNA do lodów (prawne nowa) dla 
cukierni. Okazyjnie do nabycia. Wia­
domość: telef. 41-54. 4618

ANTYCZNA serwantka oszklona, garni­
tur obity brokatem, okazyjnie sprze­
dam. Podlewrskiego 5, prater prawy.

4610-2

SZPARAGI :o dzień świeżo cięte, sprze­
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Od godziny 16—18 z wy
jątkiem świąt i niedzieli. 4183-15 \  _

PIĘKNYr rasowy chart rosyjski Io odstą­
pienia, teh fan 19.07. 4546-3

— Madame — Mademoiselle, — podawał dłoń 
z czarującą gracją — Monsieur. — Skłonił się 
sztywno. Arystydes nieznacznie uchylił kapelu­
sza. — Czy pozwolą państwo?

— Z przyjemnością, Monsieur de Lussigny, — 
zawołała pani Errington.

Monsieur de Lussigny przysunął sobie kizeło.
O której poszedł pan spać wczoraj? — zapy­

lała I ełty Er-ington. Mówiła świetnie po francusku, 
jak również i jej matka.

— Natychmiast po rozstaniu się z paniami, ma- 
demoiselło, ula mnie była to dość wczesna pora, 
ale dla pani było za późno. Zato dziś wyglada pa­
ni świeżo, jak róża.

Spojrzenie, kLÓrem Betty dziękowała hrabie­
mu za komplement, dziwnie ukłuło Aryst'~desa. 
Jakiem praw m ten idjota prawo komplementy tej 
dziewczynie : godzien jest wogóle podobnego spoj­
rzenia?

— Jeżeli madeinoiselle tak ślicznie wyi lada 
w sztucznej atmosferze Aix, — wtrącał A-ysiyc.es,

— wyobrażam sobie jak wyglądać musi na tle ro­
dzinnego swego Somerselshire.

— Nie może pan sobie tego wyobrazić, monsie­
ur, — rzeki-hrabia: — ja miałem szczęście być tam 
i widzieć.

— Mam nadzieję, że M. Pujol również odwie­
dzi wkrótce nasz dom rodzinny, jak tylko wrócimy 
do kraju, — rzekła nami Errington, jakby starając 
się załagodzić mogące nastąpić nieporozumienie. — 
Posiadłość nasza jest skromna, lecz rodzina nasza 
mieszka już tam od kilkuset lat.

— Ach, te stare angielskie posiadłości! — za­
uważył Arystydes.

— Czy chciałby pan posłuchać historji Somer- 
setshne?

— Oczywiście, — zawołał.
Przysunął swój fotel do Mrs. Errington, słucha­

jąc niby uważnie jej ooowiadamia i przysłuchując 
się jednocześnie przyciszonej rozmowie młodej 
pary.

Wtem książka leżąca na kolanach pani Errin­

gton zsunęła się na ziemię; Arystydes porwał się 
z miejsca. Mrs. Errington spojrzała na zegarek. 
zbliżyła się zwykła godzina lunchu. Pani Errington 
również wstała i postępowała naDrzód tuż obok 
Arysfydesa.

— Dear Mrs. Errington, — zwrócił się do niej 
A-ystydes po angielsku. — Nie chciałbjm  być nie­
dyskretnym. ale pani córeczka przybyła tu z ciche- 
ro, spokojnego Somerset, a córeczka pani, to mło­
ta niedoświadczone dziecko, ja zaś jestem człowie­
kiem światowym, który niejedno już w życiu wi­
dział. Pragnąłbym ostrzec panią, aby panie nie 
i hliżały się zbytnio z hrabią de Lussigny.

Zwróciła ku niemu zalęknione spojrzenie.
Monsieur Pujol, czy ma pan coś przeciw hra* 

biemu?
Arystydes znaczaco wzruszył ramionami.
— Często grywam dla zabawy i znam wszysł 

kich sobdnych graczy, między któremi monsieur 
de Lussigny me cieszy się zbyt dobrą opinją.

— Zaniepokoił mnie pan, — szepnęła Mrs. E r­
rington zmartwiona.

— Chciałem tylko panią ostrzec — zekł.
M>s- Betty i hrabia przyłączyli się do nich. Pa­

nie oddaliły się do swrych apartamentów, panowie 
zamienili z sobą chłodne ukłony-

— Monsieur.
— Monsieur.

I C iL d. )



f i ?  'C „GAZETA PORANNA" z dnia f4. maja 1930. Nr.

S zczęśc ie  i  b ojactw o
7 5 0 * 0 0 0  za 10 zł,

zdobędzie każdy, kto natychmiast nie zwlekając, nadeśle 
do Kolektury Loterji Państwowej Nr. 184 w Warszawie, 
ul. Nalewki 83, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzy­
ma los po cenie nominalnej do I-ej Klasy 21-ej Polskiej 
Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego Astrologa Szyllcra-Szkolnika, na zasadzie 
obliczeń kabalistycznych i astrologji, po uprzedniem 
wpłaceniu lub przekazem pocztowym należności za: 
y K losu zl. 10, y , losu zł. 20, 3/4 losu zł. 30, cały los zł. 40 
do P. K. O. za Nr. 16.301. O każdej wygranej i stawkach 
zawiadamiamy natychmiast. Zamieniamy stawki na inne 
losy bez żadnej dopłaty. UWAGA: do każdego losu Ko­
lektura dołącza podobiznę pana Szyllera-Szkolnika z wła- 
sooręcznem potwierdzeniem wybranego przezeń numeru. 
Upraszamy o wyraźne podanie nazwiska i adresu. Co 
drugi los wygrywa!

Ciągnienie odbędzie 17. i 19. maja 1930 r.

p e n s j o n a t y :

Własny wyrób. Geny fabryczne.

SPRZEDAM sklep z towarami w' dobrym 
miejscu ul. Potockiego 111 Grabow­
ska. 4503-3

WRÓBEL TOMASZ 1902 Niechóbrz unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Rzeszów. 4558

PIEG I, wągry', zbyteczne włosy, trwałe u 
suwamy. Barwienie trwałe brwi. Naj­

nowsze systemy stosujemy. Kosmeo, Mi­
kołaja 7. 4612-3

PRZEPISYWANIA i powielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Oet, Pasa* Mi- 
kolscha. 2705-3)

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy­
pialnie od 600 zł., jadalnie Od 800 z ł , 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zl., bufalki od 45 z ł , 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 
Róg Wronowskiej. 4269 30

DWÓCH panów samotnych, niezależnych 
poszukuje w celu spędzenia wolnych 
wieczorów, względnie niedziel i świąt 
(wycieczki samochodowe Week-end), 
dwie inteligentne młode, sympatyczne 
panie. Zgłoszenia do Centrali Rekla­
mowej ul. Koralnicka 4. pod „Własny 
samochód". 4549-2

TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha, I. pię­
tro, poleca kapelusze modele. Przera­
bia pódtug modeli paryskich, 4414-6

LOSY I. kl. Lot. Państwowej po 10 zł. 
za ćwiartkę są do nabycia w kolektu­
rze Józefa Hlawskiego w Sosnowcu, 
3-go Maja 23. — Zamów — zapłacisz 
po otrzymaniu losu. 3753-8

SMAKOSZE! 4055 PIWOSZE!

RandRa Iłletz i GarzewsHi
B a to r e g o  3 2  Codziennie koncert

H  nm ora

— Idjotal...
— Panie!... Zwracam panu uwagę, że 

(o obraza!...
— Myli się pan, to nie obraza, to — 

djagnoza...

III
19 GAZECIE 
F0R9MIE]

H O i D N
watowane od zł. 22'—

wełniana 50-—
125' -

» » 
9 9 

9 9 

9 9 

V 9 

9 9

38‘—
8 0 -
1 8 '-
5 -

10' -

3 -_

KuŁDk Y puchowa i pierzyny

m a n ę  włosienna 
PODUSZKI piarzana . . .
SIENNIKI .......................
KOCE wełn iane................
GOTOWE POSZEWKI . . .
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA

z dziurkami ręczne . . . »  1P—
PRZEŚCIERADŁA na łóżka . » * 5'50
PŁÓTNA — RĘCZNIKI —  OBRUSY -  
KAPY — FIRANKI —  DYWANY —  najtaniej 

sprzedają
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I  i t. p . 
PIETRUSZEWSKI MLEKO  

LW ÓW , K O R ALN ICK A  6,
T el. 3 7 - 7 2 .

C EN N IK I na żędanie D A R M O .

SZELKI patent, ch o-
niące dz eci przed wypa- 

”  dnię: em z w> kó y, łó- 
. etzel ,  k r? fs ’łek i t. .

Y " * , s P O » r “
Lw w, plac Halicki 3.

wmmwwK

najw iększy  Na k ł a d

po

R E M A R Q U E ’U
K U R S Y  K IER O W C Ó W  

S A M O C H O D O W Y C H
inż. S. F R A G Ł O W S K IE G O

44 7 L w ów , Z ie lo n a  7 .

Osobn y kom plety dla P. T. 
A m atorów  i zawpdowt ów na 
s p e cja ln y c h  w aru n kach

U
Lwów ul. Janowska 134,

P n l p p g  - w szelkiego rodzaju m aszyny MŁYŃSKIE, urządzenia dla 
I uluUU ■ fabryk oraz żelazo handlow e w łasnego w yrobu.

]□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

W łaściciele

3635

Nim kupisz TAPCZAN, oglądnij 
TAPCZAN-ŁÓŻKO systemu

L. Malwijiwskiego
a przekonasz się, że jest bezsprzecznie 
najlepszy pod względem formy, trwałości 
i hygjeny.

Lwów, Chorążczyzny 8. Teł. 40-11.
Ostrzegam przed marneni naśladownic­

twem mego systemu. 4630

Ne w o w f ,  Neura tenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, 
brak energji, melancholię, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner­
wów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie tro  

szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów.
Dr Gebhard i S-ka, Gdańsk, oddz. 90.

4540-6

F A B R Y K A  T R Y K O T A R S K O -
POftCZOSZNSCZA

Lw ów  L e g io n ó w  3  --------- — ~ -
wykonuje w ciągu 8 godzin za po­
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w zakres trykotarstwa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

Hemoroidu ulsczaliie!
Czopki beinoroiuitlne z „kogutki ;:ir‘ 

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. :>54 — usu­
wają ból, swędzenie, krwawię de i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsccki i Syno­

wie w Warszawie.
8841-?

Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polecają Zakł. 

mechan. ślusarskie 
S . M A R J A S Z

Lwów, Gródecka 41. 
2875 tel. 45-02.

W ystrzegać s ię  naśladow nictw

oi. naskna 15 - ftznflp.
Rozsady kalafiorów olbrzymów 10 szt. 80 
gr., kiel b. wczesny 10 szt. 70 gr., ka­
pusta b. wczesna Świętojanka 10 szt. 80 
gr., kalarepa wczesna 10 szt. 40 gr., ka­
lii repy 30 i 40 gr. Kwiaty letnie i zimo- 
trwałe jak stokrotki, bratki, pełne gwoź­
dziki, digitalis, kanipanule, jelfinium , 
lloksy i t. d. od 10 gr. do 70 gr. Szkar- 
iety bluszczowe pnące na okna i bal­
kony sztuka 1 zł. 20 gr. i 1 zł. 40 gr 
Róże do smażenia i krzaczaste (tylko do. 
15 maja można sadzić) szt. 2 zł. Kliinatis 
piękne cudownie kwitnące, okryete na 
mury szt. 10 zł. Rododeidrony kwitnące 
szt. 20 zł. Szkarlety od 1 zł. "20 gr. do 1 
zł 40 gr. Na prowincję posyła się za po­
braniem, koszta opakowania 1 zł. 50 gr.
Do nabycia w willi z czerwonym parka­

nem z cegły

Ul. Piaskowa 15. 
M E B  L E

na półtoraroczne spłaty, sypialnie 600, 
łóżko blaszane z mosiężną gałerją 110. 
otomany 60, łóżeczka dziecinne c>5, siatki 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca wytwórnia
mebli NEU, ul. Panieńska 9, tel 21-97.

4395-15

1 realności!
Małopolskie Tow. właśc. realności we 

Lwrowie, zwraca uwagę wszystkich wła­
ścicieli, że termin do wniesienia uwag 
wzgl. rekursów przeciw uchwale Rady 
Przybocznej dotyczącej wymiarów opłat 
wodociągowych i kanałowych upływa we 
środę, dnia 14. maja br. i ze dla każdego 
rekurs jest skuteczny tylKO wtedy, jeśli 
go osobiście podpisze. W tym celu każdy 
właściciel powinien się jawić w biurze 
Towarzystwa we Lwowie, Brajerowska 
3, gdzie otrzyma bezpłatnie formularz 
rekursu.

Za Zarząd:
Wiktor Kornberger 

'•Gid przewodniczący,
^ □ □ □ □ □ □ D jn n m n D n n n n n n n n n n n r

Magistrat miasta Czortkowa
ogłasza

KONKURS
na wykonanie podłóg twardych deszczuł- 
kowyeh, oraz pieców kaflowych i central 
nego ogrzewania w ntfwobudującym się 
gmachu ratusza.

Termin do wnoszenia ofert wiaz 
7. planami i kosztorysami upływa z  dniem 
1. czerwoa 1930 r.
4586-3 Komisarz rządowy.

Do kina JPA LA C E *
ta darmo

SEDLAK, ni. Halicka.
MAGENHEUH HERMAN, Piekarska 53, 
HARASIMOWICZ WŁADYSŁAW, 

Zniesienie.
WOLFÓWNA ANTONINA, Jagiellon, 

ska 7.
BETFORD OLGA, Jagiellońska 7.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 19 a 13 
przedpołudniem.

n.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 Kun.), na- 
kronice 45 gr„ za wiersz 1-szpalt. -nalrmefcrowy l*zer. 60 mm.) w tekście (kronika, re-CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz t-szpaitowy milimetrowy (bzs'-. 30 mm.!

pertuar) ̂ g r  w W szYl'-^palL1 t d H ^ o w y ^ ż e r 60 60 "Jnm T w ‘ a^kuTach* 100~gr. za wiersz ‘ 1-szpalt. mHhneÓ-o wy (sw r 00 mm.) M
70 p t  drobne oełoezeni a za słowo 10 gr., kupno t sprzedaż za słowo 12gr„ matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla ptrtraebtugoyntt
^ acy  lub posady 3 grD głoszenta dmbrfc przykujem y tytko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zŁ, strona M ^ n a -
fftówkiem fl-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzezonem, ogłosrenia osobno stojące I bez irarnerudobezamy
fg proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonlfikujemy. -  UWAGA: Kolmnny ogłoszeniowe są twdzielone na
8 lamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty)

itnttotnu JtJLdutfuuipa ,,v»iuety. Porannej", ijU  z o gr. odp. pod zarz. J . PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI


